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Komitet Redakcyjny
W  dniu  29. X I I .  1938 r. odbył p ierw sze  posiedzenie K o m ite t R ed a kcy jn y  

, .O rędow nika  Sam o rzą d u “,, w y b m n y  uchw alą  Z arządu  Z w ią zk u  z dnia 10. X I I .
1938 r. (p. „O rędow nik S a m o rzą d u “ N r  12, s tr . 235 z  r . 1938).

N a  posiedzen ie p rzy b y li pp .: burm . m g r F ry d e ry k  A n te s , noc z. m gr Ja n  
Grzbiela i nacz. m g r C zesław  K o ra szew sk i oraz z  b m m  m g r  H en\ryk M agdziorz.

N a  przew odniczącego K o m ite tu  w y b ra n o  p. nacz. m g r  G rzbieli a na se k re ­
ta rza  m g r  M agdziorza,

K o m ite t jednom yśln ie  ocenił, że posiadanie czasopism a, odźw ierciedlającego  
m y ś l sam orządow ą na  Śląsku , je s t  bardzo po trzebne. Czasopismem ' tym, p ow i­
n ie n  być „O rędow nik S a m o rzą d u “. N a zw ę  •powyższą, chociaż n ie  w yraża w  zu>* 
pełności treści, ja k ą  ch c ie libyśm y w n im  w idzieć, na leża łoby pozostaw ić, cho­
ciażby ze w zględu na p rzy jęc ie  się  j e j  w śród czyte ln ików .

Z akres treśc i ,,O rędow nika Sam o rzą d u “ pow in ien  być w szech stro n n y , na leży  
dawać treść  n a jw ięce j aktua lną  w  danym  czasie. Dla usta lan ia  aktua lności K o ­
m ite t  będzie zb iera ł s ię  częściej m ożliw ie co m iesiąc. N a le ży  od czasu clo czasu  

num erze' b ieżącym  om ów ić specja ln ie  ca ło kszta łt sp raw  z danej dziedziny . ,,O rę­
dow nik  S am orządu“ po w in ien  oprócz w yrażan ia  poglądu n a  aktua lne zagadnienia  
S'o'morządowe, pośw ięcać w iele m ie jsca  u sp ra w n ien iu  w ew n ę trzn e j a d m in is tra c ji  
gm in .

O becnie a k tu a ln ym i sp ra w a m i są  sp raw y; z  d zied zin y  szko ln ic tw a  pow szech­
nego (depu tac je  szko lne itp .) , robo tn icze (a rb itra ż , ko m isa rz  d em ob ilizacy jny  
i tp .) ,  b ib lio tek  gm in n ych , czystości i  w yg lą d u  gm in, u jedno licen ia  ko sz tó w  na  
opiekę społeczną, ko m p e ten c ji leka rzy  w e te ryn a ry jn yc h , odciążenia gm in , ty tu łó w  
w  a d m in is tra c ji m ie js k ie j i  g m innej.

P on iew aż dotychczasow y fo rm a t 32 2k cm  je s t za duży  i nieporęczny, 
K o m ite t usta lił, począw szy od styczn ia  1939 r. fo rm a t 25  V ' 18,

O pierając s ię  na uchw ale Zarządu, K o m ite t uchw alił w ysy ła ć  bezpłatnie  
ka żd e j g m in ie  - członkow i 1 egzem plarz na 1000 m ieszkańców  począw szy od 1. IV .
1939 r.

W  końcu K o m ite t uchw alił zw rócić się do Z arządu  Z w ią zk u  z w n io sk iem  'wy­
odrębnienia w ydaw nictw a „O rędow nik S am orządu“ z  bwdżedu Z w ią zk u  ze w zg lę ­
dów fo rm a lnych , gdyż w . te n  sposób będzie ono m iało  w ięce j sw obody, p o trzebnej 
m u iv obecnym  okresie ro zw ijan ia  się. W yrażono dezydera t, ab y  Z arząd w  p rzy ­
s z ły m  budżecie uchw alił w ię k szy  k re d y t na k s ią żk i naukow e z d zied z in y  spraw  
sam orządow ych , po trzebne dla w ydaw nic tw a , jego w spó łpracow ników  i gm in , tj.  
by ciążył do u rządzen ia  p r zy  biurze Z w ią zku  b ib lio tek i sam orządow ej, k tó re j brak  
na Ś lą sku  daje się  bardzo odczuwać.
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Nasze miasta muszą być pięKne i czyste
P rzy  dokładnej ocenie zew nętrznego  wyglądu naszych  m iast ś ląskich  

i osiedli p rzem ysłow ych  dochodzim y do wniosku, że poprzedn i w łaśc ic iel 
tej ziemi nie b a rd zo  dbał o „ p o rząd e k “ w  tych osiedlach i o w yrobien ie  
zmysłu p ięk n a  u  m ieszkańców .

Pew nie, że gdzieindziej, to  znaczy  w innych dzieln icach Polski, by ło  
jeszcze gorzej, ale by ło  gorzej na  ca łym  obszarze  k ra ju  właściciela. T y m ­
czasem  mieliśmy podczas wojny sposobność oglądania różnych  okolic N ie­
miec, okolic także  w ysoko uprzem ysłow ionych, ale nigdzie nie znaleźliś­
my tak iego  zaniedbania , jak  na G órnym  Śląsku. W idać, że N iem cy t r a k ­
tow ali  naszą  ziemię w ybitn ie  po m acoszem u, albo raczej po ko lon ia lne­
mu. W szystko  bowiem, co sprzyjało dogodnej-eksp loa tac ji  sk a rb ó w  ś lą­
skich, o taczano  czułą  opieką, zaś cz łow ieka  z jego p o trzeb am i t r a k to w a ­
no jako zło konieczne.

Przejeżdżając, na przyk ład ,  p rzez  tak ie  Szopienice, spostrzegam y 
hałdy, doły popiaskow e, znow u hałdy, rz ek ę  (dawniej nie uregulow aną), 
znow u doły itd. A  pom iędzy  tym  w szystkim  p s trzy  się trochę  kam ienic 
p iy w a tn y ch  o dzikim n ieraz  wyglądzie i czern ią  się ,,trum ny  giszowiec- 
k ie“ , to znaczy  domy robotn icze, najbardziej p ro s te  skrzynie, s łużące do 
p rzechow an ia  rą k  do pracy.

I to  w szystko  bez odrobiny zieleni, bez  uśm iechu kw iatów , n iem al 
bez prom ieni słonecznych!

W  tak ich  w a ru n k ach  musiało skam ienieć  se rce  ludzkie!

Po odzyskaniu  Niepodległości i po  u poran iu  się z najgw ałtow nie jszy­
mi p o trzebam i p o czą tk ó w  gospodark i polskiej zaczę ły  sam orządy  stro ić  
swe miejscowości. T ą  sam ą drogą poszed ł F undusz P racy , zak łada jąc  
w szędzie  ogródki działkow e. Tam, gdzie dawniej rozw ala ły  się s ta re  
garnki i ogryzki, gdzie uczciwy cz łow iek  n aw e t  za  dnia nie mógł się p o ­
kazać, tam  dziś rosną  d rzew ka, k w itn ą  i czaru ją  oczy m ieszkańców  ty ­
siące różnorodnych  kwiatów.

N iek tó re  sam orządy  zdoła ły  w  niedługim stosunkow o czasie ro z rzu ­
cić dużo tak ich  zielonych i b a rw n y ch  p lam  po miejscowości, Tym  nie 
mniej jest jeszcze b ard zo  a b ard zo  dużo do zrobienia. A le w ierzym y, że 
podo łam y pracy. W ierzym y tym usilniej, że już nas m asy  zaczyna ją  w  tej 
p racy  popierać.

P rzypom inam  sobie, jaki rw e tes  p o w sta ł  w śród  m ieszkańców  Szop ie ­
nic, k iedy  zaczą łem  kopać  ziemię pod  pierw sze zieleńce. „Bo to i gazy 
z huty, ale p rzede  w szystkim  ludzie. Ci na pew no nie b ęd ą  darow ać
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i w szystko  poniszczą!“ A le  ja w ierzę  w  cz łow ieka  i ta  w ia ra  nie okazała  
się złudną. Zdołałem  pozyskać  przychylność  spo łeczeństw a dla tej pracy. 
Dziś sadzę s ies ią tk i  tys ięcy  k w ia tó w  ro k  rocznie, a nic im się nie stanie.

Zrozumieli!
Ale nie zrozumieli wszędzie.,,
Posadził  W y d z ia ł  P o w ia to w y  w zdłuż drogi M ysłowice —  Szopienice 

k i lk ase t  m łodych drzew ek . P ew nego dnia niemal w szystk ie  były  p o ła ­
m ane. P odobne  z jaw iska  obserw ujem y n ie s te ty  dosyć często. Ludzie nie 
w szędzie  szanu ją  przyrody . B rak  im tego czynnika, k tó ry  posiadali  ich 
p radziadow ie ,  k iedy  ze wsi przyszli  do osiedli p rzem ysłow ych, i k tó ry  
u trac ili  s topniow o w  zw iązku  z zan ikan iem  n a  tych  te re n ach  zieleni i zbóż. 
J e s t  to  grzech  zasadn iczy  k ap i ta łu  obcego i opartego  na  nim reżimu, k tó ry  
nie dostrzeg ł w  m asie  p racu jących  człow ieka. To aspołeczne stanow isko  
m as jest m oże najsm utnie jszym  spadk iem  po zaborcach .

I jeszcze jedno: Ś ląsk  p rzed s taw ia  b ard zo  pow ażny  te re n  em igracyj­
ny dla żydow stw a, k tó re  przyniosło  ze sobą  zam iłow anie do wszelkiego 
rodzaju  niechlujstwa. K to  jak  ja jest s ta łym  klien tem  tram w ajów  na na j­
bardzie j  w schodnim  odcinku Śląska, ten  nie będzie mi odm aw iał s łu sz ­
ności.

Z jakim przesta jesz , tak im  się stajesz. Mimo poży tecznych  akcyj w i­
dzimy p rze raża jący  objaw infiltracji niechlujstwa na Śląsku, sp o s trzeg a ­
my, jak  ludność dalej zan ieczyszcza  nasze  m ias ta  i osiedla. Nic na  to nie 
pom ogą najbardziej a t rak cy jn e  kosze  n a  śmieci. Nic na  to nie poradzi 
najbardziej n aw e t  zac ię ty  i zam iłow any  w  p o rząd k u  policjant — oby ich 
było  jak  najwięcej!

N a to  m oże po radz ić  ty lko szeroki zryw  spo łeczeństw a. T rzeb a  spo ­
łeczeń s tw u  zw rócić  na  to uw agę i je wychow ać. I czyni się to obecnie 
w szędzie, zw łaszcza tam, gdzie m ag is tra ty  i za rządy  gminne naw iązały  
w sp ó łp racę  ze szkołą.

Ale trzeba ,  żeby  sam orządy  pow ażniejszych gmin w ystąp iły  co roku  
z akcją, zak ro jo n ą  na s ze ro k ą  skalę.

U rz ą d z a  się święto lasu i konia. Nie zaszkodzi i nam  w ystąp ić  z ini­
c ja tyw ą poży tecznego  „ św ię ta“ . Nie zaszkodzi, jeżeli co roku  w strząśn ie  
się sum ieniem  spo łeczeńs tw a  n a  Śląsku, jeżeli p rzez  ca ły  tydzień  radio 
i p rasa ,  p la k a ty  i „slogany“ , ze b ran ia  i szkoły b ę d ą  obyw ate low i głosiły: 
szanuj przyrodę, pilnuj swoich skw erów , p rzyczyń  się do czystości m ia ­
s ta  wzgl. gminy, pielęgnuj k w ia ty  w  dom u i na  ba lkon ie  itd.

T a k  postępu ją  już n iek tó re  sam orządy  w  w łasnym  zakresie . J e d n a k  
a p a ra t  p ro p ag an d o w y  jednej gminy jest zby t szczupły, ażeby  ten  głos 
nie s ta ł  się głosem wołającego n a  puszczy.
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W ięc proponuję:
Zw iązek  Gmin W ojew ództw a Śląskiego zorganizuje tak i  tydzień  p ro ­

pagandow y z końcem  kw ie tn ia  lub z począ tk iem  maja. Zaprzęgnie  do 
ro b o ty  w szystk ich  i w szystko  co się p rzy d ać  może. A  więc rozpisze k o n ­
k urs  na  e fek tow ny  p lakat ,  na  slogany, zaprosi ,,tęgich w p ió rze“ do n ap i­
san ia  dobrych  ar tykułów , k tó re  się rozmieści w  miejscowej prasie ,  p o ­
prosi  „K arlika"  o zorgan izow anie  odpow iedniego „w y stę p k u “ ra d io w e­
go —  oczywiście p rócz  codziennych  p o g ad an ek  i h ase ł  rzucanych  na fa ­
lach  e te ru  p rzez  rad iostac ję  k a tow icką .  Dalej naw iąże  k o n ta k t  z o rgan i­
zacjami zw łaszcza m łodzieży i szkolnymi celem  w ciągnięcia  ich do w spó ł­
p racy .  Nasze duchow ieństw o  też  nam  napew no  pomoże. W  każdym  razie  
możliwości jest u nas pod dosta tk iem . P o trzeb a  ty lko dobrego  o rgan iza­
to ra ,  a p ieniądze m uszą się znaleźć.

Nie m a obawy, żeby  sam orządy  na te n  cel nie p rzeznaczy ły  jakiejś 
kwoty. A  razem  będzie to p okaźna  sumka, k tó ra  na pew no  nie pójdzie 
na  marne.

Dr Andrzej Michna
naczeln ik  gm. Szopienice.

WydatKi na opieKę społeczną gmin 
województwa śląsKiego

W  num erze  1 0 — 11 O rędow nika  Sam orządu  ogłoszono jako zam ie­
rzenie  u s taw o d aw cze  p ro jek t  śląskiej u s taw y  o opiece społecznej. P ro jek t  
tej u s taw y jest p rzedm io tem  pilnych ro zw ażań  za rzą d u  Zw iązku Gmin 
oraz komisji O pieki Społecznej Związku, a w czasie najbliższym ma być  
p rzedm io tem  obrad  Sejmu Śląskiego. W  zw iązku  z tym  będzie  rzeczą  
pożyteczną, p rzeglądnięc ie  i p rzeana lizow anie  cyfr w y d a tk ó w  na opiekę 
społeczną, poniesionych  przez  sam orząd  tery to ria lny .

Bogaty  m a te r ia ł  s ta ty s ty czn y  podaje  G łów ny U rząd  S ta ty s ty czn y  
w zeszycie 95 serii C s ta ty s ty k i  Polski. J a k  zauw aża  G łów ny U rząd  S ta ­
tystyczny  w uw agach  w stęp n y ch  do tablic  s ta tystycznych, w ł a ś c i w e  
ujęcie cyfr o raz  uzyskanie  p o r ó w n y w a l n o ś c i  po łączone  jest z d u ­
żymi trudnościam i i olbrzymim n ak ład em  p racy  —  a to z pow odu  tego, że 
zapisy w zam knięc iach  rach unkow ych  poszczególnych zw iązków  sam o­
rządow ych  były  zam ieszczane w  sposób niejednolity  i nie zaw sze zgodny 
z wym aganiam i przep isów  rachunkow o-budżetow ych . Z w łaszcza w y d a t ­
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ki dzia łów  VIII —  Zdrow ie publiczne i IX —  O pieka  spo łeczna obejmują 
z a d an ia  sam orządu , k tó re  c h a ra k te re m  swoim są  do siebie b a rd zo  zbli­
żone  i n iek ied y  trudno  ustalić, w  k tó ry m  miejscu kończy  się działalność 
sam o rząd u  w  dziedzinie zdrow ia publicznego a zaczyna  się działalność 
w  dziedzinie opieki społecznej, p rzy  czym przep isy  rachunkow o-budże-  
tow e  ty lko  ogólnie określa ją , jakie w y d a tk i  m ają  być za liczane do o m a­
w ianych  działów, pozostaw ia jąc  w  ten  sposób sw obodę decyzji zw iąz­
kom  sam orządow ym . G łów ny  U rząd  S ta ty s ty czn y  dla uzyskan ia  w ła ­
ściw ych cyfr o raz  po rów nyw alnośc i zm uszony by ł  ana lizow ać każde  s p ra ­
w ozdan ie  z w y k o n an ia  b u d że tu  i w  wielu w y p a d k ach  p rzenosić  sumy 
poszczególnych  w y d a tk ó w  do w łaśc iw ych  działów.

Z tablic  zam ieszczonych  w w ym ienionym  wyżej zeszycie podajem y 
niżej cyfry  s ta ty s ty czn e  d o ty czące  w y d a tk ó w  zw iązków  sam orządow ych  
za ró w n o  n a  zdrow ie  publiczne, jak  i na  op iekę społeczną, a to z uwagi 
n a  to, że, jak  już wyżej nadm ieniono, jedne i drugie w yda tk i  zazębia ją  
się o siebie, a p onad to  zw iększan ie  w y d a tk ó w  n a  zdrowie publiczne p o ­
woduje zw ykle  zmniejszenie w y d a tk ó w  n a  opiekę społeczną.

1. W y d a tk i  zw yczajne zw iązków  sam orządow ych, 
m iliony z łotych

Rodzaj wydatków
1933/4

L a
1934/5

t  a
1935/6 1936/7

Ogółem zwyczajne . 566,7 563,3 553.8 550,1

w tym

Zdrowie publiczne . 76,6 82,2 80,9 85,3

Opieka społeczna 65,8 53,5 45 — 43,1

Tablica  ta  m a dać obraz, ile w  z ło tych  w y k ład a ją  sam orządy  t e ry ­
to r ia lne  na  op iekę społeczną. Z tab licy  w idoczny jest sp ad ek  w y d a tk ó w  
n a  op iekę społeczną, p rzy  rów noczesnym  wzroście  w y d a tk ó w  na zdrowie 
publiczne. Jednocześn ie  t r z e b a  jednak  zauw ażyć, że oprócz zw iązków  s a ­
m orządow ych  n a  op iekę spo łeczną w yłożyły  w la tach

1933/4 1934/5 1935/6 1936/7

m i l i o n y z ł o t y c h

Skarb Państwa. . . 58,— 33,4 28,5 15,7

Skarb Śląski . . . 7,9 9,7 10,7 12,2
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P oza  tym  istnieje jeszcze duża ilość s to w arzy szeń  opiekuńczych, fun- 
dacyj op iekuńczych  i innych instytucyj o ch a rak te rze 'o p ie k u ń czy m , k tó ­
re  rów nież  w y k azu ją  duże sumy w y d a tk ó w  n a  op iekę społeczną, j ed n ak ­
że  w y d a tk ó w  ich, jak  rów nież w y d a tk ó w  S k a rb u  P ań s tw a  i S k a rb u  Ś lą­
skiego nie m ożna  łączyć z w y d a tk am i zw iązków  sam orządow ych , a to 
dlatego, że w  dużej m ierze sumy tych  w y d a tk ó w  w chodzą  w  b u d że ty  
zw iązków  sam orządow ych  jako w y d a tk i  i dochody subwencyjne.

2. P rzec ię tn e  w y d a tk i  zw iązków  sam orządow ych  na  jednego
m ieszkańca.

z ł o t e

Rodzaj wydatków
1933/4

L a
1934/5

t  a
1935/6 1936/7

Ogółem zwyczajne . 16,71 16,56 16,29 16,15

w tym

Zdrowie publiczne . 1,51 1,58 1,58 1,68

Opieka społeczna 1,96 1,59' 1,31 1,27

3. W y d a tk i  zw yczajne zw iązków  sam orządow ych  w  odsetkach ,
; : , % % : . ;

Rodzaj wydatków
1933/4

L a
1934/5

t  a
1935/6 1936/7

Ogółem zwyczajne . 100,— O O "l 100,— 100,—

w tym

Zdrowie publiczne . 9,0 9,5 9,7 10,4

Opieka społeczna 11,7 9,6 8,— 7,8

Podobnie  jak  tab l ica  p ierw sza, t a k  i tab lica  druga i trzec ia  w y k a ­
zują sp ad e k  w y d a tk ó w  n a  op iekę spo łeczną  p rzy  jednoczesnym  w z ra s ta ­
niu w y d a tk ó w  n a  zdrow ie  publiczne.
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T ablice  4 i 5 da ją  obraz  na tężen ia  w y d a tk ó w  na op iekę społeczną 
w  poszczególnych w o jew ództw ach  i typach  zw iązków  sam orządow ych. 
Ze w zględów  techn icznych  obydw ie tab e le  zaw iera ją  dane ty lko na  rok  
1936/37, p rzy  czym izaznacza się, że przodu jące  wyniki dla Ś ląska w y k a ­
zują rów nież  s ta ty s ty k i  za  la ta  poprzedn ie .

4. P rze c ię tn e  w y d a tk i  zw yczajne na  jednego m ieszkańca  według 
w o jew ódz tw  i typów  zw iązków  sam orządow ych  za  ro k  1936/37. 

z ł o t e

T ypy związków samo­
rządowych 

Województwa
Ogółem

Wydatki
w

Zdrowie publ.

zwyczajne
tym
Opieka społeczna

P o l s k a ......................................................... 16,15 1,68 1,27

Gminy w ie jsk ie ......................................... 4,07 0,31 0,22

Woj. C e n t r a ln e ......................................... 4,36 0,31 0,14

„ W s c h o d n i e ................................. 3,84 0.27 0,10

„ pozn. i pomorskie 4,52 0,33 0,87

„ ś l ą s k i e .................................... 16,38 2,27 1,72

„ p o ł u d n i o w e ................................. 2 04 0.07 0,03

M i a s t a ......................................................... 35,12 4,24 3,50

W a r s z a w a ................................................. 80,45 10,79 8,08

Woj. Centralne (bez Warszawy) . 20,47 3,15 2,21

„  w s c h o d n i e ................................. 18.24 2,75 1,85

„ poznańskie i pomorskie 43,28 3,99 4,72

„ ś l ą s k i e .................................... 57,73 6.91 6,41

„ p o ł u d n i o w e ................................. 29,45 2,29 2,20

Powiatowe związki samorządowe 3,81 0,32 0,07

Woj. c e n t r a l n e ......................................... 4,10 0,24 0,08

„ wschodnie......................................... 2,63 0,25 0,07

„ poznańskie i pomorskie 6,60 0,63 0,17

„ ś l ą s k i e .................................... 5,03 0,75 0,15

„ p o ł u d n i o w e ................................. 3,10 0 32 0,03
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5, W y d a tk i  zw yczajne  zw iązków  sam orządow ych  w  odse tkach  
według w ojew ództw  i ty p ó w  zw iązków  sam orządow ych  za  ro k  1936/37.

% %

Typy związków samo­
rządowych 

\^o  ewództwa

W y d a

Ogółem

t k i  z w y c z a j n e  
w tym

Zdrowie publ.  | Opieka społeczna

P o l s k a ......................................................... 100,- • 10,4 7,8

Gminy w ie jsk ie ......................................... 100,— 7,7 5,5

Woj. c e n t r a l n e ......................................... 100,— 7,2 3,2

„ w s c h o d n i e ................................. 100,— 7,1 2,6

„ pozn. i pomorskie . . . . 100,— 7,2 19,2

„ ś l ą s k i e ......................................... 100,— 13,9 10,5
,. p o ł u d n i o w e ................................. 100 — 3,5 1,3

M i a s t a ......................................................... 100,— 12,1 10,—

W a r s z a w a ............................................................................... 100,— 13,4 10,—

Woj. centralne [bez Warszawy] . 100,— 15.4 10,8

„ w schodnie ......................................... 100,— 15,1 10,1

, ,  pozn. i pomorskie 100,— 9,2 10,9

, ,  ś l ą s k i e ......................................... 100 — 12 — 11,2
, ,  p o ł u d n i o w e ................................. 100 — 7,8 7,4

Powiatowe związki samorządowe . 100,— 8.4 1,9

Woj. c e n t r a l n e ......................................... 100,— 5,8 1,9

,, w schodnie ......................................... 100,— 9,4 2,5

,, pozn. i pomorskie 100,— 9,5 2.6

„ ś l ą s k ie  ......................................... 100,— 1 5 - 3 —

„ p o ł u d n i o w e ................................. 100 — 10,3 0,9

Tablica  4 w ykazu je  p rzec ię tn ą  w y d a tk ó w  na op iekę spo łeczną  na  
jednego m ieszkania. P rzec ię tn a  w y d a tk ó w  w  m ias tach  jest najwyższą, 
a najniższą w  pow ia tow ych  zw iązkach  sam orządow ych. J a s k ra w o  w y ­
różnia się p rzec ię tn a  Ś ląska w gminach w iejskich i p o w ia to w y ch  zw iąz­
k ach  sam orządow ych. Tuż za Śląskiem w ysokośc ią  p rzecię tne j w y d a t ­
kó w  w yróżnia ją  się w o jew ództw a zachodnie, tj. poznańsk ie  i pom orskie.  
Jeś li  chodzi o m ias ta  —  to tam  najw yższą p rz ec ię tn ą  w ykazu je  miasto  
W arszaw a,  n as tęp n ie  Śląsk, a z a  Ś ląskiem  idą znow u w ojew ództw a z a ­
chodnie. S ta w k a  p rzec ię tn a  Ś ląska  jest w  w szystk ich  w y p ad k ach  w yż­
sza od s ta w e k  p rzec ię tnych  ogólnych. P odobne  zjawisko w ystępuje w  r u ­
b ry ce  w y d a tk ó w  na zdrow ie  publiczne.
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T ab lica  5 w ykazu je  s to su n ek  p ro cen to w y  w y d a tk ó w  na op iekę spo ­
łeczną  do ogólnej sumy w y d a tk ó w  zwyczajnych, Tu również najwyższy 
p ro c e n t  w ykazu ją  m iasta , a najniższy pow ia tow e zw iązki komunalne. 
N ajw yższy p ro cen t  w y d a tk ó w  n a  op iekę w ykazu je  Śląsk w  m iastach  
i po w ia to w y ch  zw iązkach  kom unalnych , a tuż za  Śląskiem idą  znow u 
w o jew ó d ztw a  poznańsk ie  i pom orskie.  W  gm inach w iejskich Śląsk w y ­
p rzed za ją  ty lko w o jew ó d z tw a  poznańsk ie  i pom orsk ie ,  w ykazu jąc  na j­
w yższy  p ro c e n t  w y d a tk ó w  na op iekę  społeczną. P ro ce n t  w y d a tk ó w  Ślą­
sk a  jest w e  w szystk ich  p rz y p ad k ac h  wyższy od p ro c en tu  w y d a tk ó w  p o ­
szczególnych  ty p ó w  sam orządu. Podobne  zjawisko w ykazuje  ru b ry k a  
p ro cen tu  w y d a tk ó w  na zdrow ie  publiczne.

W ysok i  p ro c e n t  oraz  w y so k a  p rz ec ię tn a  w y d a tk ó w  na jednego m ie ­
szk ań ca  n a  op iekę  spo łeczną  w  w ojew ództw ie  śląskim, mają n iew ą tp li­
wie swoje p rzy czy n y  w znacznie wyższym  poziom ie gospodarczym  i ży ­
ciowym oraz  k u ltu ra lnym  Ś ląska od innych dzielnic Polski. W yższy  p o ­
ziom gospodarczy  i życiow y spraw ia , że zw iązki mogą p rz ezn a cza ć  w y ż­
sze sumy n a  op iekę społeczną, a po trzeb u jący  tej opieki m ają  wyższe 
w ym agan ia  życiow e i bardzie j odczuw ają  b ra k i  rozlicznych p o t rz e b  ży ­
ciowych, Jeś l i  zaś chodzi o w yższy poziom  kultura lny , to  ludność Ś ląska 
i zachodnich  dzielnic pos iada  w i ę k s z e  u ś w i a d o m i e n i e  w  d z i e ­
d z i n i e  p r z y s ł u g u j ą c y c h  j e j  p r a w  o p i e k u ń c z y c h .  P o ­
trzebu jący  pom ocy  nie t a k  ła tw o  da się zbyć odm ow ą lub byle czym, lecz 
będz ie  się pom ocy  dom agał energicznie, a w  razie  odmownej decyzji wie 
o przysługujących  ,mu ś ro d k ach  p raw n y ch  i znajduje drogę do w ładzy  
nadzorczej.  To w iększe uśw iadom ien ie  ludności w yn ika  również z tego, 
że p rzep isy  o op iece  społecznej na  obszarze  w o jew ódz tw  zachodnich  is t­
nieją p raw ie  b ez  zm ian  od la t  k ilkudziesięciu, s tąd  też znane  są one lud­
ności, k tó ra  też  w  razie  p o t rz e b y  umie z nich korzystać .

P rzec ię tn e  św iadczen ia  n a  osobę na  opiekę spo łeczną  na  Śląsku są 
znacznie  w yższe niż w w o jew ó d ztw ach  poznańskim  i pom orskim , mimoi 
że op ieka  spo łeczna  w  tych  trzech  w o jew ództw ach  o p a r ta  jest na  jed n a ­
k ow ych  za sad ach  i p o d s taw a ch  p raw nych. Dalsze jednak  zw iększanie  
św iadczeń  na opiekę spo łeczną  na  Śląsku i obciążanie tymi w yda tkam i 
zw iązków  kom unalnych , w obec  ich znacznej w ysokości, p rz e k ra c z a ją ­
cej w y d a tk i  tej dziedziny ogółu zw iązków  kom unalnych  w  Polsce, a zw ła ­
szcza  zw iązków  w ojew ództw  poznańskiego  i pom orskiego, jest n iem ożli­
w e i n iepożądane .  Ju ż  sam o p rzodow an ie  Ś ląska  w  św iadczen iach  na 
opiekę spo łeczną  pow oduje n iepożądany  p rzyp ływ  osób, w ym agających  
opieki, z innych w ojew ództw . O soby tak ie  u trzym ują  się p rz ez  p ew ien  
czas czy to  p racą , czy też  żebraniem , po czym nabyw ają  p ra w  do trw a-
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łej opieki ze s tro n y  gminy. Realizacja  zaś podobnych  p ra w  na obszarze  
innych w ojew ództw  jest znacznie  trudniejsza , a p rzy ' tym  św iadczenia  
op iekuńcze znacznie  mniejsze, Poza  tym  zao b se rw o w an o  zn a czn ą  ilość 
włóczęgów, k tó rzy  żeb rząc  w danej gminie p rzez  szereg  dni, n a ta rczy w ie  
dom agają się p ien iędzy  na dalszą  podróż. Ju ż  te  względy p rzem aw ia ją  za 
tym, by  w y d a tk ó w  na opiekę spo łeczną  dalej nie zw iększać. P o n ad to  
; względy b u d że to w e  nie pozw olą  w  przyszłości na  rozbudow ę w y d a tk ó w  
n a  op iekę społeczną. Na sam o rząd  spada ją  co raz  now e obowiązki, p o łą ­
czone oczywiście z w yda tkam i.  O sta tn io  np. okólnikiem  W ojew ody  Ś lą­
skiego polecono zw iązkom  kom unalnym  w staw ian ie  do b u d że tu  k re d y ­
tów na 0 .  P. L. G. w  w ysokości 3 % globalnej sumy b u d że tu  zw yczajnego. 
O kóln ik  nie w skazuje  ź ród ła  nowego dochodu, a za tem  w y d a tk i  te  zn a ­
leźć muszą po k ry c ie  w  oszczędnościach innych działów, m. i. w  opiece 
społecznej. Rudolf Broda,

Przegląd ustaw, rozporządzeń, oKólniKów, 
wyjaśnień władz itp.

O rozciągnięciu mocy obowiązującej niektórych ustaw na powiat Irysztacki i za­
chodnią część powiatu cieszyńskiego.

Ustawą z dnia 31. I. 1939 r. (Dz, Ust. Śląskich Nr 2, poz,. 7) na obszar po­
wiatu frysztackiego i zachodnią część powiatu cieszyńskiego- rozciąga się moc 
obowiązującą: 1) ustawy z dnia 19. VI. 1933 r. O' zasadach gospodarki związ­
ków komunalnych oraz o egzekucji roszczeń pieniężnych do związków komunal­
nych z tytułów prawno-prywatnych [Dz. U. Śl. Nr 17, poz 37); 2) ustawy z dnia 
14. IV. 1924 r, o tymczasowym uregulowaniu finansów komunalnych w woje­
wództwie śląskim w brzmieniu rozporządzenia Wojewody Śląskiegoi z dnia 
8, VII. 1926 r. (Dz, U, Śl. Nr 17 poz. 30) z uwzględnieniem zmian, wprowadzo­
nych ustawą z dnia 7. XII. 1927 r. (Dz. U. Śl Nr 26, poz. 48) i ustawą z dnia 
23, III. 1933 r. (Dz. U. Śl. Nr 9, p o z .'16); 3) ustawy z dnia 8. II, 1928 r. o utw o­
rzeniu Śląskiego Komunalnego Funduszu pożyczkowo-zapomogowego’ (Dz. U. 
Śl. Nr 4, poz 8), z uwzględnieniem zmian, wprowadzonych ustawą z dnia 10. III. 
1938 r. (Dz, U, Śl, Nr 7, poz, 19).

Do wymiarów podatkowych na rok 1938 i za lata poprzednie, uskutecz­
nionych po  dniu 1. X. 1938 r. na zasadzie ustaw czeskosłowackieh, będą doli­
czane dodatki komunalne według norm i stawek, obowiązujących w odnoś­
nych okresach budżetowych. Od ogólnej sumy w płat ¡na poczet podatków bez­
pośrednich i dodatków do' tych podatków, wymierzonych na zasadzie ustaw 
czeskoisłowackich i pobranych po- dniu 1. X. 1938 r. — z wyjątkiem podatku 
obrotowego i luksusowego — przekazywana będzie związkom samorządu tery-

9



12 Nr  1 — 2

tonalnego część tych wpływów w następującej wysokości: 15% tytułem dodat­
ków komunalnych na rzecz powiatowych związków samorządowych, 33% ty­
tułem dodatków komunalnych na rzecz: gmin, oraz 55% tytułem udziału gmin 
w podatku domowoczynszowym.

Związkom samorządowym poza należnościami, przypadającymi ma) -ich 
rzecz w myśl ustępu (1) niniejszego artykułu, nie przysługują żadne inne należ­
ności z tytułu dodatków komunalnych po koniec roku mudżetowego- 1938 r.

W ładzą nadzorczą nad gminami wiejskimi powiatu frysztackiegO ' i za­
chodniej części powiatu cieszyńskiego, do czasu wprowadzenia nowego ustroju 
samorządu powiatowego, we wszystkich sprawach, unormowanych ustawami, 
wymienionymi w art. 1 p. 1 i 2, są wydziały powiatowe, powołane na obszarze 
tych powiatów ustawą z. dnia 27 X. 1938 r. o podziale administracyjnym i tym­
czasowej organizacji administracji na obszarze ziem odzyskanych Śląska Cie- 
szyńskiegoi (Dz. U. Śl. Nr 18, poz. 35).

Ustawa o zasadach gospodarki związków komunalnych oraz egzekucji 
roszczeń pieniężnych do1 związków komunalnych z tytułów prawnoprywatnych 
wchodzi w życie z: -dniem 1. II. 1939 r. z wyjątkiem przepisów ustawy, dotyczą­
cych formy, sposobu oraz terminu sporządzania i uchwalania preliminarzy bu­
dżetowych, jak rówinież dotyczących rachunkowości i kasowości, które wcho­
dzą w życie z dniem 1. IV. 1939 r.

Ustawa o tymczasowym uregulowaniu finansów komunalnych w woje­
wództwie śląskim wchodzi w życie w następujących terminach:

1) przepisy ustawy, dotyczące samoistnych danin komunalnych, z wy­
jątkiem przepisów o- podatku od kopalin, wchodzą w życie z dniem 1, IV. 
1939 r.j

2) pozostałe przepisy ustawy, nie wyłączając przepisów o podatku od ko­
palin, wchodzą w życie z dniem 1. II. 1939 r. ztym, że poszczególne dodatki 
komunalne do- podatków państwowych i udziały związków komunalnych w tych 
podatkach, przewidziane w ustawie o tymczasowym uregulowaniu finansów ko­
munalnych w województwie śląskim i w innych przepisach, będą pobierane na 
rzecz związków samorządowych powiatu frysztackiego- i części zachodniej po­
w iatu cieszyńskiego w miarę wprowadzenia na ten obszar przepisów o odpo­
wiednich podatkach państwowych,

Ustawai o- utworzeniu Śląskiego Komunalnego Funduszu pożyczkowor 
zapomogowego wchodzi w życie z dniem 1. II. 1939 r.

W ykonanie niniejszej ustawy powierza się Wojewodzie Śląskiemu.

Scalony podatek obrotowy,
W  związku z ustawą z dnia 4. V. 1938 r. o podatku obrotowym (Dz. U. R. P. 

Nr 34, poz. 292) ogłoszone zostały dwa rozporządzenia M inistra Skarbu z dnia 
26, I. 1939 r.: pierwsze o poborze sęailonegoi podatku obrotowego od sprzedaży 
cementu i cukru (D. U. R. P. Nr 9, poz. 50), drugie — o poborze scalonego po­
datku obrotowego od sprzedaży piwa, napojów winnych, wódek gatunkowych, 
octu, kwasu octowego' i drożdży (Dz. U. R. P. Nr 9, poz. 51). Powyższe roz­
porządzenia zastępują dotychczasowe przepisy o poborze scalonego podatku 
przemysłowego' od obrotu od wymienionych artykułów, dostosowując sposób 
poboru podatku scalonego do nowych zasad podatku obrotowego.
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Druki w postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych.
Das.zło doi wiadomości M inisterstwa Skarbu, że niektórzy wierzyciele., 

których należności są ściągane przez1 urzędy skarbowe w trybie administracyj­
nym, nie stosują znormalizowanych druków, przewidzianych instrukcją egzeku­
cyjną wierzycielską (Monitor Polski z dnia 25. VI. 1937 r. Nr 143, poz. 283). Mi­
nisterstw o Skarbu we właściwym czasie rozesłało znormalizowane wzory tych 
druków (zarówno pod względem układu graficznego, jak i formatów).

W obec powyższego Ministerstwo' Skarbu pismem z dnia 19. XI. 1938 r., 
podanym w Dz. Urz. Min. Spraw Wewn. Nr 26, poz. 217 prosi o zwrócenie 
uwagi wszystkim podległym nadzorowi M inisterstwa władzom, instytucjom i za­
kładom, których należności są ściągane w trybie administracyjnym przez urzędy 
skarbowe, na obowiązek stosowania znormalizowanych druków, przewidzia­
nych wyżej wspomnianą instrukcją.

Zarazem M inisterstwo komunikuje, że poczynając od 1. I. 1939 r, w wy­
padkach niezastosow ania się wierzyciela do> tych wymogów i nadesłania nie- 
znormalizowanych druków, a w szczególności kart spisów tytułów wykonaw­
czych, będą władze skarbowe zwracać odnośne tytuły wykonawcze bez wy­
konania.

W zory znormalizowanych druków egzekucyjnych, wydrukowanych w po­
rozumieniu z M inisterstwem Skarbu, znajdują się w Składnicy Drukarni Pań­
stwowej w Warszawie.

Przedłużenie obniżki komornego.
Obniżenie komornego, przyznane art. 1 i 2 dekretu z dnia 14. XI. 1935 r. 

w sprawie obniżenia komornego oraz zmiany ustawy o ochronie lokatorów 
i przedłużone ustaw ą z dnia 1. II. 1938 r., przedłuża się ustawą z, dnia 3. I, 1939 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 1, poz. 1) na czas od dnia 1. I. 1939 r. do dnia 31. III. 1940 r. 
Począwszy od dnia 1. IV, 1940 r. wysokość komor,ne;gO' wzrastać będzie co kw ar­
tał o 2'A % podstawowego lub umownego komornego aż do osiągnięcia pełnej 
jego wysokości.

Cyt. ustawa obowiązuje na  obszarze woj. śląskiego tylko w zakresie ko­
mornego w budynkach, nie podlegających ochronie lokatorów, a należących do 
Skarbu Państwa, banków państwowych, związków samorządu terytorialnego, 
zakładów ubezpieczeń społecznych oraz innych instytucyj praw a publicznego.

Obniżenie ¡komornego przyznane art. 1 ustawy z dnia 29 listopada 1935 r. 
o obniżeniu komornego* oraz o zmianie ustawy w sprawie ochrony lokatorów 
(Dz. U. Śl. Nr 21, poz. 29) i przedłużone, ustaw ą z dnia 23 m arca 1938 r, (Dz. 
U. Śl, Nr 6 poz. 14), przedłuża się na czas od dnia 1 stycznia 1939 r. do dnia 
31 marca 1940 r.

Począwszy od dnia 1 kwietnia 1940 r. wysokość komornego wzrastać bę­
dzie co kw artał o 2Y>%o podstawowego' komornego aż do osiągnięcia pełnej jego 
wysokości.
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Ulgi dla domów, których budowę rozpoczęto! w roku 1938,
W myśl art. 43 ustawy z dnia 9. IV. 1938 r, o ul,gach inwestycyjnych (Dz, 

U. R. P. Nr: 26 poz. 24} domy, których budowa zostanie rozpoczęta przed dniem
1. I. 1939 r., korzystają z ulg przewidzianych w ustawie z dnia 24. III. 1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 22 poz: 173), Za rozpoczęcie budowy prz,epis te.n uważa wy­
konanie fundamentów pod przyszły dom.

Z uwagi na !to., że ulgi dla nowowznoszonych budynków przewidziane w 
ustaw ie z dnia 24. III. 1933 r. są znacznie szersze od ulg przewidzianych 
w ustaw ie z dnia 9. IV. 1938 r., daje się zauważyć znaczny pęd do rozpoczęcia 
robót budowlanych w roku bieżącym ściśle — do wykonania fundamentów, by 
nabyć prawo do ulg przewidzianych w ustawie z 1933 r. W związku z tym po­
wstaje* zagadnienie zabezpieczenia dowodu, że w dniu 31. XII. 1938 r. funda­
menty pod budowę domu były wykonane. Dowodem takim będzie odpowiednie 
zaświadczenie władzy wykonywującej nadzór nad robotami budowlanymi i! tak  
też tę rzecz ujmuje § 83 rozporządzenia wykonawczego do ustawy o ulgach in- 
westycyjnych (D:z. U, R. P. Nr 93, poz, 636 z 1938 r.). Na skutek tego przepisu 
zgłaszać się będą do władz budowlanych osoby, które budowę domów rozpo­
częły z prośbą o wydanie zaświadczenia stwierdzającego, że w dniu 31. XII. 
1938 r. fundamenty były wykonane.

Wobec powyższego Ministerstwo' Spraw W ewnętrznych pismem okólnym 
z dnia 15, XII. 1938 r. (Dz. Urz. Min. Spr. Wewn. Nr 37, poz. 225) prosił O' pou­
czenie organów podległych, by nie czyniły przeszkód w wydawaniu osobom in­
teresowanym  tych :zaświadcz,eń, a ponadto, aby też z urzędu sporządziły wy­
kazy budynków, których fundamenty były w tym dniu gotowe i wykazy te za- 
chowały do dyspozycji władz skarbowych. Sporządzenie tych wykazów jest 
także, z tego względu ważne, że żaden przepis-, nie nakłada obowiązku zaopa­
trzenia się w odpowiednie zaświadczenie do 31 grudnia 1938 r, i osoby inte­
resow ane mOjgą się o- nie zgłaszać również w terminie późniejszym. Zaświadcze­
nia bądź wykazy, o których wyżej mowa', powinny zawierać: imię i nazwisko 
właściciela budowy, miejsce położenia wznoszonego- budynku (miejscowość, 
ulica i numer) oraz wyraźne stwierdzenie, że w dniu 31. XII, 1938 r. fundamenty 
były wykonane, tj. wyprowadzone ponad ziemię. Przepisy praw a budowlanego 
nie precyzują bliżej pojęcia „fundamentów", wobec, czego w kwestii czy wy­
konana część budynku obejmuje fundamenty, decyduje w każdym poszczegól­
nym przypadku właściwa władza wykonywująca nadzór policyjno-budowlany 
,na podstawie istniejącego stanu faktycznego.

* *

Według posiadanych wiadomości władze, sprawujące nadzór policyjno- 
budowlany, napotykają na trudności przy określaniu w każdym konkretnym 
wypadku, czy wykonane części rozpoczętych budynków należy uznać za wy­
kończone fundamenty zgodnie z wymaganiem art. 43 ustawy z dnia 9. IV. 1938 r. 
o ulgach inwestycyjnych (Dz. U. R. P. Nr 26, poz. 244).

Wobec, powyższego M inisterstwo Spraw W ewnętrznych w uzupełnieniu 
pisma okólnego z dnia 15 1938 r. o ulgach dla domów, których budowę roz­
poczęto- w roku 1938 (Nr SB. 28-197) (Dz. Urz. Min. Spraw Wewn. Nr 37, 
poz. 225) komunikuje pismem okólnym z dnia 9, I. 1939 r. (Dz. Urz. Min. Spr. 
Wewn. Nr 1 poz. 2), że pod fundamentem należy rozumieć część konstrukcyjną
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budynku, przeznaczoną wyłącznie do dźwigania ścian nośnych i kapitalnych 
oraz filarów nośnych, wystarczających do wzniesienia na niej pozostałej czę­
ści budynku, mieszczącej lokale użytkowe.

Zgodnie z powyższym za fundamenty należy uważać: 1) w budynkach zwy­
kłych niepodpiwniczonych — podmurówkę ścian drewnianych lub mury pod 
murowanymi ścianami -kapitalnymi i nośnymi oraz pod filarami nośnymi, się­
gające do wysoikościi izolacji poziomej n a  przyległym terenie; 2) w budyn­
kach o konstrukcjach specjalnych lub skomplikowanych (np. szkieletowych) 
oraz w budynkach posiadających kondygnacje poniżej poziomu terenu, jak pi­
wniczne lub suterenowe — konstrukcje, sięgające do dolnej powierzchni podło­
gi najniższej kondygnacji nadziemnej lub podziemnej.

W  końcu M inisterstwo ¡nadmienia, że władze budowlane, które stw ier­
dzają w zaświadczeniach bądź w wykazach fakt wykonania do dnia 31 grudnia 
1938 r. fundamentów pod przyszły dom, powinny równocześnie stwierdzać, czy 
fundamenty wykonano pod cały budynek, czy też pod pewną jego część, 
a w tym ostatnim  wypadku, czy część ta  może być traktow ana jako odrębna 
samoistna całość.

Plan akcji budowlano-mieszkaniowej na rok 1939.
Śląska Rada W ojewódzka na podstawie art. 19a ustawy z dnia 15. VI. 

1936 r. zmieniającej ustawę z dnia 8. II. 1928 r. o Śląskim Funduszu Gospodar­
czym (Dz. U, Śl. Nr 13 poz. 29) ustala rok kalendarzowy 1939 uchwałą z dnia 
12. I. 1939 r. (Gaz. Urz. Woj. Śl. Nr 3 poz. 25) następujący plan budowlano- 
mieszkaniowy.

1) w roku kalendarzowym 1939 przewiduje się rozdział 5.300.000 zł na 
pożyczki budowlane z Śląskiego Funduszu Gospodarczego, z czego: a) 3.300.000 
złotych na budowę kolonii urzędniczych, nauczycielskich, robotniczych, do­
mów dla bezdomnych oraz na remont domówj b) 2.000.000 zł na pożyczki indy­
widualne.

2) Kredyt, na  budowę kolonii urzędniczych, nauczycielskich, robotniczych 
oraz dla bezdomnych zostanie udzielony ¡na tych samych warunkach co w roku 
1938, kredyt na remont domów zostanie udzielony na warunkach, ustalanych 
w porozumieniu z instytucjami kredytowymi, które ten  kredyt rozprowadzą 
i zatwierdzonych przez Śląską Radę Wojewódzką.

3) Indywidualnymi pożyczkami zostaną objęte przede wszystkim miasta 
Katowice, Chorzów, Bielsko i Cieszyn oraz pow iaty katowicki, świętochłowicki, 
cieszyński i frysztacki, jako powiaty wybitnie przemysłowe, a z innych powia­
tów te miejscowości, gdzie n ie  ma wolno stojących mieszkań,

4) K redyt1 w  m iastach Katowic, Chorzów, Bielsko i Cieszyn na budowę do­
mów mieszkalnych o wartości do 50.000 zł nie będzie przekraczał 40% kosz­
tów budowy domu z uwzględnieniem wartości parceli (dwukrotnej i cz terokrot­
nej powierzchni zabudowanej parceli), natom iast na budowę domów mieszkal­
nych powyżej w artości 50.000 zł nie będzie przekraczał 40% kosztów budowy 
według w artości ustalonej przez rzeczoznawcę Oddziału Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Katowicach — bez wartości parceli.
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Kredyt w miejscowościach powiatu katowickiego, świętochłowickiego, 
cieszyńskiego' i frysztackiego oraz w miastach innych powiatów będzie wy­
nosił 40% kosztów budowy be’z wartości parceli, natomiast na obszarze, gmin 
wiejskich innych powiatów 30% kosztów budowy bez wartości parceli i to we­
dług wartości ustalonej przez rzeczoznawcę Oddziału Banku Gospodarstwa Kra­
jowego w Katowicach.

5) Pożyczki będą przyznawane przede wszystkim, na budowę domów 
mieszkalnych o małych mieszkaniach (dwu- i trzy izbowych).

Podania o pożyczki winni reflektanci wnosić w czasie do 28, II. 1939 r. 
(włącznie) do Śląskiej Rady Wojewódzkiej! przez Oddział Banku Gospodar­
stw a Krajowego' w Katowicach z następującymi załącznikami: 1) z najnowszym 
wierzytelnym wyciągiem z księgi wieczystej (gruntowej) z podaniem wpisów 
działu I, II, III względnie karty  A, B, C, 2) z, najnowszym wyciągiem z księgi 
posiadłości gruntowej (arkuszem posiadłości gruntowej), stwierdzającym po­
wierzchnię gruntu i zawierającym opis parcel, 3) z odbitką (kopią) z mapy ka­
tastralnej, 4) z planem budowy, zatwierdzonym przez władze budowlane i za­
wierającym: plan orientacyjny, położenie nieruchomości oraz plan sytuacji pro­
jektowanych budynków w obrębie nieruchomości, wszystkie rzuty poziome, 
charakterystyczne przekroje i elewacje budynków, 5) ze szczegółowym koszto­
rysem budowy, obejmującym w artość całej budowy, 6) z odpisem pisemnej 
zgody właściciela nadania górniczego na budowę domu, 7) z oświadczeniem 
wierzycieli hipotecznych na ewentualne ustąpienie piewszeństwa hipotecznego 
dla pożyczki ze> Skarbu Śląskiego- w przypadku, gdy wyciąg z księgi wieczystej 
(gruntowej) wykazuje obciążenie nieruchomości hipoteką (prawem zastawu).

Podania o pożyczki, wniesione bez któregokolwiek z wymienionych za­
łączników lub po terminie wyżej oznaczonym, nie będą przez Śląską Radę Wo­
jewódzką rozpatrywane.

Oddział Banku Gospodarstwa Krajowego: w Katowicach przedłoży Ślą­
skiej Radzie Wojewódzkiej za pośrednictwem Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego, 
W ydziału Skarbowego-, do dnia 7. III. 1939 r. wykaz proszących o pożyclzki 
z wyszczególnieniem: 1) wartości przyszłej budowy, podanej w kosztorysie,
2) wysokości pożyczki, o k tó rą prosi petent, 3) wysokości pożyczki, k tóra ma 
być petentow i przyznana przy uwzględnieniu wartości domu, wyszczególnionej 
w kosztorysie i zgodnie z  warunkami niniejszej uchwały.

Rozciągnięcie przepisów policyjno-budowlanych dla gmin miejskich na niektóre 
gminy wiejskie na obszarze woj, śląskiego.

Rozporządzeniem Śląskiej Rady Wojewódzkiej z dnia 15. XII. 1938 r. (Dz. 
Ust. Śl. Nr 20, poz. 40) przepisy dla gmin miejskich, zaw arte w art, 172 — 263 
rozporządzenia o praw ie budowlanym rozciąga się na następujące gminy wiej­
skie woj. śląskiego:

1) na wszystkie gminy wiejskie powiatu katowickiego,
2) na wszystkie gminy wiejskie powiatu świętochłowickiego,
3) z powiatu tarnogórskiego n a  gminy: Bobrowniki, Radzionków, Lasowice,

Sowice,
4) z powiatu pszczyńskiego na gminy: Panewnik, Piotrowice, Łaziska Górne,
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Łaziska Średnie, Łaziska Dolne, Tychy,
5) z powiatu rybnickiego na gminy: Knurów, Niedobczyce, Radlin, Pszów,

Rydułtowy, Popielów,
6) z powiatu bielskiego na gminy: Czechowice, Komorowice, Stare Bielsko,

Mikuszowice, Kamienica, Dziedzice,
7) z powiatu cieszyńskiego’ na gminę Pastwiska.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w życie w dwa miesiące po ogłoszeniu 
tj. 15. II. 1939 r.

W sprawie opłat za czynności przy zatwierdzaniu projektów (planów)
schronów.

Ministerstwo Spraw W ewnętrznych wydało w sprawie powyższej okólnik 
z dnia 30. I. 1939 r. (Dz. Ur-r. Min. Spr. Wewn. Nr 2, poz. 5) skierowany do 
PP. Wojewodów Komisarza Rządu na m. st. Warszawę, Przewodniczących W y­
działów Powiatowych, Starostów  oraz Prezydentów i Burmistrzów Miast O1 na­
stępującej treści:

„Konieczność należytego przygotowania biernej obrony przeciwlotniczej 
osiedli i budynków, wymaga między innymi budowy jlak największej ilości schro­
nów i innych urządzeń obrony przeciwlotniczej.

Z tego1 wypływa, że budowa wspomnianych schronów i urządzeń powinna 
być popierana, a wszelkie przeszkody i utrudnienia, na które może napotykać, 
powinny być usuwane.

Do założeń powyższych dostosowane być winno postępowanie zarządów 
związków samorządu terytorialnego w zakresie wymiaru i poboru opłat za za­
twierdzenie odnośnych projektów.

Ponieważ w wypadkach, zasługujących na uwzględnienie, opłaty te mogą 
być obniżane, a naw et i nie pobierane — przeto  w przypadkach zgłoszenia do 
zatwierdzenia projektów schronów i innych urządzeń obrony przeciwlotniczej, 
należy pobierać opłaty ulgowe, w wysokości możliwie najniższej, a naw et ewen­
tualnie nie pobierać tych opłat wcale, szczególnie, gdy przepisy obowiązujące 
nie nakładają obowiązku budowy schronów lub innych urządzeń obrony przeciw­
lotniczej, których budowę zaprojektowano."

Zwolnienie od obowiązku stosowania niektórych przepisów o przygotowaniu 
do obrony przeciwlotniczej.

W sprawie powyższej M inister Spraw W ewnętrznych wystosował do 
pp. wojewodów, Komisarza Rządu na m. st. W arszawę, przewodniczących wy­
działów powiatowych oraz prezydentów miast, okólnik Nr 5 z dnia 3. II. 1939 r, 
(Dz. Urzęd. Min. Spr. Wewn. Nr 3, poz. 10) treści następującej:

„Na podstawie § 42 rozporządzenia Rady Ministrów z 29. IV. 1938 r.
0 przygotowaniu w czasie pokoju obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
w dziedzinie regulacji i zabudowania osiedli oraz budownictwa publicznego
1 prywatnego (Dz, U. R. P. Nr 32, poz. 278) w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wojskowych zezwalam n a  niestosowanie, aż do odwołania, niżej powołanych 
przepisów tego rozporządzenia w następujących przypadkach:
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1) przepisy § 22 cytowanego rozporządzenia nie będą stosowane w dzielni­
cach w przeważającej części zabudowanych w przypadkach, gdy co* najmniej 
50 % długości frontu obu bloków, przylegających do' odcinka ulicy pomiędzy 
najbliższymi ulicami poprzecznymi, jest zabudowane budynkami, nie czynią­
cymi zadość przepisom ust. (1) il (2) tegoż paragrafu;

2) przepisy § 23 tegoż rozporządzenia nie będą stosowane w przypadkach 
wznoszenia budynków dwutraktowych, dwustronnie oświetlonych, równoległych 
do budynków frontowych i bezpośrednio przylegających szczytami do bocznych 
granic działek;

3) przepisy § 30 tegoż rozporządzenia nie będą stosowane do budynków 
o wysokości do 19 metrów i  nie przekraczających 5 kondygnacji;.“

Rozciągnięcie mocy obowiązującej ustawy elektrycznej z dnia 21. III, 1922 r. 
na obszar województwa śląskiego.

Moc obowiązującą ustawy elektrycznej z dnia 21. III. 1922 r. w brzmieniu 
załącznika do obwieszczenia M inistra Przemysłu i Handlu z dnia 25. II. 1935 r. 
w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu ustawy elektrycznej, ogłoszonej 
w „Orędowniku Samorządu,“ Nr 8—9 z r. 1938, rozciąga się na obszar woje­
wództwa śląskiego: ustawą z dnia 29. I. 1939 r. (Dz. U. Śl. Nr 1, poz. 1) z  uwzględ­
nieniem następującego postanowienia:

„Termin wygaśnięcia uprawnień (koncesji) rządowych i umów koncesyj­
nych, o których mowa w art. 13 ustawy, przesuwa się na obszarze województwa 
śląskiego^ do dnia 1. I. 1940 r.“

Ustawa powyższa wchodzi; w życie po upływie dni 30 po dniu jej ogłosze­
nia tj. z dniem 1. III. 1939 r.

Z dniem wejścia w życie niniejszej ustawy tracą moc obowiązującą prze­
pisy, wydane w sprawach unormowanych ustawą niniejszą.

Kwestia zabudowy wsi, jako jedną z gałęzi inwestycyj wiejskich.
Na konferencji z posłami i senatorami — rolnikami, która odbyła się 

w Ministerstwie Rolnictwa i R. R., wiceminister Jaroszyński wygłosił przemó­
wienie, poruszające kwestię zabudowy wsi, jako jedną z gałęzi inwestycyj 
wiejskich.

Na wstępie mówca podkreślił, iż zabudowanie wsi i kwestia mieszka­
niowa na wsi stoją oi wiele gorzej, niż w- mieście, gdzie przecież, jak o tym 
opinii publicznej dobrze wiadomo, stoimy znacznie w tyle za krajami Zachodu. 
W m iastach polskich mamy 36,6 % mieszkań jednoizbowych, 32,2 % dwuizbo­
wych, na  wsi jednoizbowych jest 51,4 %, dwuizbowych 35,4 %. Jeżeli chodzi 
o więcej niż jedno i dwuizbowe mieszkania, to na wsi mamy ich zaledwie kilka­
naście procent. W mieście blisko jedna trzecia część ludności mieszka w mie­
szkaniach jednoizbowych. Na wsi sprawa, przedstawia się znacznie gorzej., bo­
wiem tutaj 47,7 % ludności, to mieszkańcy mieszkań jednoizbowych. M ierni­
kiem położenia mieszkaniowego jest gęstość zaludnienia w mieszkaniu. Otóż 
średnia we wszystkich miastach na jedną izbę wynosi 2 mieszkańców, zaś na 
wsi 3,1. Jeszcze gorzej ten  rachunek wypada, jeżeli weźmiemy pod uwagę 
mieszkania jednoizbowe, bo- w mieście na jedno takie mieszkanie przypada 3,9 
mieszkańców, zaś na wsi 4,8. W Warszawie mieszka przeciętnie w jednej izbie
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2,7 mieszkańców, w Łodzi 2,5, podczas kiedy w Berlinie wypada 1 mieszkaniec 
na izbę, a w Londynie naw et mniej, bo> 0,89, w Hadze 0,84 itd. Nie mniej ważną 
jest kwestia, ile rodzin przypada na jedno' mieszkanie; szkodliwe społecznie 
zjawisko- wielcrodzinności mieszkań występuje na wsi dość silnie, wyrażając 
się odsetkiem 20 %' ludności wiejskiej, natom iast w mieście 10 %>.

Jeżeli chodzi o zabudowania wiejskie, stanowiące bezpośrednią część w ar­
sztatu produkcji, mianowicie zabudowania gospodarskie, nie mamy żadnych 
danych statystycznych. Możemy tylko- mówić o- zainwestowaniu budowlanym 
wsi w stosunku do- hektara użytków, przy czym nie wyodrębniamy budowli 
mieszkaniowych od gospodarskich. Otóż w Poznańskiem na 1 ha użytków wy­
pada 1.049 zł kapitału budowlanego, zaś w woj. warszawskim już tylko- 535 zł, 
a w woj. wołyńskim 379 żl, Różnica między dzielnicą zachodnią a centralnymi 
i wschodnimi j,est, jak widzimy, kolosalna. Żeby dociągnąć poziom zabudowa­
nia wiejskiego w całej Polsce do’ średniego pciziomu Poznańskiego, trzeby by„ 
licząc bardzo ostrożnie, zainwestować około. 5 miliardów złotych.

Tak się przedstaw ia faktyczny stan. Przejidźmy do- tego, co- się na tym 
odcinku robi. Będę mówił tylko- o- środkach, płynących na cele budownictwa 
wiejskiego z© źródeł publicznych. Przede wszystkim więc pewne porównanie. 
Pragnę przypomnieć, że w latach 1924— 1938 na cele budownictwa mieszkanio­
wego1 miejskiego« wydamo; 770 milionów zł, zaś łącznie z ulgami podatkowymi 
pomoc na budownictwo miejskie wyniesie więcej niż miliard złotych. Temu 
miliardowi, który został obrócony na cele tylko mieszkaniowego budownictwa 
miejskiego, możemy przeciwstawić zaledwie sumę 13.300.000, k tórą dotychczas 
dysponowaliśmy ze źródeł publicznych na ogólne budownictwo wiejskie — za­
równo mieszkalne, jak i gospodarskie.

Poza ogólnymi potrzebami budowlanymi, odczuwanymi przez ogół rolni­
ków, istnieją potrzeby specjalne, związane z przebudową ustroju rolnego. Pro­
wadzi się więc zabudowę osad z  parcelacji rządowej, przede wszystkim na 
pewnych specjalnie eksponowanych terenach. Do r. 1935/36 posługiwaliśmy się 
głównie systemem kredytow ania osadnika, k tó ry  sam się budował pod nad­
zorem państwa. Od r. 1935/36 przeszliśmy na system własnej zabudowy, doko­
nywanej przez aparat państwowy. Przy tym systemie osadnik otrzymuje kolonie 
już całkowicie zabudowane. Akcję tę prowadzi się w tej chwili na obszarze 
województwa pomorskiego, poznańskiego, i tarnopolskiego. Finansujemy ją 
z Funduszu Obrotowego- Reformy Rolnej. Na zabudowę własną osad wydano 
dotychczas ponad 58 milionów izł kredytów z tego- Funduszu łącznie: z zapomo­
gami budulcowymi — 62.432 tys. zł, Do tego- należy dodać zabudowę prow a­
dzoną przez Państwowy Bank Rolny na osadach, tworzonych przy własnej par­
celacji, na  które wydano nie wiele ponad 1 milion zł,

Do r. 1935/36 Państwo- budowało- ponad 100 osad rocznie, W r, 1935/36 
liczba ta wzrasta do  851, a w 1936/37 do 1.103, w następnym 1.666, w obecnym 
roku z Funduszu Obrotowego wybudowano 1.752 osady. Państwowy Bank Rolny 
pobudował 349 osad tak, że dotychczas blisko 7 tys. osad zostało pobudowa­
nych przez Państwo i oddanych osadnikom.

Druga akcja budowlana dotyczy kredytow ania budowlane,go rolników 
w związku z komasacją ich gruntów. Je s t to akcja szczególnie doniosła z tego 
względu, że fakt komasacji w życiu drobnego- rolnika stwarza przew rót i sta­
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nowi najlepszą okazję do» polepszenia gospodarstwa pod każdym względem, 
a1 więc i pod względem zabudowania, Tutaij pożądane były by duże nakłady, 
gdybyśmy tylko' mogli dysponować większymi niż dotychczas sumami. Głód 
tego kredytu jest wielki, możliwości finansowe bardzo szczupłe. Poszczególnym 
gospodarzom, objętym scaleniem, udzielamy pożyczek zaledwie do 300 zł i to 
w ilości ograniczonej. W sumie z Funduszu Obrotowego' udzielono na ten cel 
pożyczek ponad1 50 milionów zł, z tego w ostatnim roku 4 miliony zł.

Na pożyczki inwestycyjne wszelkiego» rodzaju dla uczestników parcelacji 
pryw atnej w ydana z Funduszu Obrotowego' około 100 milionów zł, z tego» we­
dług naszych przypuszczeń około 30 % parcelanci obracali na budowle.

Jak ie  są dalsze potrzeby w zakresie budownictwa osadniczego? Mierni­
kiem jest ząpas ziemi, jakim prawdopodobnie będziemy dysponowali ma par­
celację rządową. Odliczając to», co będzie sparcelowane w  drodze prywatnej 
oraz zużytkowane na, parcelację sąsiedzką, na terenie województw tarnopol­
skiego, pomorskiego' i poznańskiego, będziemy dysponować do końca wykonar 
nia obecnie obowiązującej ustawy o reformie rolnej 284.000 ha, z czego, tworząc 
średnio 9 ha .gospodarstwa (mniejsze w tarnopolskim, większe na zachodzie), 
utworzymy 31.500 nowych osad. Na zabudowanie tych o-sad potrzeba 268 mi­
lionów zł. Jeżelibyśmy tę zabudowę prowadzili w tempie nieco szybszym, niż 
w  ostatnim roku, zabudowując rocznie ok, 2 tys. osad, to bez dodatkowego 
aparatu  technicznego potrzeba na to- lat 14. Inna kwestia, czy pożądane jest 
rozciąganie akcji osadniczej na 14 lat. Ale zależy to tylko od środków finan­
sowych, ponieważ przyśpieszenie tempa zabudowy technicznie nie przedsta­
wiało1 by większych trudności.

Jeżeli chodzi o kredyty na przeniesienie »budowli po komasacji, to  licząc, 
że jedna trzecia część gospodarstw skomasowanych wymaga przeniesienia bu­
dynków, wypada, że takich gospodarstw będzie 413 tys. Jeżeli na każde go­
spodarstwo’ przeznaczymy pożyczkę 500 zł, to 200 milionów zł wyczerpie tę 
akcję bez radykalnej zmiany metody. Nie mówię o tym, że potrzeby te były by 
znacznie szersze, gdybyśmy mieli' środki na ich zaspokojenie. Ponieważ koma­
sację chcemy skończyć w ciągu 10— 11 lat, w ciągu tego» okresu powinniśmy 
mieć do dyspozycji około 26 milionów zł rocznie.

Wresz,cie rachunek potrzeb budowlanych przy parcelacji prywatnej. Ten 
rachunek możemy ująć jedynie szacunkowo. Cały zapas ziemi w Polsce wynosi 
ok. 800 tys. ha. Nieco mniej niż połowa tego» znajduje się n a  terenach 3 woje­
wództw, objętych akcją osadniczą. Na parcelację prywatną na pozostałym te­
renie’ Rzeczypospolitej przypadało by w  tej chwili ok. 300 tys, ha, z czego 
część musi iść nat upełnorolnienie. Możemy przyjąć, że połowa tego zapasu 
ziemi będzie zużyta na stworzenie samodzielnych gospodarstw w drodze parce­
lacji prywatnej. Powstanie ich więc około» 20 tysięcy. Każde gospodarstwo, po­
wstające z  parcelacji, potrzebuje pomocy na zabudowę, inaczej — jak wykazało 
doświadczenie: — zabudowuje się źle. Jeżeli będziemy ostrożni i przypuścimy, 
że suma pożyczki na jedno» gospodarstwo» wyniesie około» 2 tys. zł, to: i tak 
powstanie kwota ok. 40 milionów zł. Jest: to suma o wiele mniej znaczna, od 
cytowanych poprzednio. Ale i tej nie posiadamy.
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Zapisywanie środków leczniczych dla ubogich chorych.
W związku z powstałymi wątpliwościami co; doi sposobu stosowania prze­

pisów § 14 rozporządzenia! M inistra Opieki! Społecznej z dnia 24, VI. 1938 r. 
o określeniu cen aptecznych (Dz. U. R. P. Nr 58, poz. 454) pizy zapisywaniu 
leków dla chorych ubogich — M inisterstwo Opieki Społecznej pismem okólnym 
z dnia 10. XII. 1938 r. (Dz. Urz. Min. Op. Społ, Nr 26, poz, 350) wyjaśnia, co 
następuje:

Środki lecznicze, wymienione w załączniku Nr 4 wyżej wymienionego 
rozporządzenia, zapisuje się wyłącznie chorym ubogim. Lekarze mogą zapisy­
wać lekarstw a dla chorych ubogich tylko- w  tych przypadkach, gdy udzielają 
pomocy lekarskiej, bezpłatnie lub na warunkach ulgowych i gdy nabycie lekar­
stw a przez chorego po* cenie normaln.ej stanow i w danej chwili rzeczywistą 
trudność. Za ulgową pomoc należy również uważać pomoc lekarską, udzielaną 
przez lekarza choremu, ubogiemu w ośrodku zdrowia lub w przychodni społecz­
nej, jeżeli nie, jest udzielana pomoc w naturze (w lekach). Nie ma natom iast 
podstawy do' zapisywania przez lekarzy lekarstw  n,a; recepty (pharmocopea pro 
paupere" osobom, które mają prawo do .otrzymywania lekarstw  na, koszt in- 
stytucyj rządowych, s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o  oraz objętym pań­
stwową pomocą lekarską.

Praca na poszczególnych odcinkach opieki społecznej,
W dniu 15. XII. 1938 r. obradowała w M inisterstwie Opieki Społecznej pod 

przewodnictwem Pana M inistra M. Zyndram - Kościałkowskiigo 19 sesja Rady 
Opieki Społecznej. Posiedzenie zagaił P. Minister Zyndram - Kościałko-wski. Na­
stępnie zabrał głos dyr. K. Okulicz, który złożył srpawoz,danie z działaności de­
partam entu, ilustrując rozwój pracy na poszczególnych odcinkach opieki, społecz­
nej, Ostatnie lata zaznaczyły się ogromnym rozwojem akcji opiekuńczej nad 
dziećmi i młodzieżą. Liczba dożywianych dzieci, i: młodzieży w Polsce wzrosła 
w ciągu ostatnich dwóch lat przeszło dwukrotnie, dochodząc w okresie 1937/38 
do ogromnej cyfry 837.000. Akcja ta1 będzie nadal rozwijana tak, aby w bieżą­
cym okresie zimowym objąć nią 900.000, w 1939/40 — 940,000, w okresie 1940/41 
■— 960.00Q i w 1941/42 — 1,000,000 dożywianych dzieci, co zaspakajałoby już 
najbardziej palące potrzeby w tej dziedzinie na terenie całego Państwa, Na ko­
loniach i półkoloniach w ubiegłym sezonie letnim umieszczono 580.000 dzieci, 
czyli przeszło o 220.000 więcej, niż w r. 1936, a według przewidywań, akcja ta 
obejmuje w lecie roku przyszłego 640.000, w r. 1940 — 700.000, w r. 1941 — 
750.000, wreszcie w roku 1942 — 800.000 dzieci i młodzieży. Jak  wynika z tych 
danych, tendencją czteroletniego planu jest równomierny rozwój dożywiania 
oraz kolonii i półkolonii tak, aby niemal każde dziecko dożywiane korzystało 
w czasie wakiacyji ze zdrowych wczasów letnich. Chodzi bowiem o to, aby akcja 
opieki nad dzieckiem odpowiadała kardynalnym zasadom powszechności, celo­
wości i ciągłości.

Jedno z najaktualniejszych zagadnień dzisiejszej Polski, akcja opieki nad 
dziećmi i młodzieżą, wraz ze wzrostem zasięgu opieki, ulega stałemu i coraz 
silniejszemu pogłębianiu przez rozwijanie takich specjalnych form pomocy, jak 
akcja odzieżowa, która w 1938 r. pozwoliła rozdać odzież i obuwie 100.000
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dzieciom i młodzieży, akcja tranowa, k tóra dysponuje w 1938 r. 200.000 kg tra ­
nu, akcja higieniczmo-lekar.ska, akcja kulturalno-wychowawcza w świetlicach, 
ogniskach, dziecińcach itp. Wspomnieć również należy o rozpoczętej w r. 1937 
akcji rozdawnictwa podręczników i przyborów szkolnych.

Obok tych prac specjalnych, działają stale instytucje, oddaw.na już opie­
kujące się zdrowiem dziecka i macierzyństwa, a przede wszystkim niosące po­
moc położnym. Stacje opieki nad m atką i dzieckiem udzielają pomocy lekarsko- 
opiekuńczej 200.000 dzieciom oraz odżywiają w kuchniach mlecznych około
70.000 niemowląt.

Godne uwagi jest stałe  rozszerzanie akcji opieki nad dzieckiem n'a terenach 
wiejskich. Np. w ubiegłym sezonie ma terenie województw wschodnich i połu­
dniowo-wschodnich liczba dzieci wiejskich, objętych akcją dożywiania, stano­
wiła już około 40 procent ogółu dzieci tam d-ożywianych Dziecko wiejskie ko­
rzysta również w coraz większej mierze z rozdawnictwa tranu, ciepłej odzieży, 
a zwłaszcza obuwia. Zapoczątkowane przed niespełna trzema laty dżiecińce 
wiejskie skupiają dziś w 2000 ośrodków około 75,000 dzieci wiejskich. Stałym 
dążeniem będzie rozszerzanie na terenie wsi sieci instytucyj opiekuńczych, jak 
ogniska m atki i dziecka, dziecince oraz samopomocowych (domy ludowe, świe­
tlice itd,),

W planach akcji opieki nad młoidym pokoleniem w Polsce specjalnie silnia 
podkreślono zagadnienie młodzieży wchodzącej w życie, a zwłaszcza młodzieży 
pozostające poi ukończeniu szkoły powszechnej bez zajęcia i odpowiedniej 
opieki. Polityka opiekuńcza dąży do. zapewnienia tej młodzieży opieki w świe­
tlicach, ogniskach, poprzez, wczasy, dożywianie, pomoc doraźną i rozwijanie in­
stytucji, k tóre ułatwiają młodym usamodzielnienie życiowe.

Z innych kwestyj wymienić należy projekty upowszechnienia akcji zwal­
czania żebractw a i włóczęgostwa oraz rozszerzania przepisów o umieszczaniu 
w przytułkach i domach pracy przymusowej na całe Państwo.

W ożywionej dyskusji, jaka się wywiązała po referatach, zabierali głos 
liczni mówcy, poruszając różne kwestie ze wszystkich działów opieki społecz­
nej, Poza tym R ada wyłoniła trizy komisje: a) dla spraw opieki nad dziećmi 
i młodzieżą, b) dla spraw zwalczania żebractwa, włóczęgostwa i nierządu oraz
c) fundacyjną.

Podział administracyjny ziem odzyskanych we Frysztacie i w Czadeckiem 
oraz o zmianie granic niektórych gmin powiatów cieszyńskiego i irysztackiego,

W myśl ustawy z  dnia 31. I. 1939 r. (Dz. Ust. Śl. Nr 2, poiz. 6) włączoną do 
województwa, śląskiego- ma podstawie przepisu ust (1) art. 3 dekretu Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 16. XI. 1938 r. o zjednoczeniu z Rzecząpospolitą 
Polską ziem odzyskanych w listopadzie 1938 r. i o rozciągnięciu na te ziemie 
mocy obowiązującej niektórych aktów ustawodawczych (Dz. U. R. P. Nr 87, 
poz. 585) część powiatu frydeckiego przyłącza się: 1) do powiatu frysztackiego 
obszar, obejmujący części gmin: Gruszów, Hermanice, Michałkowice, Radwa­
nice i Śląska Ostrawa; 2) do powiatu cieszyńskiego obszar, obejmujący gminy 
i części gmin: Bartowice, Błędowice Górne, Błędowice Średnie, Ligota Dolna, 
Ligota Górna, Morawka, Noszowice, Szonów, Wojkowice i Żermanice.
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W łączona do województwa śląskiego część Czadeckiego przyłącza się do 
powiatu cieszyńskiego.

Pod względem organizacji samorządu powiatowego obszary powyższe na­
leżą do: zachodniej części powiatu cieszyńskiego.

W łączone do- powiatu frysztackiego części gmin: Gruiszów, Hermanice, Mi- 
chałkowice, Radwanice ii Śląska O strawa wciela się do gmin. sąsiednich, a mia­
nowicie: obsizlar, stanowiący część dotychczasowej gminy Gruszów, •— do gminy 
W ierzbica; obszary, stanowiące części dotychczasowych gmin Hermanice ii Mi- 
chałkowice, — do gminy Rychwałd; obszary, stanowiące części dotychczaso­
wych gmin Radwanice i; Śląska Ostrawa, do- gminy Pietwałd.

W łączone do powiiatu .cieszyńskiego części gmin: Bartowice, Błędowice 
Górne, Błędowice Średnie, Ligota Dolna, Ligota Górna i Noiszowice wciela się 
do gmin sąsiednich, a mianowicie: obszar, starfowiący część dotychczasowej 
gminy Bartowice, — do> gminy Szonów; obszar, stanowiący część dotychcza­
sowej gminy Błędowice Górne, — do gminy Żermanice; obszar, stanowiący część 
dotychczasowej gminy Błędowice Średnie — do gminy Błędowice Dolne; obsza­
ry, stanowiące części dotychczasowych gmin Ligota Dolna, Ligota Górna i; No- 
szowice, — do gminy Dobracice.

W łączone do powiatu cieszyńskiego z Czadeckiego' części gmin Czarne 
i Oleśna wciela się: obszar, stanowiący część dotychczasowej gminy Czarne, — 
do gminy Świerczynowiec; obszar stanowiący część dotychczasowej gminy Ole­
śna — do gminy Łomina Górna.

Nazwę gminy Błędowice Dolne ustala się na „Błędowice“.
Upoważnia, się Wojewodę Śląskiego do zarządzania w porozumieniu Z; Ślą­

ską Radą Wojewódzką po wysłuchaniu wydziału powiatowego zmiani gramie 
gmin wiejskich powiatu frysztackiego i zachodniej części powiatu cieszyńskiego.

W ykaz gmin miejskich i wiejskich zachodniej części powiatu cieszyńskiego . 
z uwzględnieniem zmian, wprowadzonych w podziale administracyjnym ustawą 
niniejszą, zawiera załącznik.

Przepisy art. 5 ustawy z dnia 27. X. 1°38 r. o podziale administracyjnym 
i tymczasowej organizacji administracji ma obszarze ziem odzyskanych Śląska 
Cieszyńskiego (Dz. U. Śl. Nr 18, poz. 35) mają odpowiednie zastosowianie przy 
organizacji administracji w gminach, włączonych do, powiatów cieszyńskiego 
i frysztackiego na podstawie ustawy niniejszej.

Wykaz gmin miejskich i wiejskich zachodniej części powiatu cieszyńskiego.
1. Błędowice 12. Grodziszcze 23. Leszna Górna
2. Boconowice 13. Gródek 24. Ligotka Kameralna
3. Bukowiec 14. Guty 25. Łomna Dolnia
4. Bystrzyca 15. Herczawa 26. Łomna Górna
5. Cierlicko Dolne 16. Jabłonków 27, Łyżbice
6. Cierlicko Górne 17. K arpentna 28. Milików
7. Datynie Dolne 17, Kocobędz 29, Mistrzowice
8. Dobracice 19. Kojkowice 30. M orawka
9. Domasłowice Dolne 20. Koszarzyska 31. Mosty k/Cieszyna

10. Domasłowice Górne 21. Końska 32. Mosty k/Jabłonko-
11. Gnojnik 22. Leszna Dolna wa
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33. Nawsie 43. Szobiszowice 53. Tyra
34. Niebory 44. Szonów 54. Wędrynia
35. Nydek 45. Szumbark 55. Wielopole
36. Oldrzychowice 46. Śmiłowice 56. Wojkowice
37. Piosek 47. Świerczynowiec 57. Żermanice
38. Ropica 48. Toszonowice Dolne 58. Żuków Dolny
39. Rzeka 49. Toszonowice Górne 59. Żuków Górny
40. Sibica 50. Trzanowice 60. Żywocice.
41. Skalite 51 Trzycież
42. Stanisłowice 52. Trzyniec

Uczczenie Juliusza Słowackiego.
Zawiązany w Krzemieńcu Komite-t Uczczenia Juliusza Słowackiego — ze 

względu na  przypadającą w roku bieżącym 90 rocznicę Jego- śmierci i 130 rocz­
nicę Jego urodzin — pragnie wysiłkiem całego- narodu uczcić Wieszczia przez 
wykupienie domku wraz z całą sadybą, w którym się urodził i który w swoim 
czasie był własnością Jego rodiziny oraz przez wybudowanie w Krzemieńcu 
domu kultury i sztuki im. Jiliusza: Słowackiego,

Celem zebrania niezbędnych na zrealizowanie powyższych celów fundu­
szów, Komitet przystępuje do zorganizowania zbiórki na całym terenie Rzeczy­
pospolitej. Biorąc pod uwagę znaczenie dla narodu twórczości Juliusza Słowac­
kiego oraz dążenie do- stworzenia ku Jego czci w rodzinnymi mieście — Pań Mi­
nister Spraw W ewnętrznych pismem okólnym z dnia 24. I. 1939 r. (Dz. Urz. Min 
Spr. Wewn, Nr 2, pozi. 7) zaleca związkom samorządowym jak najprzychylniej­
sze ustosunkowanie się do zamierzeń wyżej wymienionego Komitetu przez oka­
zanie mu pomocy oraz przyczynienie się choćby drobnym udziałem finansowym 
do pokrycia kosztów uczczenia pamięci Juliusza Słowackiego.

Powyższe należy podać do wiadomości zarządom gmin wiejskich i miast nie- 
wy dzielonych.

Godła i barwy państwowe oiraz oznaki i pieczęcie.
Obwieszczeniem z dniia 12. X. 1938 ogłoszony jednolity tekst (Dz. U. R. P. 

Nr 2, poz. 8 z roku 1939) rozporządzenia z dnia 13 XII. 1927 o godłach i bar­
wach państwowych orlaz o; oznakach i pieczęciach. W myśl tego rozporządze­
nia g o d ł a m i  państwowymi są:

1) herb państwowy, tj. wizerunek orła białego z głową zwróconą w prawo 
(dla patrzącegoi w lewo), ze skrzydłami rozwiniętymi, z koroną i dziobem oraz 
szponami złotymi (orzeł państwowy) ma prostokątnej tarczy w polu czerwonym;

2) chorągiew Rzeczypospolitej, przysługująca wyłącznie Prezydentowi Rze­
czypospolitej, tj. chorągiew barwy czerwonej z wizerunkiem orła państwowe.go 
pośrodku i z  obramieniem dookoła. Stosunek szerokości do -długości chorągwi 
wynosi 5 : 6, wysokość wizerunku -orła państwowego w stosunku do szerokości 
chorągwi 3 : 5.

B a r w a m i  państwowymi są kolory biały i  czerwony w dwóch poziom/ch 
równoległych pasach -o- równej szerokości i długiości, z których górny jest biały, 
dolny zaś czerwony. K-olo-r czerwony odpowiada barwie cynobru.
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Dla władz i. urzędów, zakładów, instytucji i  przedsiębiorstw  samorządu tery ­
torialnego; ustanawia się o z n a k i ,  złożone z h,erb,u województwa, do- którego 
należą, i z napisu odpowiadającego ich nazwie. Związki samorządu terytorial­
nego. mogą w oznakach swych władz i urzędów oraz zakładów, instytucji i przed­
siębiorstw w miejscu, przewidzianym dla herbu wojewódzkiego, umieścić swój 
własny herb, nadany względnie zatwierdzony w myśl przepisu ustępu następ­
nego. Miastom, odznaczonym orderem, oraz województwom, nadaje herby, wzglę­
dnie zatw ierdza je Prezydent Rzeczypospolitej na wniosek Prezesa Rady Mini­
strów, przedstawiony w porozumieniu z Ministrem Spraw W ewnętrznych i  Mi­
nistrem  Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. Pozia tym herby związ­
ków samorządu terytorialnego zatw ierdza względnie nadaje według swobodne­
go' uznania M inister Spraw W ewnętrznych po' porozumieniu się z. Ministrem 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego na wniosek organu zarządzają­
cego i organu stanowiąc,ego odnośnego związku samorządu terytorialnego. P re­
zydenci miast i  burmistrzowie, wójtowie, sołtysi, oraz w razie powzięcia odpo­
wiedniej uchwały przez organ stanowiący związku samorządowego, zatw ierdzo­
nej przez, władzę nadzorczą, inne organa związku samorządowego- mogą przy 
wykonywaniu czynności służbowych i przy wystąpieniach reprezentacyjnych 
nosić specjalne oznaki, ustanowione przez M inistra Spraw W ewnętrznych w po­
rozumieniu z Ministrem Wyznań Religijnych i  Oświecenia Publicznego. Prezy­
denci miast oraz burmistrzowie będą mogli nadal używać dotychczas przez nich 
używanych innego rodzaju, o  ile uzyskają mfa to  zezwolenie państwowej; władzy 
nadzorczej.

W miastach posiadających w chwili wejścia w życie niniejszego rozporzą­
dzenia własne f l a g i  miejskie, używanie tych flag będzie nadał dopuszczalne 
po uzyskaniu na to zgody państwowej władzy nadzorczej, k tóra decyduje we­
dług swego swobodnego uznania.

P i e c z ę c i ą  urzędową władz i urzędów oraz zakładów, instytucji i przed­
siębiorstw samorządu terytorialnego- jest pieczęść owalna z dłuższą osią owalu 
pionową.

W pieczęciach urzędowych władz i urzędów samorządowych znajduje się 
orzeł państwowy oraz, pod nim napis, odpowiadający nazwie danej władzy 
względnie urzędu, W pieczęciach zakładów, instytucji i przedsiębiorstw  samo­
rządu terytorialnego znajduje się herb województwa, do którego należą, oraz 
pod herbem napis, odpowiadający nazwie danego zakładu, instytucji lub przed­
siębiorstwa, Związki siamorządu terytorialnego mogą w pieczęciach swych za­
kładów, instytucji i przedsiębiostrw w miejscu przewidzianym dla herbu woje­
wódzkiego, umieścić swój własny herb, nadany względnie zatw ierdzony w myśl 
przepisów art. 4 ust, 3. Miasta, posiadające historycznie uzasadnione herby, za­
twierdzone na podstawie art. 4 ust. 3, mo(gą w pieczęciach władz i  urzędów 
miejskich używać tych herbów zamiast orła państwowego. Pieczęcie dla związ­
ków samorządu gospodarczego i  zawodowego- oraz innych , instytucji prawno- 
publicznych zatw ierdza właściwy minister w porozumieniu z Ministrem Spraw 
W ewnętrznych.

Osobom i  instytucjom prywatnym nie wolno używać pieczęci, z orłem pań­
stwowym ani też nie wolno> im używać w celach handlowych oraz na blankie­
tach i szyldach herbu państwowego, Przepis ustępu pierwszego stosuje się także
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do herbów wojewódzkich oraz do herbów powiatowych lub gminnych związ­
ków samorządu terytorialnego. Właściwe związki samorządowe mogą za zgodą 
wojewody, a m. st. Warszawa z® zgodą Ministra Spraw Wewnętrznych — udzie­
lać zezwoleń n a  używanie swych herbów osobom i  instytucjom w celach han­
dlowych oraz. na blankietach i  szyldach. Zezwolenie można cofnąć, jeżeli wy­
maga tego interes publiczny.

Kto bezprawnie używa godła państwowego, oznaki władzy państwowej, sa­
morządowej lub korporacji publiczino-prawmej, bandery handlowej morski,ej, pol­
skiego znaku pocztowego oraz flagi niewojennych statków państwowych, pod­
lega w drodze administracyjnej karze aresztu do 3 miesięcy i  grzywny do 3.000 
złotych, albo jednej z tych kar.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie w 3 miesiące po ogłoszeniu.
Władze, urzędy, zakłady, instytucje i przedsiębiorstwa samorządu teryto­

rialnego dostosują swe oznaki i pieczęcie do przepisów rozporządzenia niniej­
szego najpóźniej z. końcem roku następującego po roku, w którym herby odnoś­
nych województw lub inne herby związków samorządu terytorialnego będą na­
dane luib zatwierdzone.

Zalecenie wydawnictwa „Polskie prawo o postępowaniu administracyjnym“ 
w opracowaniu mgra Jana Grzbieli.

Nakładem Drukarni Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego w Katowicach uka­
zało się wydawnictwo pt. „Polskie prawo op ustępowaniu administracyjnym" 
w 'opracowaniu mgra Jama: Grzbieli! z przedmową prof. Uniw. Jagiell. dra J e ­
rzego Stefana Langroda.

Wydawnictwo obejmuje tekst rozporządzenia Prezydenta R. P. z 22. III. 
1928 r. o  postępowaniu administracyjnym w brzmieniu aktualnym obecnie oraz 
obszerny komentarz do poszczególnych artykułów tego prawa, wyciągi z okól­
ników i instytucyj ministerialnych, tudzież wskazówki bibliograficzne, podające 
wszystkie ogłoszone w poważnej prasie fachowej artykuły i rozprawy z zakresu 
prawa o postępowaniu administracyjnym. Ponadto w części drugiej wydawnic­
two zawiera wyczerpująco zebrane orzeczenia Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego oraz Trybunału Kompetencyjnego, zestawione do poszczególnych 
artykułów prawa o postępowaniu administracyjnym, z pozostawieniem nieza­
drukowanych stron, co pozwala na notowanie w przyszłości dalszych uzupełnień 
czy zmian.

Dzięki przejrzystemu układowi obszernego materiału i szczegółowemu sko­
rowidzowi rzeczowemu książka może oddać znaczne usługi i ułatwić pracę 
urzędnikom administracji samorządowej, nie imającym możności zbierania z róż­
nych wydawnictw orzecznictwa N. T. A. oraz wyjaśnień i innych materiałów 
pomocniczych dlo prawa, o  postępowaniu administracyjnym. Dlatego też oma­
wiana książka powinna się znaleźć w rękach każdego referenta-samorządow- 
ca, j'ako. jego stały podręcznik,

Wojewoda Śląski okólnikiem z dnia 20, XII. 1938 r. (Gaz. Urz. Woj. Śl. 
Nr 53, poz. 420) zwraca przeto uwagę PP. Burmistrzom, Naczelnikom Okręgów



Nr  1 — 2 27

Urzędowych i Naczelnikom Gmin ma to  wydawnictwo- i jako nader praktyczny 
i niezbędny w administracji samorządowej! podręcznik zaleca go do użytku Ma­
gistratów, Okręgów Urzędowych i Urzędów Gminnych, nadmieniając, że zale­
cone zostało ono przez M inisterstwo Spr)aw W ewnętrznych do użytku władz 
administracji ogólnej na  terenie całego. Państwa (Dz. Urz. Min. Spraw Wewn. 
Nr 22 z 1938 r. str. 374).

Książka jest do> nabycia w Drukarni Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego, w  Ka­
towicach, ul. Francuska 47 — Kontb P. K. O. n r 302.293 po cenie 5,80 zł za. 
egzemplarz. Przy zakupie ponad 10 egzemplarzy Drukarnia udziela znacznego 
rabatu.

Utworzenie Oddziału Inspekcji Samorządowej w Urzędzie Śląskim,
Wojewoda Śląski zarządzeniem z* dnia 22. XII. 1938 r. utworzył w Urzędzie 

Wojewódzkim. Śląskim z dniem 1. I. 1939 r. w Wydziale Samorządowym nowy 
oddział III. p. n. Inspekcji Samorządowej.

Celem nowego oddziału jest usprawnienie inspekcji wojewódzkiej w zakre­
sie administracji! i gospodarki związków samorządu terytorialnego woj. ślą­
skiego,

O utrzymywaniu w aktualności ewidencji osób, wyznaczonych do organów opl.

Pan M inister Spraw W ewnętrznych wydał w dniu 13. I. 1939 r. (Dz. Urz. 
Min. Spr. Wewn. Nr 1, poz, 1) następujący okólnik:

W celu utrzymania w aktualności ewidencji osób, wyznaczonych do orga­
nów obrony przeciwlotniczej w związku z odbywającym się stale ruchem lud­
ności, zarządzam, co następuje:

1. W rejestrach mieszkańców, prowadzonych przez zarządy gmin, czy to 
w  formie księgi, czy też w p/oistaci kartoteki, należy w rubryce „uwagi" wpi­
sywać adnotację (w skrótach) o przynależności danej es'oby do odnośnego or­
ganu obrony przeciwlotniczej.

2. Adnotacje takie należy czynić tylko w stosunku do osób przewidzia­
nych do:

a) o r g a n ó w  k i e r o w n i c z y c h  op l .  m i a s t a  i s a m o o b r o n y ,  
p o d a j ą c :  ,,k-t opl. miasta" (komendant opl. miasta), ,,z-a k-ta opl. m iasta" 
(zastępca komendanta opl. miasta), „szef sł..." (szef służby.... podać jakiej), ,,k-t. 
opl. dz-nicy" (komendant opl. dzielnicy), ,,z-a k-ta opl. dzielnicy" (zaistępca ko­
m endanta opl. dzielnicy), ,,k-t opl. domu (bloku)” (komendant opl. domu (bloku), 
,,z-a k-ta opl. domu (bloku)“ (zastępca komendanta o p l domu (bloku);

b) o r g a n ó w  w y k o n a w c z y c h  op l .  m i a s t a ,  podając „sł. pgaz." 
(służba przeciwgazowa), „sł. ppoż." (służba przeciwpożarowa), „sł. rat.-san." 
(służba ratowniczo-sanitarna) itp.

3. W stosunku doi osób, które nie są wyznaczone do wymienionych wyżej 
organów, w s z e l k i e  a d n o t a c j i  e s ą  z b ę d n e .
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4. Adnotacje, o których wyżej mowa, mają być również dokonywane 
i w „Wyciągach z rejestru mieszkańców“ (wzór A eta piowołanego rozporzą­
dzenia),

5. W celu zapoczątkowania prowadzenia tych adnotacji, zainteresowane 
w akcji opl, zarządy ¿min dokonają niezwłocznie odpowiednich wpisów, w wpro­
wadzonym przez, nie rejestrze mieszkańców, odnośnie osób już wyznaczonych 
do wymienionych wyżej! organów opl.

Analogicznie, każdy fakt wyznaczenia dalszychc osób do wymienionych 
organów opl. musi być przedmiotem bezzwłocznego wpisu do rejestrów  (wy­
ciągów),

6. 0  wszelkich zmianach miejsc zamieszkania, zaszłych w rejestrze miesz­
kańców w stosunku do tych oisób, prowadzący te  rejestry  zawiadamiają n ie­
zwłocznie właściwą komórkę opl, zarządu gminy.

7. Na podstawie tego zawiawiadomie.nłai komórka opl, dokonuje odpowied­
nich zmian w prowadzonej ewidencji osób, wyznaczonych do organów opl,

8. Zarządy gmin n i e z a i n t e r e s o w a n e  wi a k c j i  p r z y g o t o w a ­
n i a  op l ,  obowiązane są również db prowadzenia adnotacji tak w rejestrach, 
jak i w wyciągach z, rejestrów, w sposób, ustalony niniejszym zarządzeniem na 
podstawie otrzymywanych wyciągów z rejestrów  osób, przybywających do danej 
gminy.

Bliższe wskazówki co do prowadzenia s a m e j  e w i d e n c j i  osób, wy­
znaczonych do organów obrony przeciwlotniczej, zostaną podane dodatkowo.

Bezpłatność wpisów zj aktów urodzenia zabiegających o pracą młodocianych,
W myśl a rt. 6 ustawy z: dnia 2, VI. 1924 r. o pracy młodocianych (Dz, U, 

R, P, Nr 65, poz. 636), warunkiem, przyjęcila ich do pracy jest przedstawienie 
świadectwa ukończenia, lat 15, przy czym świadectwa te wolne są od wszelkich 
opłat zarówno1 stemplowych, jak i administracyjnych.

Nie1 ulega wątpliwości, że użvwaiąc pojęcia „świadectwo“, miał ustawo- 
dawca na myśli, dowód ,z aktu urodzenia, zważywszy, że w świetle ówczesnego 
ustawodawstwa ten akt tylko mógł być przyjęty za jedynie miarodajny wykład­
nik wieku jednostki.

Wobec stwierdzonych faktów nieprzestrzegania powołanej na wstępie za- 
siady, należy w myśl pisma, okólnego M inisterstwa Spraw W ewnętrznych z dnia
3. II. 1939 r. (Dz. Urz. Nr 3, poz. 16) przytoczone uwagi podać do wiadomości 
i  ścisłego stosowania podległym urzędnikom stanu cywilnego oraz osobom, peł­
niącym funkcje tych urzędników.

Kodeks służby w samorządzie terytorialnym.
Konieczność ustawodawczego unormowania praw i obowiązków pracowni­

ków samorządowych żo,stała uznana od dawna ziarówna przez czynniki parla­
m entarne i rządowe jak i przez bezpośrednio zainteresowane związki samorzą-
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dow.e i pracowników tych związków, mimo to jednak od chwili wycofania p ro­
jektów ustaw pracowniczych z  Sejmu w 1937 r. nie podjęto żadnej, inicjatywy, 
by te piekące sprawy ure.gułować,

Prace w tej dziedzinie podjęły w tym stanie rzeczy organizacje pracowni­
cze, współdziałające w Radzie Naczelnej Związków Pracowników Samorządo­
wych, przy czym wynikiem tych prac jest projekt Kodeksu Służby w Samorzą­
dzie Terytorialnym.

Projekt ten ma być niebawem zgłoszony do laski marszałkowskiej w redak­
cji uzgodnionej z Prezydium Rady, có' nie przesądza możności zgłaszania popra­
wek, zmian lub uzupełnień ze strony poszczególnych związków.

Projektowany Kodeks1 Służby ujmuje w formie jednej ustawy całokształt 
praw i obowiązków pracowników samorządowych, które miały być unormo­
wane czterem a odrębnymi ustawami. Przy opracowaniu tego kodeksu miano 
z jednej strony na uwadze .dotychczasowe projekty rządowe z uwzględnieniem 
zmian, wprowadzonych przez Komisję Administracyjno-Samorządową Sejmu, 
z drugiej zaś wnioski mniejszości oraz poprawki zgłaszane przez związki p ra­
cownicze.

Zamierzenia ustawodawcze
U S T A W A - - )

z d n i a ..................... ....................

o zmianie niektórych przepisów o ustroju miast

A rt .  1.

(1) O rg a n em  s ta n o w iąc y m  i k o n t ro lu ją c y m  w  m ia s ta ch  jes t  r a d a  m iejska.
(2) O rg a n em  z a rz ą d z a ją c y m  i w y k o n a w c z y m  w  m ia s ta c h  je s t  z a r z ą d  miejski.
(3) Z a rz ą d  miejski,  d z ia ła jący  ko leg ia ln ie ,  nosi  n a z w ę  m ag is t ra tu .

A r t .  2.

(1) K a d e n c ja  r a d y  mie jskiej  t r w a  l a t  pięć.
(2) Radni,  p o w o ła n i  z l is ty  z a s tę p c ó w  lub  z w y b o r ó w  u z u p e łn ia jący ch ,  sp ra w u ją  

sw e m a n d a ty  ty lk o  do k o ń c a  kad en c ji .

A r t .  4.

(1) Nie  m ogą  w ch o d z ić  w  sk ła d  ra d y  m ie jsk ie j  i z a rz ą d u  m ie jsk iego  p o z o s ta ją c y  
w  s łu ż b ie  czynne j:  wojskow i,  fu n k c jo n a r iu sze  w ła śc iw y ch  t e r y to r i a ln ie  p o w ia to w y c h  
i w o je w ó d zk ic h  w ła d z  a d m in is t rac j i  ogólnej o raz  p o w ia to w y c h  .zw iązk ó w  sa m o r z ą d o ­
wych, fu n k c jo n a r iu sze  po lic j i  i s t r a ż y  g ran iczne j .

(2) F u n k c jo n a r iu sz  m ia s ta  lub  jego z a k ł a d ó w  i  p rz e d s ię b io rs tw ,  w y b ra n y  do ra d y  
mre.jskiej lub n a  c z ło n k a  z a r z ą d u  m ie jsk iego ,  musi  z rze c  się  swej p o sad y ,  jeże l i  p rz y j ­
mie w y b ó r  i jeżel i  w  c iągu 7 dni po  w y b o rz e  z łoży  na  r ę c e  k i e r o w n ik a  z.a rządu m ie :j-

*) P r o j e k t  tej  Ustawy z o s t a ł  u c h w a lo n y  p rz e z  Ś ląską  R a d ę  W o je w ó d z k ą  w  dniu 30 
s ty czn ia  1939 r. (Druk se jm ow y N r  198/IV).
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sk iego  o św ia d c ze n ie  o p rz y ję c iu  w y b o ru ,  a  w  r a z ie  w y b o r u  na  c z ło n k a  z a rz ą d u  m ie j­
sk iego  —• gdy w ła d z a  w ła ś c iw a  w y b ó r  z a tw ie rd z i .  N ie z ło ż e n fe  o św ia d c z e n ia  o p rz y ję ­
ciu w y b o r u  i o z rze c z e n iu  się  p o sa d y  p o w o d u je  u t r a t ę  m an d a tu .

A r t .  5.
(1) K to  w y r a z i ł  zgodę  n a  p o s ta w ie n ie  swej k a n d y d a tu r y  do o rganu  u s t ro jo w eg o  

m ia s ta  na  n i e p ł a tn e  s t a n o w isk o  z  w y b o ru ,  o b o w ią z a n y  jes t  p r z y ją ć  m a n d a t  i s p r a w o ­
w a ć  go do k o ń c a  kad en c ji ,  d o p ó k i  m ie sz k a  n a  o b sz a rz e  m ia s ta  i p o s ia d a  p ra w o  w y ­
b ie ra ln o śc i .

(2) Do z ło ż en ia  m a n d a tu  p r z e d  u p ły w e m  k a d e n c j i  u p r a w n io n y  jes t  k a ż d y  z  m ocy  
u s taw y ,  k to  o b ją ł  u rz ą d  pub l iczny ,  b ą d ź  p rz y ją ł  m a n d a t  w  innym  o rgan ie  u s t ro jo w y m  
w  ty m  sam y m  m ieśc ie  lu b  w innym  z w ią z k u  sam o rząd o w y m .

(3) W ła d z e ,  o k tó r y c h  m o w a  w  ust.  (4), z ez w o lą  n a  z ło żen ie  m a n d a tu  p r z e d  u p ły ­
w e m  k a d e n c j i  daneigo o rg a n u  osobom , k tó r e :

a) w s k u te k  u ło m n o śc i  fizycznej  lub  z n ac zn ie  n a d w ą t lo n e g o  zd row ia ,  b ą d ź  t eż  z łego 
p o ło ż e n ia  g o sp o d a rcz e g o  n ie  m o g ą  sp r a w o w a ć  o b o w ią zk ó w  p ub l icznych ;

b) są  s t a le  z a t r u d n io n e  p o z a  o b sz a re m  m iasta ,  a lbo  m a ją  zajęc ie ,  p o ł ą c z o n e  z  c z ę ­
s tym  i d łuższym  w y d a la n ie m  się  p o z a  o b sz a r  m ia s ta ;

c) p o d a d z ą  inne  w a ż n e  p o w o d y ,  zas łu g u jące  n a  uw zg lędn ien ie .
(4) Do o rz e k a n ia  w  sp ra w a c h ,  o k tó r y c h  m o w a  w  u s tę p ie  p o p rz ed z a ją cy m ,  p o w o ­

ła n y  jes t:  w  s to su n k u  do o rg a n ó w  u s t ro jo w y c h  m ias ta ,  l iczącego  do 10.000 m ie sz k ań c ó w  
—  w y d z ia ł  p o w ia to w y ,  w  s to s u n k u  zaś  d o  o rg a n ó w  u s t ro jo w y c h  in nych  m ia s t  •— m a ­
gistrat .

(5) W ła d z e ,  w y m ie n io n e  w u s tę p ie  p o p rz e d z a ją c y m ,  m ają  p ra w o  n a ło ż y ć  n a  osobę, 
k t ó r a  b e z p r a w n ie  o d m ó w i ła  p rz y ję c ia  m a n d a t u  lub z ło ż y ła  go p r z e d  u p ły w e m  k a d e n c j i  
i o d  o b o w ią z k ó w  ty c h  n ie  j e s t  z w o ln io n a  w  myśl  us t .  (3), j e d n o ra z o w e  św ia d c ze n ie  w  w y ­
so k o śc i  od  10 z ł  do 1.000 z ł  n a  k o rz y ść  miiasta. S t ro n ie  s łuży p r a w o  z askarżen ia ,  p o w y ż ­
szy ch  decyzy j  w  ciągu 14 dni po  d n iu  'd o rę cz en ia  do  W o je w o d y  Śląskiego, o rz ek a ją c eg o  
o s ta te c z n ie  p rz y  w s p ó łu d z ia le  Ś ląskiej  R a d y  W o je w ó d z k ie j  z g łosem  s tanow czym .

A r t .  6.
(1) R a d n y  m ie jsk i  i c z ło n e k  z a rz ą d u  m ie jsk iego  t r a c ą  m an d a ty ,  gdy w  o k re s ie  

s p r a w o w a n ia  m a n d a tu  zajdzie  allbo w ia d o m a  zo s tan ie  oko l iczność ,  k tó r a  w y łą c z a ła b y  
w y b ie r a ln o ś ć  d an e j  osoby.

(2) R a d n y  m ie jsk i  p o d le g a  z m o cy  u s ta w y  z a w ie sz en iu  w  sp ra w o w a n iu  m a n d a tu  
n a  czas p o s t ę p o w a n ia  k a r n e g o  w  s p r a w a c h  o zb ro d n ie ,  z ag ro ż o n e  k a r ą  d o d a tk o w ą  u t r a ­
ty  p r a w  p u b l ic z n y ch  i o b y w a te l sk ic h  p r a w  h o n o ro w y c h ,  od  chwili  w sz c z ę c ia  ś ledz tw a ,  
w  p o s t ę p o w a n iu  zaś k a r n y m  b ez  ś l e d z tw a  od chwili  d o rę c z e n ia  a k tu  osk a rżen ia .

(3) Do o rz e k a n ia  w  sp ra w a c h ,  w y m ie n io n y c h  w  ust.  (1) i (2), p o w o ła n y  je s t  p r z e ­
w o d n ic zą cy  d a n eg o  o rg an u  u s t ro jo w eg o ,  a  w s to s  u n k u  do  p rz e ło żo n e g o  m ia s ta  —  w ł a ­
d za  n ad zo rc za .

A r t .  7.
O p u szc ze n ie  b e z  u sp ra w ie d l iw io n y c h  p o w o d ó w  t r z e c h  k o le jn y c h  p o s ie d z e ń  (obrad) 

ra d y  m ie jsk ie j  p o w o d u je  u t r a t ę  m a n d a tu  ra d n e g o  m ie jsk iego  z e  sk u tk a m i ,  p rz e w id z ia ­
nym i w  a r t .  5 ust ,  (5). Do o r z e k a n ia  w  p o w y ż sz y ch  s p r a w a c h  p o w o ła n e  są  w ład ze ,  w y ­
m ie n io n e  w  ar t .  5 ust .  (4).

A r t .  8.
Do czasu  w y d a n ia  jed n o l i te j  d la  w o je w ó d z tw a  ś lą sk iego  u s ta w y  o o d p o w ie d z ia l ­

n o śc i  s łużbow e j  c z ło n k ó w  o rg a n ó w  z a rz ą d z a ją c y c h  z w ią z k ó w  sa m o rzą d u  te ry to r ia ln e g o  
p rz e p i sy  ust.  (2) i (3) a r t .  6 i  a r t .  7 s to su je  s ię  o d p o w ie d n io  do c z ło n k ó w  z a r z ą d ó w  m ie j ­
sk ic h  n a  o b sz a rz e  p o w ia tó w  b ie lsk iego ,  c ieszyńsk iego  i f ry sz tac k ie g o  i w m ieście  
B ielsku.
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A rt .  9.
(1) N a  cze le  z a r z ą d u  m ie jsk iego  s to i  burmistrz,,  a  w  m ia s ta c h  w y d z ie lo n y c h  z, p o ­

w ia to w y c h  z w ią z k ó w  sa m o rz ą d o w y c h  —  p r e z y d e n t  m ia s ta .  Z a s tę p c ą  b u rm is t r z a  jes t  
w iceb u rm is t rz ,  z a s t ę p c ą  p r e z y d e n ta  m ia s ta  —  w ic e p re z y d e n t .

(2) C z ło n k o w ie  z a rz ą d u  m ie jsk iego  ,z w y ją tk ie m  osób, w y m ien io n y c h  w  ust.  (1), 
no sz ą  n a z w ę  ław n ik ó w .

A rt .  10.
(1) Z a rz ą d  m ie jsk i  s k ł a d a  się: z b u r m is t r z a  i w ic e b u rm is t rz a ,  b ą d ź  p r e z y d e n ta  

m ia s ta  i jednego, lub  też  s to so w n ie  do  p o s t a n o w ie ń  ust.  (2) w ię k sz e j  l iczby  w i c e p r e z y ­
d en tó w ,  a p o n a d to  w e  w s zy s tk ic h  m ia s t a c h  z o d p o w ie d n ie j  l ic z b y  ław n ik ó w .

(2) W  m ia s ta c h  K a to w ic a c h  i C horzow ie ,  r a d a  m ie jsk a  m o że  z w y k łą  w ię k sz o śc ią  
g łosów  p o w z iąć  u c h w a łę  o p o w ię k sz e n iu  l ic z b y  w ic e p r e z y d e n tó w  d o  2, jeżel i  w ła d z a  
n a d z o r c z a  z a tw ie rd z i  u c h w a łę  o u s ta n o w ie n iu  u rz ę d u  d rug iego  w ic e p r e z y d e n ta ,  u z n a ­
jąc, że  w y m a g a  tego  w ię k sz y  rozw ój  ¡gospodarki- m ie jskiej  o raz  s t a n  i z n a c z n a  l ic z b a  
z a k ł a d ó w  i p rz ed s ię b io rs tw .

(3) L iczba  ł a w n ik ó w  w y n o s i  10 %  u s ta w o w e j  l iczby  r a d n y c h  m ie jsk ich  i n ie  m oże  
b y ć  m nie jsza  od  3. U łam ki ,  w y p a d a ją c e  p rz y  pow y ższy m  obl iczen iu ,  p rzy jm uje  s ię  za  
j ed y n k ę

A rt .  11.
(1) W y b r a n y  do z a rz ą d u  m ie jsk iego  m o że  -być k a żd y ,  k t o  o d p o w ia d a  w a ru n k o m  

w y b ie ra ln o ś c i  d o  r a d y  miejskiej .
(2) W a r u n e k  z a m ie sz k a n ia  n ie  d o ty cz y  k a n d y d a tó w  n a  s ta n o w isk a  z aw o d o w y c h  

c z ło n k ó w  z a rz ą d u  m ie jskiego.

A rt .  12.
B u rm is t rz a  i w ic e b u rm is t rz a ,  b ą d ź  p r e z y d e n ta  m ia s ta  i w i c e p r e z y d e n ta  (w ic e p re ­

zy d en tó w )  w y b ie ra ją  r a d n i  m ie jscy  w  g ło so w an iu  ta jn y m  w ię k sz o śc ią  g łosów  u s ta w o w e j  
ich l iczby. P rz y  z a c h o w a n iu  tej z a s a d y  n a le ż y  w  ra z ie  p o t r z e b y  z a s to s o w a ć  g ło so w an ie  
ściślejsze.

A r t .  13.
(1) Ł a w n ik ó w  w y b ie r a j ą  r a d n i  m ie jscy  w  g ło so w an iu  ta jn y m  i s to su n k o w y m , n a  

p o d s ta w ie  l is t  k a n d y d a tó w ,  u p rz ed n io  n a le ży c ie  zigłoszonych.
(2) P rz e p ro w a d z e n ie m  w y b o r ó w  k ie ru je  ko m is ja  w y b o rc z a ,  sk ła d a ją c a  się  z  p r z e ­

w o d n ic zą ce g o  ra d y  mie jskiej  o raz  d w ó ch  cz łonków ,  p o w o ła n y c h  p rz e z  p r z e w o d n i ­
czącego.

(3) P r z e d  ro z p o c z ę c ie m  g ło so w an ia  p rz e w o d n ic z ą c y  w z y w a  ra d n y c h  do  sk ła d a n ia  
lis t  k a n d y d a tó w .  L is ta  k a n d y d a tó w  m a  z a w ie r a ć  conajmnitej p o d w ó jn ą  ilość k a n d y d a ­
tó w  w  s to su n k u  d o  l iczby  ław n ik ó w ,  k t ó r y c h  n a le ż y  w y b ra ć .

(4) L is ty  k a n d y d a tó w ,  z g ło szo n e  w  czasie,  w y z n a c z o n y m  p rz e z  p rz ew o d n ic zą ce g o ,  
ko m is ja  w y b o r c z a  b a d a  i uniew ażnia ,  te  l is ty  lu b  te  k a n d y d a t u r y  n a  p o sz c zeg ó ln y ch  
lis tach ,  k t ó r e  n ie  o d p o w ia d a ją  p r z e p i so m  ninie jszej  us taw y .

(5) Listy, u z n a n e  z a  w ażn e ,  p rz e w o d n ic z ą c y  o p a t r u j e  k o le jn o  nu m eram i,  w y k ła d a  
je  do w g ląd u  r a d n y c h  w  m ie jscu  w id o c zn y m  i ła tw o  d o s tę p n y m , po  czym  w z y w a  r a d ­
n y c h  do  o d d a n ia  g łosu n a  je d n ą  z  w y ło ż o n y c h  list.

(6) G łosu je  s ię  za  p o m o c ą  k a r ty  do g łosow an ia ,  n a  k tó r e j  w y b o r c a  w y p isu je  n u ­
m e r  d a n e j  l is ty  k a n d y d a tó w .  N u m e r  l is ty  m o ż e  b y ć  w y p isa n y  r ę c z n ie  lu b  o d b i ty  s p o ­
so b em  m ech an iczn y m .

(7) J e d e n  z c z ło n k ó w  kom isji  w y b o rc ze j  o d c zy tu je  n a z w is k a  r a d n y c h  w  p o r z ą d k u  
a l fab e ty czn y m ,  a r a d n i  w  m ia r ę  w y w o ły w a n ia  n a z w is k  rz u c a ją  do u rn y  k a r ty  do g ło ­
sow an ia .  Po  u k o ń c ze n iu  g ło so w an ia  ko m is ja  w y b o r c z a  d o k o n y w a  o b l ic z en ia  głosów.
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(8) P rz y  p o d z ia le  m a n d a tó w  s to su je  się  o d p o w ie d n io  p rz e p i sy  o w y b o rz e  r a d n y ch  
m ie jsk ich .

(9) Z c zynnośc i  w y b o rc z e j  sp isuje  się  p ro to k ó ł ,  k tó r y  p o d p isu ją  cz ło n k o w ie  k o ­
misji  w y b o rcze j .  O dp is  p r o to k ó łu  z a r z ą d  m ie jsk i  p r z e s y ł a  w ła d z o m  n ad zo rczy m .

A r t .  14.
(1) W  ra z ie  opróżn ien ia ,  się  m a n d a tu  ł a w n ik a  p rz y  p o w o ły w a n iu  z a s tę p c y  z; danej 

l is ty  k a n d y d a t ó w  s tosu je  się  o d p o w ie d n ie  p rzep isy ,  d o ty c z ą c e  p o w o ły w a n ia  z a s tę p c ó w  
r a d n y c h  m ie jskich .

(2) W  ra z ie  w y c z e r p a n ia  z a s tę p c ó w  z  danej  l is ty  k a n d y d a tó w  m a n d a t  p o zo s ta je  
n ie o b s a d z o n y  do k o ń c a  k ad en c j i .

(3) J e ż e l i  i lość  ł a w n ik ó w  z m n ie jszy  się  poniże j  p o ło w y  u s ta w o w e j  ich l iczby, p rz e -  
wodniiczący r a d y  mie jskie j  z a rz ą d z i  w y b o ry  u z u p e łn ia jąc e ,  k t ó r e  o d b ę d ą  się  s to sow nie  
do p r z e p i só w  ar t .  13.

A rt .  15.
(1) K adenc ja ,  z a r z ą d u  m ie jsk iego  t r w a  la t  p ięć .
(2) Z a w o d o w i  c z ło n k o w ie  z a r z ą d u  m ie jsk iego  (art.  16) w y b ie ra n i  są  na  l a t  d w a ­

naście .
(3) Ł aw nicy ,  p o w o ła n i  z l is ty  z a s tę p c ó w  lub z w y b o ró w  uzu p e łn ia jący ch ,  u r z ę ­

d u ją  ty lk o  do k o ń c a  k a d en c j i .
(4) C z ło n k o w ie  o rg a n u  z a rz ą d z a ją c e g o ,  .z w y ją tk ie m  c z ło n k ó w  z aw o d o w y ch ,  u s t ę ­

p u jąc y  w s k u te k  u p ły w u  k ad en c j i ,  urz lędują do chwili  u k o n s ty tu o w a n ia  się  now o  w y ­
b r a n e g o  organu .

A r t ,  16.
(1) N a u rz ą d  p r e z y d e n ta  m ia s ta  i w i c e p r e z y d e n t a  o raz  na  u rz ą d  b u rm is t r z a  w  m ia ­

s tach ,  l ic z ą c y c h  w e d łu g  o s ta tn ie g o  p o w s ze ch n e g o  u rz ęd o w e g o  spisu  lud n o śc i  p o n a d
20.000 m ie sz k ań c ó w ,  m ogą  b y ć  p o w o ły w a n i  ty lk o  zaw o d o w i  p r e z y d e n c i  ¡miast, z a w o ­
dow i w ic e p r e z y d e n c i  i z a w o d o w i  b u rm is t rz o w ie ,  N a  u rz ę d y  b u rm is t r z ó w  w  m ias tach ,  
l ic z ąc y ch  poniże j  20.000 m ieszk ań có w ,  m o g ą  b y ć  p o w o ły w a n i  z a r ó w n o  n iezaw o d o w i,  
ja k  i z a w o d o w i  b u rm is t rz o w ie ,  n a  u rz ę d y  zaś  w ic e b u rm is t rz ó w  w e w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  
m o g ą  b y ć  p o w o ły w a n i  z  re g u ły  w ic e b u rm is t rz o w ie  n iez aw o d o w i .

(2) P o w o ła n ie  z a w o d o w eg o  b u rm is t r z a  w  m ias tach ,  l ic zący ch  poniże j  20.000 m ie sz ­
k a ń có w ,  m o ż e  n a s t ą p i ć  n a  p o d s t a w ie  u c h w a ły  r a d y  mie jskiej  po  z a tw ie rd z e n iu  tej 
u c h w a ły  p rz e z  w ła d z ę  n ad zo rc zą ,

A rt .  17.
(1) P o w o ła n ie  z a w o d o w y c h  p r e z y d e n tó w  m iast ,  w ic e p r e z y d e n tó w  i b u rm is t rz ó w  

n a s tę p u je  z re g u ły  ,na p o d s t a w ie  k o n k u r su .  R a d a  m ie jsk a  m o że  o d s tą p ić  od  ro zp is an ia  
k o n k u r s u  na  p o d s ta w ie  u ch w ały ,  p o w z ię te j  z w y k łą  w ię k sz o śc ią  g łosów  i ¡zatw ierdzo­
nej p rz e z  w ła d z ę  n ad zo rc zą .

(2) P r z e d  d o k o n a n ie m  w y b o r u  z a w o d o w y c h  cz ło n k ó w  z a rz ą d u  m ie jsk iego  r a d a  
m ie jsk a  u s ta la  w y s o k o ść  u p o sa ż en ia ,  p rz y w iąz an e g o  do m ająceg o  się  ob sad z ić  s t a n o ­
w iska .  U c h w a ła  r a d y  m ie jsk ie j  w  ty m  p rz ed m io c ie  -wymaga z a tw ie r d z e n ia  w ła d z y  n a d ­
zorczej.

A r t .  18,
(1) W y b ó r  p r e z y d e n tó w  m ia s t  i w i c e p r e z y d e n tó w  p o d leg a  z a tw ie rd z e n iu  M in i­

s t r a  S p r a w  W e w n ę t rz n y c h .
(2) W y b ó r  b u rm is t r z ó w  i w ic e b u r m is t r z ó w  o raz  ł a w n ik ó w  w m ia s ta c h  p o n a d  10.000 

m ie sz k a ń c ó w  p o d le g a  z a tw ie r d z e n iu  W o je w o d y  Śląskiego, w  p o z o s ta ły c h  m ia s ta c h  — 
s t a .o s ty  p o w ia to w eg o .
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(3) W o je w o d a  Śląski  m oże  odm ów ić  z a tw ie r d z e n ia  w y b o r u  c z ło n k a  z a r z ą d u  m ie j ­
sk iego  za  zgodą  Ś ląskiej  R a d y  W o jew ó d zk ie j ,  s t a r o s t a  p o w ia to w y  —  za z g o d ą  w y d z ia łu  
p o w ia to w eg o .

A r t .  19.
W y b r a n i  c z ło n k o w ie  z a r z ą d u  m ie jsk iego  s k ła d a ją  p rz y s ięg ę  s łu ż b o w ą  w e d łu g  ro ty  

d la  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .  P rzy s ięg ę  o d b ie ra  od p r e z y d e n tó w  m iast,  w i c e p r e z y d e n ­
tó w  i b u rm is t r z ó w  W o je w o d a  Śląski  lub  d e le g o w a n y  p rz e z  n iego  p r z e d s ta w ic ie l  w ł a ­
dzy n ad zo rc ze j .  O d  p o z o s ta ły c h  cz ło n k ó w  z a rz ą d u  m ie jsk iego  p rz y s ięg ę  o d b ie ra  p r z e ­
ło żo n y  m ias ta .

A r t .  20.
(1) N a  p o s ie d z e n ia c h  r a d y  m ie jsk ie j  p r z e w o d n ic z y  b u rm is t r z  (w iceburm is trz ) ,  b ą d ź  

p r e z y d e n t  m ia s ta  (w icep rezy d en t) .
(2) Znosi s ię  ' insty tuc ję  o d rę b n y c h  p r e z y d i ó w ' r a d  m ie jskich . P r o to k o ło w a n ie  p r z e ­

b ieg u  o b ra d  i in n e  czynności ,  z w ią z a n e  z d z ia ła ln o śc ią  r a d y  mie jskie j ,  n a le ż y  do z a r z ą ­
du  m ie jsk iego .

(3) B u rm is t rz  lub  p r e z y d e n t  m ia s ta ,  p rz e w o d n ic z ą c  w  ra d z ie  miejskiej ,  n ie  b ie rz e  
u d z ia łu  w  głosow aniu .

(4) W  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  chodzi  o w y b o ry  c z ło n k ó w  z a rz ą d u  m ie jsk iego  
i komisji  rew izy jne j  o raz  gdy  r a d a  m ie jsk a  r o z p a t r u je  s p r a w o z d a n ia  i w n io sk i  kom is ji  
rew izy jn e j  lub  p o d e jm u je  w  ty m  z a k re s ie  u ch w ały ,  o b ra d o m  ra d y  m ie jsk ie j  p r z e w o d ­
n iczy  jed e n  z cz ło n k ó w  rady ,  w y b r a n y c h  w  tym  ce lu  k a ż d o ra z o w o  p rz e z  r a d ę  z w y k łą  
w ięk szo śc ią  głosów.

A rt .  21.
W  m ia s t a c h  n a  o b sz a rz e  gó rnośląsk ie j  częśc i  w o je w ó d z tw a  śląsk iego  z a k re s  d z ia ­

ł a n ia  o rg a n ó w  u s t ro jo w y c h  m ia s ta  —  r a d y  m ie jsk ie j  i z a r z ą d u  m ie jsk iego  (m agistra tu )  — 
p o z o s ta je  n iezm ien io n y ;  w  m ia s ta ch ,  p o ło ż o n y c h  n a  tym  o bszarze ,  n ie  p o s ia d a jąc y c h  
d o ty ch c za s  m ag is t r a tu  jako  k o leg ia ln eg o  z a rz ą d u  m ie jskiego, do m ag is t ra tu ,  u k o n s ty ­
tu o w a n eg o  n a  p o d s ta w ie  p rz ep isó w  ninie jszej  u s ta w y  n a le ż e ć  b ę d ą  k o m p e te n c je ,  w y n i ­
k a ją c e  z p rz e p i s ó w  p ra w n y ch ,  o b o w iązu jący ch  w górnośląsk ie j  częśc i  w o je w ó d z tw a  
śląskiego.

A ri .  22.
W  m ias tach ,  p o ło ż o n y c h  n a  obsz a rz e  p o w ia tu  b ie lsk iego ,  c ieszyńsk iego  i f ry sz tac -  

kiego  o raz  w  m ie śc ie  B ie lsk u  d o  z a r z ą d u  m ie jsk iego ,  d z ia ła jąc eg o  k o leg ia ln ie  jako  m a ­
g is t ra t ,  n a le ż ą  n a s tę p u ją c e  sp raw y :

a) p rz y g o to w a n ie  w s zy s tk ic h  sp raw ,  w  k tó r y c h  s ta n o w i  r a d a  m ie jska ;
b) m ia n o w a n ie  a a  s t a łe  fu n k c jo n a r iu szó w  m ie jsk ich  n a  s ta n o w isk a  w  s łu żb ie  m ie j­

skiej,  n ie  w y łą c z a ją c  z a k ła d ó w  i p rz e d s i ę b io r s tw  m ie jsk ich ,  w  g ran ic ac h  e ta tu  
s tanow isk ,  u s ta lo n e g o  p rz e z  r a d ę  m ie jską ;  p rz y jm o w a n ie  in n y ch  funcjonariusz.ów 
do s łużby  m ie jsk ie j  n a le ży  d o  b u rm is t rz a ;

c) r o z p a t r y w a n ie  i z a tw ie r d z a n ie  o fert ,  sk ł a d a n y c h  p rz y  w sze lk ic h  p r z e t a r g a c h  p u ­
b l iczn y ch  w  myśl  o b o w iązu jący ch  p rz e p i só w  i zasad ,  u s ta lo n y c h  p r z e z  ra d ę  
m ie jską ;

d) inne  sp raw y ,  z a s t r z e ż o n e  do k o leg ia ln e g o  d e c y d o w a n ia  w  m yśl  o b o w iązu jący ch  
p rzep isów .

A rt .  23.
W  s p r a w ie  ro z w ią z y w a n ia  r a d y  m ie jsk ie j  s łużą  W o je w o d z ie  Ś lą sk iem u  w  s to su n ­

k u  do m ias t  n a  o b sz a rz e  p o w ia tó w  b ie lsk ieg o ,  c ie szyńsk iego  i  f ry sz tac k ie g o  o raz  w  s to ­
su n k u  do  m ia s ta  B ie lsk a  te  sam e  u p ra w n ien ia ,  jak ie  p o s ia d a  w  s to su n k u  do  m iast ,  p o ­



34 Nr  1 — 2

ł o żo n y c h  na  o b sz a rz e  g ó rnoś lą sk ie j  częśc i  w o je w ó d z tw a  ś ląskiego,  na  p o d s ta w ie  a r t ,  1 
u s ta w y  z  dn ia  11 imaja 1927 r. (Dz. U. Śl. N r  13, poz.  26), u s ta la jąceg o  n o w e  b rz m ien ie  
§-fu 79 o rd y n a c j i  m ie jsk ie j  z idnia 30 m aja  1853 r.

A r t .  24.
W  m ias tach ,  p o s ia d a ją c y c h  k o leg ia ln y  z a rz ą d  m ie jsk i  w e d łu g  p rz e p i só w  d o ty c h ­

c zaso w y ch ,  zaw o d o w i  ław n ic y  (p ła tn i  c z ło n k o w ie  m ag is t ra tu )  czynni  w  dn iu  we jśc ia  
w  życie  nin ie jszej  us taw y ,  s p r a w o w a ć  b ę d ą  sw e  fun k c je  do k o ń c a  kad en c ji ,  n a  k t ó r ą  
zos ta l i  w y b ra n i .  W  ty c h  p r z y p a d k a c h  l ic zb a  c z ło n k ó w  k o leg ia lnego  z a rz ą d u  m ie j sk ie ­
go, u s ta lo n a  w  myśl p rz e p i só w  ninie jszej  u s taw y ,  o d p o w ie d n io  się  p o w ię k sz y  na  czas 
aż  do w y g a śn ię c ia  m a n d a tó w  z a w o d o w y c h  ław n ik ó w .

A r t .  25.
N a  o b sz a rz e  p o w ia tu  b ie lsk ieg o  i w sch o d n ie j  częśc i  p o w ia tu  c ieszyńsk iego  czy n ­

nośc i ,  n a le ż ą c e  w  m yś l  p rz e p i só w  ninie jszej  u s ta w y  do w y d z ia łu  p o w ia to w eg o ,  sp e łn ia ć  
b ę d z ie  do cza su  w p r o w a d z e n ia  n a  tym  o b sz a rz e  s a m o rzą d u  p o w ia to w eg o  —  s ta ro s ta  
p o w ia to w y .

A rt .  26.
W y k o n a n ie  nin ie jszej  u s ta w y  p o w ie r z a  się  W o je w o d z ie  Śląskiem u.

A rt .  27.
(1) U s ta w a  n in ie jsza  w c h o d z i  w  życie  14 d n ia  po  dn iu  jej o g łoszen ia  z tym:

a) że  p r z e p i s y  ar t .  5 —  8 b ę d ą  m ia ły  z a s to s o w a n ie  o d n o śn ie  do cz ło n k ó w  m ie jsk ich  
o rg a n ó w  u s t ro jo w y ch ,  w y b r a n y c h  n a  p o d s ta w ie  p rz e p i só w  u s ta w y  o w y b o rz e  r a d ­
n y c h  m ie jsk ich  i u s ta w y  nin ie jszej :

b) że  p r z e p i sy  ar t .  10 do  22 b ę d ą  m ia ły  z a s to s o w a n ie  do  m ie jsk ich  o rg a n ó w  u s t r o ­
jowych,  w y b r a n y c h  ma p o d s t a w ie  p r z e p i só w  u s ta w y  o w y b o rz e  ra d n y c h  m ie jsk ich  
i u s ta w y  ninie jszej.

(2) Z d n iem  w e jśc ia  w  życ ie  n in ie jszej u s ta w y  t r a c ą  m oc  o b o w ią zu jąc ą  p rzep isy ,  
w y d a n e  w  sp r a w a c h  u n o r m o w a n y c h  w  u s ta w ie  nin ie jszej  i p rz e p i sy  sp rz e c z n e  z jej 
p o s ta n o w ien iam i .

U zasadnienie.

P ro je k t u s ta w y  o w yborze  radnych  m ie jsk ich , uchw alony1 p rze z  Ś ląską  Radę  
W ojew ódzką  i  p rzesM ny na drogę ustaw odaw czą, w prow adza  je d n o lity  s y s te m  
w yboru  clo rad  m ie jsk ic h  w e ■w szys tk ic h  m iastach  w o jew ództw a  śląskiego. T e n  
je d n o lity  sy s tem  w yborczy n ie  je s t jed n a k  dostosow any do obecnie obow iązu ją­
cych przep isów  o u s tr o ju  m ia st, k tó re < to  p rzep isy , zaw arte są  w  dw óch róznfyeh 
ustaw ach (ordynacjach  w y b o rc zy c h ) , pochodzących z p ra w odaw stw a  p a ń s tw  za ­
borczych. P ro jek tow ane p rze p isy  w yborcze, norm ujące postępow anie w yborcze  
do rad  m ie jsk ich , dostosow ane są  do naw,ego ■ustroju, m ie jsk ieg o , ja k i  na te ren ie
całego P a ń stw a  p a m  obszarem  wojeujództwto śląskiego w prow adzony zo sta ł
w  drodze u s ta w y  z dnia  23 m arca 1933 r. o częściow ej zm ia n ie  u s tr o ju  sam o­
rzą d u  te ry to r ia ln e g o  (D z. U. R . P . N r  35, poz. 29U). R e fo rm a  i  u jednolicenie  
u s tr o ju  sam o rzą d u  m ie jsk ieg o  ma o bsm rze  w o jew ództw a  śląskiego pójdzie  n ie ­
w ą tp liw ie  to ram i, w y ty c zo n y m i p rzez  w y m ien io n ą  u s ta w ą  państw ow ą.

Ze w zg lęd u  na s ta n  prac w  S e jm ie  Ś lą sk im  w  zakresie  re fo rm y  u s tro ju
a m in y  w ie jsk ie j, ja k  rów n ież ze  w zg lęd u  na pilność sp ra w y  wydania- now ych
p rzep isów  w yborczych  do racl m ie jsk ic h  opracowanie i  w n iesien ie  na  drogę usta -
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wadaw czą całkow itego p ro je k tu  u s ta w y  o u s tro ju  m ia s t w  •czasie obecnym  n ie  
je s t  w skazane. P rzygo tow anie  bowiem, takiego  jedno litego  przed łożen ia  ustaw o­
dawczego wymaga- z na tury ' rz&czy d łuższego postępow ania  w stępnego , u m o żli­
wiającego w ysłuchan ie  op in ii za in teresow anych  zrźem diń zw iązków  sam orządo­
wy,eh. Z  ty c h  powodom  celem  nieopóźniania. p ra cy  nad p ro je k tem  u s ta w y  o w y ­
borze radnych  m ie jsk ich  pro jektow ana  ustaw a zm ien ia  ty lko  n iek tó re  szczegó ły  
u s tr o ju  m ie jsk ieg o  celem  -um ożliw ienia  -pr.zepro<wadz&tta w yborów  do rad m ie j­
sk ich  w e w s zy s tk ic h  m iastach  w ojew ództw a  na podstaw ie jed n o lite j.

N ie  m n ie j  jed n a k  pro jektow ana  -ustawa■ oznacza re fo rm ę  w  za k res ie  -pod­
sta w o w ych  urządzeń  sam orządu  m ie jsk ieg o , -wprowadzając w miejsceI d o ty ch ­
czasowych odm iennych  urządzeń  in s ty tu c je  jedno lite . W  te n  sposób p ro jek to w a ­
na ustaw a  będzie d u ży m  krokiem  w  k ie ru n k u  u je d n o licen m  u s tr o ju  sam orządu  
m ia st na  teren ie w o jew ództw a  i  upodobnienia in s ty tu c ji  tego sam orządu  do 
u s tr o ju  sam orządu  m ie jsk ieg o  na , te ren ie  całego P aństw a .

Spośród  sp m w , unorm ow anych  w  projekcie- u sta w y , w y m ien ić  n a leży: •

1) U stalenie je d n o lite j term ino log ii organów  u stro jo w y ch  sam orządu  m ie j­
sk iego  (a rt. 1 ).

2 ) W prow adzenie je d n o lite j s tr u k tu r y  rady m ie js k ie j jako o rg a n u  s tano ­
wiącego i kon tro lu jącego  i  zarządu  m ie jsk ieg o  jako organu  zarządm jącego  i  w y ­
konaw czego (a rt. 1 — 3, 9 —  22).

3) U stalenie je d n o lite j kadencji rady m ie js k ie j  (a rt. 3 ).
U) U norm ow anie stanow iska  praw nego radnych  m ie jsk ic h  (a rt. 2, U —  7).
5) P row izoryczne określen ie  ko m p e te n c ji m a g is tr a tu  w  m ia sta ch  -na o b ­

szarze c ieszyń sk ie j części w ojew ództw a śląskiego  i  na obszarze z iem  odzyska­
nych.

W e w szy s tk ic h  pow yższych  spraw ach pro jektow ana  ustaw a  w zoru je s ię  za­
sadniczo na re fo rm ie  państw ow ej, przeprow adzonej w spom nianą  w y ż e j u s ta w ą  
o częściow ej zm ian ie ' u s tr o ju  sam orządu  tery to r ia ln eg o , u zu p e łn ia ją c  ją  doda t­
ko w ym i p rzep isam i w  n iek tó rych , szczegółach. T>ak np . p ro je k t -ustaw y w prow a­
dza p rze p isy  o w yborze ław ników , s to su ją c  s y s te m  w yborów  proporcjonalnych  
(art. 13).

Ze ZwiązKu Gmin Województwa ŚląsKiego
Cscbisłc

Z okazji objęcia s tanow iska  S ta ro s ty  Rybnickiego przez P an a  B urm i­
s trza  Mgr F ry d e ry k a  A n t e s a  Z arząd  Zw iązku  Gm in W ojew ództw a Ś lą­
skiego złożył życzenie najowocniejszej p racy  na  nowej p laców ce.

P rzy  tej okazji Z arząd  Zw iązku  złożył podziękow anie  za do ty ch cza ­
sow ą ow ocną p racę  w  Z arządzie oraz w spó łp racę  z organem  Zw iązku 
„O rędow nik iem  S am o rząd u “ .
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Kcmt&nihaiy
W ojew ódzk i O byw ate lsk i  K om ite t  

Zbiórki na  B udow ę K a te d ry  Śląskiej 
w  K a to w icach  

ul. P leb iscy to w a Nr 36

K atow ice, dnia 30 grudnia 1938 roku.
Do

Z arząd u  Z w iązku  Gmin Woj. Śl.
w  K a tow icach

Celem  przyśp ieszen ia  i w ykończen ia  K a te d ry  Śląskiej zaw iąza ł się 
w e w rześn iu  1938 r. W ojew ódzk i O byw ate lsk i K om itet, k tó ry  w ezw ał 
całe  spo łeczeństw o  do ofiarności na  rzecz budow y  K ated ry .  Na apel K o ­
m ite tu  zgłosiły go tow ość do w spó łudzia łu  w  akcji zbiórkow ej w szystk ie  
w a rs tw y  sp o łeczeń s tw a  śląskiego i grupy gospodarcze  Śląską, p rz e k a z u ­
jąc odpow iednie  k w o ty  n a  cele  budowy.

Z uwagi na  doniosłość i w ażność  podjętej akcji  W ojew ódzki K om itet 
zw rócił się rów nież  i do tam t. Zw iązku  w dniu 20. IX. 1938 r, z p rośbą, by 
K orporac je  S am orządu  T ery to r ia ln eg o  przyczyn iły  się swą ofiarnością 
do p rzyśp ie szen ia  b u dow y  tego m onum enta lnego  dzieła.

S am orządy  jednak  z rzeszone  w  tam t. Zw iązku  mimo szczerego i p o ­
zy tyw nego  u s to su n k o w an ia  się do tej akcji nie by ły  w  s tan ie  z a d ek la ro ­
w ać  i p rz e k a z a ć  w iększych  k w o t  z uwagi na  n ieprzew idziane  tego rodzaju 
w y d a tk i  w  sw ych b u d że tach  za ro k  1938/39, p rzy rzek a jąc  na  przyszłość 
finansow e poparc ie  akcji zbiórkow ej.

W  zw iązku  z pow yższym  W ydzia ł  W y k o n aw czy  K om ite tu  zw raca  się 
z gorącym  apelem , by  tam t. Z arząd  w ezw ał poszczególne k o rporac je  do 
w staw ien ia  w  sw ych p re lim inarzach  b u d że tow ych  na ro k  1939/40 odpo­
w iednich  k w o t  na  cele b u dow y  k a ted ry .

Ze swej s tro n y  K om ite t  p roponuje, by  za  pods taw ę  obliczenia w y ­
sokości k w o ty  na  w spom niany  cel S am orządy  te ry to r ia ln e  przyję ły  od ­
pow iedn i s to su n ek  p ro c en to w y  do w ysokości budżetu , lub od 15 do 20 
groszy od m ieszk ań ca  gminy —  m iasta .

W ojew ódzk i  K om ite t  żywi nadzieję, że w akcji zbiórkow ej w roku  
1939/40 Związki S am o rząd o w e przyczyn ią  się pow ażn ie  sw ą ofiarnością 
do przyśp ieszen ia  b u d o w y  K ated ry ,

S ek re ta rz :  P rzew odniczący : Skarbn ik :
(— ) D r O bierek, (— ) D r Grażyński, (— ) Zagórowski.
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W  zw iązku  z pow yższą  sp ra w ą  Z arząd  Z w iązku  zw rócił się do gmin 
z następu jącym  okólnikiem:

„Z arząd  Zw iązku  Gmin W ojew ódz tw a  Śląskiego zw raca  się do Z a ­
rządów  M iejskich  i W iejsk ich  Gmin, aby  zgodnie z p o w z ię tą  swego czasu  
uchw ałą  w szystk ie  Gminy, po łożone n a  obszarze  diecezji śląskiej u ru ch o ­
miły i p ro w ad z iły  w b ieżącym  ro k u  p ro p ag an d ę  na  rzecz b u dow y  k a ­
tedry.

P rze c ię tn a  kw ota , k tó ra  m iała  być w  myśl powyższej uch w ały  z e ­
b ra n a  p rzez  za rząd y  poszczególnych gmin, czy to  z budżetu , czy z in ­
nych  źródeł  pow inna  w ynosić około 10 groszy na jednego m ieszkańca  
gm iny“ .

Zadania Związku w dziedzinie usprawnienia administracji 
wewnętrznej gmin,

Jed n o  z miast pisze:

„C zęstok roć  zw raca ją  się gminy, wzajem nie do siebie o p o trzeb n y  
m a te r ia ł  w postac i  s ta tu tów , regulaminów, na jróżnorodniejszych  p rz ep i­
sów oraz wyjaśnień  w ce lach  k o rzy s tan ia  z owego m a te r ia łu  i w z o ro w a­
nia się na  nim przy  o p racow an iu  ana logicznych wzgl, podobnych  spraw . 
S tanow i to  n iesłychane u trudnien ie  ta k  dla gminy, poszukującej m ater ia ł,  
jak i dla gminy dającej ów m ater ia ł.  Z jednej bow iem  strony  grom adzi 
się m a te r ia ł  drogą rozw lekłe j korespondencji  nie w iedząc, czy p rz e d s ta ­
wia is to tn ie  p o żą d an ą  w a r to ść  i czy p rzysłużyć się m oże w  ogóle p rzy  
opracow aniu  tej lub innej kwestii. Z drugiej zaś  s trony  gmina, dająca  ż ą ­
dany m ater ia ł,  n ie raz  k i lkak ro tn ie  te n  sam  różnym  gminom, za ję ta  jest 
ciągłym przep isyw an iem  różnych s ta tu tów , p rzep isó w  i innych, lub daje 
us taw iczne w yjaśn ien ia  w  tej samej sp raw ie  różnym  gminom, p rzy  czym 
również nie wiadom o, czy trud  poniesiony około  tego odda  rzeczyw iście  
usługę i czy m a te r ia ł  p rzes łan y  będz ie  mógł zos tać  użyty. Z d o św iad cze­
nia s tw ierdzam , że m a te r ia ł  n ie jednokro tn ie  p rzes łan y  leży jako b e z w a r ­
tościowy.

W ynika ją  s tąd  następu jące  wnioski, że

1) gminy odczuw ają  b ra k  w zorow ego  m a te r ia łu  w  formie s ta tu tów , r e ­
gulaminów, instrukcji, p rzep isów  i innych;

2) na leża ło b y  pom yśleć o u ła tw ien iu  gminom p rac  w  tym  k ie ru n k u  
i cen tra ln ie  o p raco w ać  w zorow y  m a te r ia ł  dla wyżej u jętych spraw .

C en tra lą  tą  oczywiście mógłby być  ty lko Zw iązek  Gmin,
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Z tego p ły n ę łab y  druga, rów nież  n iem ała  korzyć, a m ianowicie ta, 
że nas tąp iło b y  pew ne  ujednolicenie obow iązujących  p rzep isów  m iejsco­
wych, gminy zaś u n iknę łyby  długiego, rozw lek łego  i kosztow nego g ro­
m adzen ia  m ate r ia łu .

P roszę  w niosek  pow yższy  wziąć pod  rozw agę i p ra cę  około tego za ­
inicjować.

Fundusz emerytalny dla urzędników komunalnych.

J e d n a  z gmin w iejsk ich  o c h a ra k te rz e  miejskim pisze:

„Prosim y o zaw iadom ienie, czy istnieje w  woj. śląskim jakiś fundusz 
em ery ta ln y  dla u rzędn ików  kom unalnych, k tó rzy  nie podlegają obow iąz­
kowi ubezp ieczen ia  w  Z ak ładzie  U bezp ieczeń  P raco w n ik ó w  U m ysło­
wych. S p raw a  w y p łacan ia  em ery tu r  dla sw ych u rzędn ików  z b ieżących  
dochodów  m oże s tać  się z biegiem czasu  dla n iek tó rych  gmin bardzo  
uciążliwa, a n aw e t  gminy nie b ę d ą  w  s tan ie  w y p łacać  em ery tu ry  obok  
p o b o ró w  dla sw ych urzędników .

O ile b y  tak i  fundusz nie istniał, prosim y wziąć pow yższe pod  uwagę 
i w ystąp ić  z in ic ja tyw ą u tw o rzen ia  tak iego  funduszu albo na mocy u s ta ­
wy, uchw alonej przez  Sejm Śląski, lub też  przez  u tw orzen ie  tak iego  fun­
duszu p rzy  Z w iązku  Gmin W o jew ó d z tw a  Śląskiego. J e d n a  gmina nie jest 
w  s tan ie  tej kw esti i  rozw iązać  tw o rząc  tak i  fundusz dla siebie, gdyż z a ­
soby  z sk ład ek  b y łyby  m ałe  i nie w y s ta rczy ły b y  na  pokryc ie  odnośnych 
w yda tków . Skutecznie j m ogłaby ta  k w est ia  być  ro zw iązan a  p rzy  udziale 
w szystk ich  wzgl. większej ilości m ias t  i gmin śląskich.

Prosim y pow yższą sp raw ę  rozw ażyć  n a  posiedzeniu  Z arządu  Z w iąz­
ku  Gm in i ew ent. p rzed łożyć  k o n k re tn y  w niosek  do uchw alen ia  na  w a l­
nym  zgromadzeniu , po poprzedn im  zeb ran iu  odpowiedniego m ater ia łu . 
Z a rząd  Z w iązku  m ógłby ew ent.  w ysłuchać  opinię miast i gmin śląskich 
p rzez  a n k ie tę “ .

5 W e r a o r i 0 / y

W sprawie wzorowego statutu o przymusowych strażach pożarnych.

W  powyższej sp raw ie  Zw iązek  Gmin złożył P an u  M inistrowi S praw  
W e w n ę trz n y ch  nas tępu jący  m em oria ł:

Szereg  gmin zrzeszonych  w  naszym  Zw iązku  zw raca  się do nas 
o w zorow y  s ta tu t  o p rzym usow ych  s t rażach  pożarnych. Pon iew aż w myśl
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art. 11 ust. (3) u s taw y  z dnia 13 m arc a  1934 r. o ochronie p rzed  poża ram i 
i innymi k lęskam i P an  M iniste r  w ład n y  jest u sta lić  w  drodze r o z p o ­
r z ą d z e n i a  s ta tu ty  i regulam iny w zorow e, do k tó ry ch  s ta tu ty  i reg u ­
lam iny poszczególnych  pogotowi po ża rn y ch  w inny być  dostosow ane, 
Z w iązek  Gmin W o jew ó d z tw a  Śląskiego m a zaszczy t  p rosić  o w ydan ie  
p rzedm io tow ego  rozporządzen ia .  Posługiwanie się bow iem  do tychczas 
obowiązującym i s ta tu tam i względnie regulam inam i gminnymi jest w  .wy­
sokim stopn iu  u trudn ione  w obec  p rzep isu  art.  53 ust. (2) cyt. us taw y, p o ­
zbaw iającego  m ocy  w szystk ie  p rzepisy  dotychczasow e, sp rzeczne z cyt. 
ustaw ą.

W sprawie handlu iargowego mięsem,

Z inicjatyw y nacze ln ików  gmin pp.: mgr P aszkow skiego  (Ruda), Em. 
T o m an k a  (Lipiny) i P łonk i (Piekary) zebra li  się w dniu 8 lutego 1939 r. 
naczelnicy  gmin okręgu  przem ysłow ego  celem  wspólnego om ów ienia z a ­
gadnien ia  handlu  ta rgow ego  m ięsem  w zw iązku  z osta tn io  w ydanym i z a ­
rządzen iam i w ładz  n adzorczych  w  tej spraw ie . O becni byli naczeln icy  
gmin pp.: B asis ta  (Nowy Bytom), G odzierz  (Pawłów), K a rk o szk a  (P io tro­
wice), Kozłow ski (Kończyce), mgr M zyk (Brzeziny), O lszowski (Biel- 
szowice), mgr P aszkow ski (Ruda), P ło n k a  (Piekary), Rudzki (Godula), 
R zep k a  (D ąbrów ka Mała), Szeja (Janów), Em. T o m an e k  (Lipiny), P. To- 
m an ek  (Orzegów). W  w yniku  konferencji p os tanow iono  złożyć na  ręce  
W ojew ody  Śląskiego nas tępu jący  mem oriał, k tó ry  w ręczy  delegacja, 
w  sk ład  k tóre j  w chodzą  pp.: mgr Paszkow ski,  Em. T o m an e k  i P łonka :

,,W zw iązku  z rozporządzen iem  M in is tra  O pieki Społecznej z dnia
10. XII. 1936 r. o dozorze  nad  mięsem  i p rz e tw o ra m i m ięsnym i (Dz. U. R. 
P, Nr 92, poz, 643) w ezw ały  S ta ro s tw a  gminy do n iedopuszczen ia  handlu  
m ięsem  na ta rg ach  w s t rag an ach  o tw ar tych ,  począw szy  od dnia 17. I, 
1939 r., p roponu jąc  w ybudow an ie  ja tek  p rzez  rzeźn ików  przy  ró w n o czes ­
nym przes łan iu  p ro jek tó w  tak ich  jatek , co oczywiście u w ażać  należy  za  
prowizorium. Prow izorium  tak ie  poch łonęłoby  nap ew n o  dość pow ażne  
kw oty , nie rozw iązując  tej kw esti i  należycie, co chybiłoby is to tnem u  c e ­
low i wyżej cy tow anej ustawy.

W y b u d o w an ie  takiej ja tk i obciąży p rzede  w szystk im  h an d la rzy  m ię­
sem, co w  konsekw encji  w płynie ujemnie na  u k sz ta ł to w an ie  się cen  a r ty ­
k u łów  mięsnych, zaś n iedopuszczenie  tych  han d la rzy  n a  targi z pow odu 
b ra k u  ja tek , spowoduje w ielki p o p y t  na  w yroby  m ięsne u  miejscowych 
rzeźn ików  i b r a k  konkurencji,  co znów  w yw ołać  może podw yżkę  cen.
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W y n ik  te n  będz ie  s t r a t ą  dla miejscowej biednej ludności, k tó ra  p o k ry w a  
sw e za p o trzeb o w an ie  n a  targach .  N ależy  rów nież  zwrócić uw agę na  fakt, 
że na  ta rg ach  w  dużej ilości sp rzedaje  się mięso Ii-go gatunku, a więc 
serca ,  w ą tro b y ,  podgard le ,  c ieńszą  słoninę itp., czego nie m a w  sk ładach  
rzeźniczych, a  k tó re  to  rodzaje  m ięsa ze  względu na  tan iość  a  w artość  
odżyw czą, s tan o w ią  dużą pom oc dla b iednej ludności.

P o d w y ższen ie  w s k u te k  pow yższego cen  m ięsnych  nie może być gmi­
nom  obo ję tne  z  uwagi na  obowiązki, w ynik łe  dla nich z instrukcji w  s p ra ­
wie n ad z o ru  n a d  cenam i (Dz. Urz. Min. S p raw  W ew n ę trzn y ch  1936 Nr 35, 
poz. 244).

P o n iew aż  han d la rze  m ięsem  m uszą zgodnie z  wyżej cy to w an ą  u s ta ­
w ą  m ieć  w ozy k ry te ,  nie mają w  ogóle możliwości ja tk i tak ie j  po ta rg ach  
ze sobą  wozić, pos iadan ie  zaś  w  każdej m iejscowości własnej ja tk i nie 
leży w ich m ożliw ościach  finansowych.

N ajw ażniejszym  jed n ak  w  tym  względzie jest fakt, że system  tak i  nie 
reguluje zasadniczo  sp raw y  handlu  mięsem, lecz tylko prowizorycznie , 
w  sposób n iezgodny  z poziom em  inw estycyjnym  i higienicznym Śląska 
na  innych polach. H andel ta rg o w y  mięsem  n a  Śląsku zam ias t  p rzo d o w ać  
organ izacją  całej Polsce, jest w łaśc iw ie  na osta tn im  miejscu, a to z p o ­
w odu  b ra k u  w tym  k ie ru n k u  odpow iedniego  w ysiłku  inw estycyjnego, sp o ­
w o dow anego  szczupłością  funduszów  gminnych.-

A b y  w ięc sp raw ę  rozw iązać  zasadn iczo  i na na leży tym  poziomie, 
na leża ło b y  zw łaszcza  w  gm inach okręgu  p rzem ysłow ego  ta k  w  imię zd ro ­
w otności publicznej, jak  i w ye lim inow ania  ry zy k a  w strząsó w  na ry n k u  
mięsnym, w strzy m ać  pow yższe  za rząd zen ia  P an ó w  S ta ro s tó w  do czasu 
w y b u d o w an ia  ja tek , a na to m ias t  w  najbliższej przyszłości  p rzys tąp ić  do 
in tensyw nej ro zbudow y  hal targow ych, m ięsnych  i ja tek . K osz t  p o w y ż­
szych inw estycyj n a  obw ód przem ysłow y  wyjąw szy do tychczas  is tniejące 
i b ęd ące  już w  budow ie  hale  i jatki, a obejmujące jedynie m iejscowo­
ści jak  w  za łączn iku  w a h a  się około 1,6 milionów złotych. W  załączeniu  
poda jem y  w ykaz  miejscowości z podan iem  jakości budowy.

Sądzimy, że P a n  W ojew oda  w tym  względzie pójdzie jak  najbardziej 
sam orządom  n a  ręk ę  p rzez  u ruchom ienie  odpow iedn ich  k re d y tó w  ze 
S k a rb u  Śląskiego lub innych źródeł  najprak tycznie j  p rzez  zasilenie za so ­
b ó w  Śląskiego Funduszu  Pożyczkow o-Z apom ogow ego, ażeby  pow yższą 
bo lączkę  jak  najszybciej z l ikw idow ać zgodnie  z wym ogam i u s taw y  i ży­
w otnym  in te re sem  ludności".
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Z a ł ą c z n i k  
do pism a P a n a  W ojew ody  Śląskiego z  dnia 8. II. 1939

1. dz .l  15/39.

Ilość p o trzeb n y ch  Sum a 

G m i n a  s to isk  względnie p o trze b n a
ja tek  mięsnych:

H a l e  t a r g o w e
R uda Śl. 90 300.000.00
Szopienice 70 300.000.00
P ie k a ry  Śl. 80 300.000.00

m i ę s n e
D ąb ró w k a  M ała 70 100.000.00
Ja n ó w 50 75.000.00
P io trow ice  Śl. 40 60.000.00
Lipiny Śl. 75 102.500.00
N ow y Bytom 70 100.000.00

i
Bielszowice 10 15.000.00
K ochłow ice 10 15.000.00
K ończyce 20 30.000.00
M ichałkow ice 10 15.000.00
M akoczow y 10 15.000.00
P aw łó w 26 39.000.00
Brzeziny  Śl. 15 22.500.00
G odula 15 22.500.00
Łagiewniki Śl. 25 37.500,00
O rzegów 20 30.000.00
R adzionków 15 22.000.00

Razem 721 1.601.500.00

W sprawie poświadczania autentyczności podpisu na kwitach 
rentowych,

Zw iązek  G m in  W o jew ó d ztw a  Śląskiego zw rócił się do Z ak ład u  U b e z ­
p ieczeń  na W y p a d e k  Inw alidz tw a z nas tępu jącym  m em oria łem :

Miejskie i wiejskie  gminy w o jew ództw a ś ląskiego pośw iadczają  co 
m iesiąc n a  k w itach  ren to w y ch  au ten ty czn o ść  podpisu  rencisty . C zynno­
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ści te  w ykonu ją  gminy w śród  tak ich  trudnośc i technicznych, że zdarzyło  
się k ilka  p rzy p ad k ó w , w  k tó ry ch  u rzędn ik  p ad ł  ofiarą  oszus tw a i z a ­
św iadczy ł k w it  na p o b ie ran ie  ren ty , jak k o lw iek  ren c is ta  już zmarł.

T rudnośc i  te  po legają  na  tym, że  w ciągu dw óch dni każdego  irt’;.- 
s iąca  zg łasza się do za rzą d ó w  gm innych a zw łaszcza  m ag is tra tó w  k i lk a ­
set, a n a w e t  w  w iększych  m iejscow ościach  k ilka  tysięcy  osób z żądan iem  
pośw iadczen ia ,  p rz y  czym duży o d se tek  in te re sa n tó w  chorych  lub p o ­
desz łych  w iekiem  nie jawi się osobiście, lecz p rzez  osoby trzec ie  prosi 
o zaśw iadczenie .

J a k a k o lw ie k  k o n tro la  fo rm alna  jes t  tu  niemożliwa. Z ak ład  nie w y ­
daje  ren c is to m  żadnych  legitymacyj, lecz ty lko  zaśw iadczenia , op a trzo n e  
num erem , b e z  nazwisk. K orzystan ie  z m a te r ia łu  s tanu  cywilnego i m el­
dunkow ego jest technicznie  niemożliwe.

W  raz ie  oszus tw a  ze s tro n y  sp ad k o b ie rcó w  ren tow ych , Z ak ład  U b e z­
p ieczeń  Spo łecznych  żąda  od gmin odszkodow anie  za n iesłusznie w y p ła ­
cone ren ty ,  aczk o lw iek  gminy nie m ają  obow iązku  pośw iadczan ia  k w i­
tów  na p o b ie ran ie  rent.  O bow iązku  tego nie przew idu ją  ani ak tu a ln e  
w  tym  w y p a d k u  §§ -727 i 1384 niemieckiej o rdynacji ubezpieczeniowej, 
ani po lsk ie  p rzep isy  m eldunkow e. O bow iązku  tego nie spełn ia ją  też gmi­
ny  w  reszc ie  P ań s tw a .

S p raw a  ciągłych konflik tów  w  tej sp raw ie  ciągnie się od b ard zo  d a w ­
na. D latego  Z w iązek  Gmin W o jew ó d z tw a  Śląskiego p ros i  tam t. Z ak ład  
o z a p rze s ta n ie  obciążan ia  m iejskich i w iejskich gmin śląskich czynno­
ściami p o św iad czan ia  na  k w itach  ren to w y ch  au ten tycznośc i  podpisu  
rencis ty .

Są liczne sposoby  u sk u teczn ian ia  w y p ła t  ren tow ych , znacznie dogod­
niejszych dla rencis tów . W  gminach większych, gdzie ren to b io rcó w  jest 
w ie lk a  ilość, Z ak ła d  m oże s tw ie rd zać  au ten ty czn o ść  podpisu  p rzez  w ła s ­
nych  ko n tro le ró w , k tó ry ch  w  każdej z tak ich  miejscowości ma. D ogod­
n ie jszą  k o n tro lę  n ad  w y p ła tą  re n ty  b y łoby  doręczan ie  re n t  ren tob io rcom  
do ich r ą k  w łasn y ch  p rzez  lis tonoszy, k tó rzy  p rzy  akcie  do ręczen ia  będ ą  
mogli s tw ierdzić ,  że re n to b io rc a  pozos ta je  fak tyczn ie  p rzy  życiu, lub w y ­
danie  ren c is to m  legitymacyj, s tw ie rdza jących  ich tożsam ość, na  zasadzie  
k tó re j  u rząd  p o cz to w y  m ógłby do k o n ać  w ypłaty . Zw iązek  Gmin W o je ­
w ó d z tw a  Śląskiego zdaje sobie w  zupełnośc i sp raw ę, że ob ran ie  od p o ­
w iedniego  sposobu  w y p łac an ia  re n t  na leży  w yłącznie do tamt. Zakładu.
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i*cvatinili s a m o r z ą d o w y
Eksmisja «¡a podstawie wyroku,

Pytainie: Czy w myśl u s taw y  o ochronie  loka to rów , osoba w y szc ze ­
gólniona w  za łączonym  piśmie kom o rn ik a  sądu  grodzkiego, może być p o ­
zbaw iona  m ieszkania , tym bardziej, że osoba ta  zam ieszkuje  k i lka  la t 
w  oznaczonym  folwarku, ma liczną rodzinę, z k tó re j  n ik t  nie za robku je  
i z chw ilą w y ek sm ito w an ia  jej stanie: się c iężarem  dla gminy.

R ów nież  doszło do wiadom ości tut. Urzędu, że adm in is tra to r  tego 
fo lw arku  w  najbliższych dniach m a zwolnić k ilku  robotników , za tru d n io ­
nych  kilkanaśc ie  la t  w tym  folwarku, a w miejsce tych  przyjąć m a no ­
w ych robotników, pochodzących  z woj, poznańskiego.

Odpowiedź: O soba w yszczególniona w za łączonym  piśmie k o m o r­
n ika  sądu  grodzkiego m oże być p o zb aw io n a  m ieszkan ia  na  p o d s taw ie  
us taw y  o ochronie  lo k a to ró w , gdyż istnieje p raw o m o cn y  w y ro k  sądowy. 
Dziwi nas  tylko, dlaczego zap ad ł  w y ro k  eksmisji b ez  m ieszkan ia  z k o ­
nieczności, bo  w ten c zas  w  myśl art.  20 u s taw y  o ochronie  lo k a to ró w  e k s ­
misja m ogłaby  być  w y k o n a n a  jedynie w  przypadku , gdy ko m o rn ik  o t rz y ­
m a od w łaśc iw ego u rzęd u  gminnego, iż p o zw an em u  (eksm itowanem u) z o ­
s ta ło  oddane  p rzez  tenże  u rząd  do objęcia m ieszkan ie  z konieczności.

P on iew aż już is tnieje p raw o m o cn y  w y ro k  na leża ło b y  się zap o zn ać  
z jego treśc ią .  Jeś l i  w nim rzeczyw iście  o rzeczono  eksmisję bez  m ieszk a ­
n ia  z konieczności,  to  w  sp ra w ach  o eksmisję z m ieszkań  1- łub 2-poko- 
jow ych m oże sąd  z u rzęd u  lub n a  w n i o s e k  p o z w a n e g o  (eksm ito ­
wanego) zaw iesić  w y konan ie  o r z e c z o n e j  eksmisji o raz  odroczyć  na 
p rzec iąg  6 m iesięcy w yk o n an ie  orzeczonej eksmisji, o ile tak ie  zaw ie ­
szenie jest u spraw ied liw ione  po łożeniem  pozw anego , a w  szczególności 
tym, że on z pow o d u  okoliczności od niego niezawisłych, pozosta je  bez 
p ra cy  (art. 14 pkt. 2). Pom ieszczeń  pobocznych , jak: p rzedpokoje ,  k o ry ­
ta rze ,  w erandy , łazienki, kuchnie, spiżarnie, b a lk o n y  i pokoje dla służby 
nie zalicza się do liczby p o k o j ó w  m ieszka lnych  (art. 4).

W  spraw ie  zw oln ień  ro b o tn ik ó w  w yjaśnia  się, że w  myśl ro z p o rz ą ­
dzenia W ojew ody  Śląskiego z dnia 27. IV. 1926 r. w  spraw ie  zgłaszania  
p rzez  p ra co d aw c ó w  w olnych  miejsc w kom unalnych  u rzęd ach  p o ś re d n ic ­
tw a  p ra c y  (Dz. U. Śl. Nr 12, poz. 22) p racodaw cy , za tru d n ia jący  5 i wyżej 
p ra co w n ik ó w  fizycznych, winni są każde  w olne miejsce p ra c y  zgłosić 
najpóźniej w  te rm in ie  3-dniow ym  w łaśc iw em u kom unalnem u urzędow i 
p o śred n ic tw a  p ra c y  (§ 1). P rac o d aw cy  nie wolno p rzy jm ow ać do p ra cy  
żadnego  p ra co w n ik a  fizycznego b ez  zgody na  to, bądź  też  bez  zapóśred -  
n iczenia  w łaśc iw ego k. u. p. p. (§ 6). P raco w n icy  przyjęci do p ra cy  bez
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za p cś re d n ic zen ia  lub zgody w łaśc iw ego k. u. p, p. winni być na  żądanie 
tego u rzęd u  w yda len i z p ra c y  do 14 dni. (§ 11). W inni nie p rzes trzeg an ia  
p ow yższych  p rzep isó w  b ęd ą  k a ra n i  n a  w n iosek  w łaśc iw ego k. u. p. p. 
g rzyw ną  do 30 zł wzgl. odpow iedn im  aresz tem , p rzy  czym o ile chodzi 
o p raco d aw có w , to  g rzyw na  ta  w y m ie rzan a  będzie  za każdego  p rzy ję ­
tego b ez  za p cś re d n ic zen ia  lub  zgody k. u. p. p. p ra co w n ik a  z osobna, 
jako też  p rzy  wydalaniu , zm iany  m iejsca p ra cy  —• w  stosunku za każdego 
poszczegó lnego  p ra co w n ik a ,  co do k tó reg o  k. u, p. p. nie zo s ta ł  p o w iad o ­
m iony  o jednym  z pow yższych  zajść (§ 12).

Ponoszenie kosztów  leczenia chorego zakaźnie,
Pytanie, Czy gmina zo b o w iązan a  jes t  pon ieść  k o sz ta  leczen ia  mimo, 

że leczo n y  p o s iad a  n ieruchom ość  i ojciec w  sezonie letnim  za robkow ał.  
Z azn acza  się, że gmina s k u te k  b ra k u  odpow iednich  dochodów  nie jest 
w  s tan ie  w ym ien ionych  k o sz tó w  ponieść, bow iem  nie jest w  m ożności 
dać  odpow iedn iego  św iadczenia , c iążącego na  gminie z mocy ustawy.

Odpowiedź. W  myśl u s taw y  z dnia 21. II. 1935 r, o zapob iegan iu  ch o ­
robom  zak aźn y m  i ich zw alczan iu  (Dz. U. R. P. Nr 27, poz. 198) osoby, 
odosobn ione  p rzym usow o  z p o w odu  choroby  zakaźnej o trzym ują  w  m ia ­
rę  p o t rze b y  od zw iązku  sam orządow ego , na  k tó reg o  te re n ie  w  tym  c z a ­
sie p rzebyw ają ,  ca łk o w ite  u trzy m an ie  i leczenie  (art. 12 ust. (1). Związki 
sam orządow e , k tó re  poniosły  ko sz ty  leczen ia  osób p rzym usow o o dosob­
nionych, m ają  w  ciągu 5 la t  od dnia p o k ry c ia  tych  k o sz tó w  p ra w o  re g re ­
su w  drodze  adm inis tracy jnej do tych  osób albo do innych osób, insty- 
tucyj lub sam orządów , obow iązanych  z jak iegokolw iek  ty tu łu  p raw nego  
do p o k ry c ia  tych  k o sz tó w  (art. 12 ust. (3). Zw iązki sam o rząd o w e w  ca ło ­
ści p o n o szą  k o sz ty  leczen ia  —  w  zak res ie  okreś lonym  wyżej cyt. u s ta ­
w ą  —  m ieszk ań có w  danej gminy, m ających  z jej s tro n y  p ra w o  do b e z p ła t ­
nej opieki lekarsk ie j ,  zgodnie z odpow iednim i p rzep isam i p raw nym i (art. 
18 lit. b).

W  św ietle  tych  p rzep isó w  oraz  p rzep isów  o domicylu w sp a rc ia  gmi­
n a  jes t  zob o w iązan a  do p o k ry c ia  k o sz tó w  leczen ia :  a) tym czasow o, gdy 
osoba  leczona  nie jes t  m iejscowo uboga, b) bezw aru n k o w o , gdy osoba 
jes t  m iejscow o uboga. G m ina w ięc musi zap łac ić  k o sz ty  leczen ia  w  k a ż ­
dym p rzypadku , z tym, że zachow uje  sobie p ra w o  ściągnięcia  kosz tów  
w  ciągu 5 la t  od osób, k tó re  nie są  m iejscow o ubogie. K osz ty  leczen ia  
m ożna śc iągnąć tak że  od k re w n y ch  w  linii p ros te j  (dziadek —  ojciec —- 
syn —  wnuk).

G dy  gmina nie p o s iad a  ś ro d k ó w  na leczenie  w  budżecie,  musi prosić 
swa w ładze  n ad z o rcz ą  o subwencje.
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Udział w podatku dochodowym od pracowników, pracujących za granicą, 
na kolei i poczcie.

Pytanie- Z tut. gminy p racu je  duża ilość osób w  N iem czech  jako  m u­
ra rz e  i ro b o tn icy  kopaln ian i,  k tó ry m  p o t rą c a  się p o d a tk i .  P o za  tym  p r a ­
cują n iek tó rzy  jako  ko le jarze  wzgl. pocz tow cy , k tó ry m  według naszego  
zdan ia  p o t r ą c a  się podatk i .  G m ina jed n ak  mimo ;tej liczby osób, z a t r u d ­
nionych  w  N iem czech  oraz  na  kolei  wzgl. poczcie  nie o trzym uje  żadnych  
udz ia łów  w  p o d a tk ach .  D la tego  u rząd  tu te jszy  prosi  o doniesienie,  czy 
n a leżą  się gminie jak ieś  udzia ły  wzgl. d o d a tk i  i gdzie n a leża ło b y  się 
zw rócić  o ich w ypła tę .

Odpowiedź, W  myśl okó ln ika  M in is te rs tw a  S k a rb u  z dnia 4. V. 1936 r. 
w  sp raw ie  tym czasow ego  usunięcia  podw ójnego o p o d a tk o w a n ia  w  dz ie­
dzinie p o d a tk ó w  bezp o śred n ich  w s to su n k ach  z N iem cam i (Dz. Urz. M. 
Sk. N r 12, poz. 402) p rzy ch o d y  z p ra c y  pod legają  o p o d a tk o w a n iu  tylko 
w tym  państw ie ,  na  o bsza rze  k tó reg o  w y k o n y w a n a  jes t  osob is ta  d z ia ła l­
ność, z k tó re j  pochodz i dany  przychód. P on iew aż p raco w n icy  ci nie p o d ­
legają poda tkow i dochodow em u w  państw ie  polskim, nie podlegają  ró w ­
nież żadnym  d o d a tk o m  ani udzia łom  w  p ań s tw o w y m  p o d a tk u  d o ch o d o ­
w ym  na rzecz  zw iązków  sam orządow ych .

U posażenia, zasiłk i i nagrody  pien iężne, w yp łacan e  p raco w n ik o m  
kolejow ym  i po cz to w y m  n a  za sad z ie  ro z p o rzą d zeń  o u p o sażen iu  tych  
p raco w n ik ó w  w olne są  od  p ańs tw ow ego  p o d a tk u  dochodow ego. Odnosi 
się to  na  kolei do p ra co w n ik ó w  eta tow ych , s ta ły ch  i p ra k ty k a n tó w  (§ 1 
—  Dz. U. R. P. Nr 4, poz. 24 z ro k u  1934), a na  poczcie  do p racow ników , 
k tó ry ch  s to su n ek  służbow y m a c h a ra k te r  publiczno p raw ny. N a to m ias t  
p ra co w n icy  k o n t ra k to w i  za ró w n o  n a  kolei, jak  i poczcie, k tó ry ch  s to su ­
n ek  s łużbow y m a c h a ra k te r  p ry w a tn o -p raw n y ,  p łacą  p o d a te k  d o ch o d o ­
wy, z k tó rego  gminie p rzy p ad a  tylko 7,5 % udziału  w  p o d a tk u  bez  ża d ­
nego dodatku ,  gdyż dochody, w y p łacan e  z funduszów  P a ń s tw a  o raz  s a ­
m orządów  nie pod legają  d o d a tk o w i na  rzecz  zw iązków  sam orządow ych .

P raw o  do udzia łu  w  p o d a tk u  pań s tw o w y m  oraz  za sad y  podzia łu  tego 
udzia łu  m iędzy  p o w ia to w e  zw iązki sam o rząd o w e a gminy wiejskie reg u ­
luje art.  8 p k t  3 i n. u s taw y  o tym czasow ym  uregu low an iu  f inansów  k o ­
m unalnych  w  W ojew ództw ie  Śląskim (p. jednolity  te k s t  w  „O ręd o w n i­
ku  S am o rzą d u “ N r 1 ■— 2 z r. 1936).

Zwolnienie od podatku budynkowego.
Pytanie, W  spraw ie  w ym iaru  sam oistnego p o d a tk u  budynkow ego 

U rz ąd  gminy M. prosi  o w yjaśn ien ia  niżej p o d an y c h  zap y tań :
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1. W łaśc ic ie l  p łac i ł  p o d a te k  b u d y n k o w y  od dom u m ieszkalnego, k tó ­
ry  się spalił. N ow y  zaś dom  zo s ta ł  w y b u d o w a n y  za prem ię  ub ezp iecze ­
niową, p o ch o d z ącą  ze s ta re g o  budynku. Czy p o d leg a  ten  now y dom p o ­
d a tk o w i b udynkow em u, czy też  jes t  zupełn ie  w olny od p o d a tk u ?  ,

2. W łaśc ic ie l  swój o p o d a tk o w y w a n y  dom m ieszka lny  rozeb ra ł,  a n o ­
w y b u d y n ek  w y b u d o w a ł  na  g ru n tach  s ta rego  budynku, a s ta ry  m a te r ia ł  
zużył do nowej budowli. Czy m ożna  tak ie  bud y n k i o p o d a tk o w ać  sam o is t­
nym  p o d a tk iem  budynkow ym , lub czy tak ie  b u d ynk i są zupełn ie  wolne 
od p o d a tk u ?

3. Ile l a t  j e s t  w olny  od p o d a tk u  b u d y nkow ego  now ow znies iony  b u ­
d y n ek  m ieszkalny . B udynek  o d d an y  do u ży tk u  w dniu 1. I. 1924, w k tó ­
rym  ro k u  będz ie  pod lega ł  o p o d a tk o w a n iu ?

Odpowiedź: 1. Z w oln ien ia  od obow iązku  p łacen ia  sam oistnego ' p o ­
d a tk u  bu d y n k o w eg o  o p ie ra ją  się n a  art.  4 p k t  5 u s taw y  o tym czasow ym  
u regu low an iu  finansów  kom unalnych , w  myśl k tó reg o  now ow znoszone  
budow le ,  jak  jrównież części n ad b u d o w an e  i p rzybudow ane ,  za rów no  
m ieszka lne ,  jak  i p rz ezn a czo n e  dla ce lów  han d lo w y ch  i p rzem ysłow ych, 
.zwalnia się n a  ok re s  l a t  15 ¡od p o d a tk u  w ym ienionego w cyt. a r ty k u le  od 
dnia oddan ia  ich choćby  ty lko do częściow ego użytku, o ile budowle, 
n ad budow y, p rzy b u d o w y  uk o ń czo n e  będ ą  do k ońca  ro k u  1940. Z p r z e ­
pisu  tego w yn ika ,  że zw oln ien ie  pow oduje  sam  f a k t  w ybudow an ia ,  n a d ­
b u d o w an ia  i p rzy b u d o w an ia ,  o raz  oddanie  do użytku , na to m ias t  bez  zn a ­
czen ia  jes t  p ochodzen ie  ś ro d k ó w  m ate r ia lnych , za  k tó re  dom w y b u d o ­
w ano . W s k u te k  tego dotai jest w olny  od p o d a tk u  budynkow ego , jeżeli 
zo s ta ł  w y b u d o w an y  po 1. I. 1924 r,

2. K w esłia ,  czy dom  jest n o w ow ybudow any , w inna być ocen iona  w e ­
dług okoliczności f a k t y c z n y c h  każdego  k o n k re tn eg o  przypadku , 
a w  razie, gdy w s k ła d  budow li w e sz ła  jakaś  część s ta reg o  budynku, o c e ­
n a  ta  w in n a  uw zględniać , czy część ta  z uw agi na  swój rozm ia r  i zn a cze ­
nie g o spodarcze  i techn iczne  nie p o zb a w ia  w zniesionej budow li c h a ra k ­
te ru  budow li nowej. G dy  b u d y n e k  z o s ta ł  w sk u tek  ca łkow ite j  rozbiórk i 
u n ices tw io n y  jako  budow la, dom, now O w ybudow any chociażby  z m a te ­
r ia łu  z ro zb ió rk i  s ta reg o  domu, jes t  zw oln iony  od p o d a tk u  budynkow ego, 
gdyż o o bow iązku  zw oln ien ia  decyduje , jak  to zazn aczo n o  w p k t  1 sam 
fak t  w ybudow ania , a nie pochodzenie  m a te r ia łu  budowlanego. G dyby 
jed n ak  p o z o s ta ły  fu n d am en ty  (ewentl. um ocnione p rzy  p rzeróbce) i śc ia ­
ny  zew n ę trzn e ,  nie zn aczy ło b y  to p o w s tan ie  now ego o b iek tu  zw olnień 
od poda tku .

3. N o w o w zn ies io n a  po dniu  1. I. 1924 r. budow la  jes t  zw oln iona  na 
o k re s  15 la t  od p o d a tk u  b u dynkow ego . B u d y n ek  o d d an y  do uży tk u  w dniu
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1, I. 1924 r. będz ie  pod legał p o d a tk o w i  z dniem 1. I. 1939 r. O ddanie, 
choćby  ty lko  do częściowego użytku, m oże być  fo rm alne lub fak tyczne. 
P rzez  oddan ie  fo rm alne na leży  rozum ieć do ręczen ie  decyzji w ładzy  b u ­
dowlanej, zezw a la jące  na  uży tk o w an ie  choćby ty lko  częściow e. F a k ­
tyczne  u ży tk o w a n ie  ozn acza  rzeczy w is te  zam ieszkan ie ,  choćby ty lko 
części domu n a  sku 'tek  oddan ia  do uży tku  p rzez  w łaścic iela .  F a k t  fo r ­
m alnego  lub fak tycznego  u ży tk o w a n ia  budow li decyduje za ró w n o  o o bo­
w iąz k u  po d a tk o w y m , ja k  i o term in ie  począ tkow ym , od k tó reg o  liczy 
się 15 la t  zwolnień.

Przypadek zwolnienia od komunalnego podatku od wyświetlania/ 
filmów.

Pytanie, W  tu t.  gminie uruchom iono  od 1. X. 1938 r. s ta łe  p rz e d s ię ­
b io rs tw o  w y św ie t lan ia  filmów i w łaśc ic ie l  tegoż zw rócił  się do nas  o zw ol­
n ienie go z p łace n ia  K om unalnego  p o d a tku ,  p rz y  tym  pow ołuje  się na  
§ 1 1  ro z p o rz ą d z e n ia  W ojew ody  Śląskiego z d n ia  6. X. 1936 r. (Dz. U. Śl. 
Nr 21, poz. 34). P ros im y  w obec  tego o wyjaśnienie, czy nie m a d o tąd  n o ­
welizacji tego ro z p o rzą d zen ia?

Odpowiedź: R ozp o rząd zen ie  W o jew o d y  Śląskiego z dnia  6. X. 1936 r„ 
o p o d a tk u  kom unalnym  od publicznego w y św ie t lan ia  filmów zosta ło  raz  
zm ienione i to  ro zp o rząd zen iem  z dnia 20. I. 1937 r,, lecz zm ieniono  ty lko 
§§ 2, 3 i 4, N a to m ias t  § 11 nie zos ta ł  do tychczas  zm ieniony, w s k u te k  tego 
publiczne w y św ie t lan ie  i i lm ów  wolne je s t  od p o d a tk u  kom unalnego  w  c ią ­
gu 5 la t  od dnia u ruchom ien ia  p rzed s ięb io rs tw a ,  jeżeli w gminie, w  k tóre j  
nie m a s ta łego  p rzed s ięb io rs tw a  publicznego w y św ie t lań 1 a filmów, z o s ta ­
nie za łożone  tak ie  p rzed s ięb io rs tw o  s t a ł e .

Mgr  M.

Przegląd orzecznictwa
Pcncszenie kosztów  przewiezienia w przypadku odesłania ubogiego,

W przypadku odesłania ubogiego przez tym czasowo wspierający go zw iązek ubo­
gich do związku, do jego przyjęcia zobowiązanego, z pominięciem postępowania, prze­
widzianego na przypadek odmowy przejęcia w § 38 ustawy z dnia 30. V, 1908 Dz. Ust. 
Rz. str. 381, koszty przewiezienia ubogiego nie mogą obciążać związku zobowiązanego. 
(Teza).

(Wyrok N. T. A. z 22 lutego 1938 1. rej. 4238 35. Zb, wyr. Nr 1545 A)
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P o z w a n y  za rzuca ,  że o ds taw ien ie  L. nas tąp iło  w b re w  przep isom  
u s taw y  o s iedzibie  w sp arc ia ,  gdyż odes łan ie  osoby nie może wcześniej 
nas tąp ić ,  zan im  zw iązek  ubogich, do k tó reg o  p o trze b u jący  op iek i  m a być  
odes łany ,  n ie  o św iad czy  go tow ości  przy jęcia .  P o zw an y  pow ołu je  się 
w  tym  w zględzie n a  k o m e n ta rz  W o h lers  - K rech  do § 32 ust. 5 w spom ­
nianej ustaw y.

Z arzu t  te n  n a leża ło  u zn ać  za tra fny .  W edług  § 31 cy tow anej u s taw y  
z r. 1908 zw iązek ,  o b o w iązan y  w  myśl § 30 do zw ro tu  k o sz tó w  op iek i  sp o ­
łecznej, o b o w iąz an y  jesjt rów nież  do1 p rze jęc ia  osoby, po trzebu jące j  
w sp a rc ia ,  w e w ła sn ą  opiekę, o ile w sp a rc ie  nie jest p o t rz e b n e  li ty lko 
z p o w o d u  p rze jśc iow ej n iezdo lonśc i d!o p ra c y  (§ 5 u s taw y  o swobodzie 
p rz e s ied len ia  się z 1 l is to p ad a  1867 Dz. Ust. Zw, str. 55). W  ‘zw iązku  z tym 
p rz ep isem  p o s ta n a w ia  § 34 w  ust. 3, że jeże li  zdaniem  w sp iera jącego  
zw iązk u  z a ch o d zą  w a ru n k i  d la  .zakazania osobie w sp iera jące j dalszego 
p o b y tu  w ed ług  cy to w a n eg o  wyżej § 5 u s taw y  z 1 l is to p ad a  1867 r., a zw ią ­
ze k  chce z tego  u p ra w n ie n ia  ko rzy s tać ,  to  w inno to  być w y ra źn ie  z a ­
z n a czo n e  w  zaw iadom ien iu .  Dalej § 35 głosi, że jeżeli  n a  zaw iadom ien ie  
(tj. n a  zaw iad o m ien ie  z § 34 ust,  1 o p o trze b ie  udzie len ia  tym czasow ego  
w sp a rc ia ,  jak  i z ust. 2 co' do za m ia ru  w yda len ia  w spiera jącego) nie n a ­
dejdzie  do 14 dni odpow iedź  p rz y zw a la ją ca  zw iązku  w sp ie ran ia  ubogich, 
do k tó reg o  się zw rócono, to  na leży  to  u w ażać  za odm ow ę roszczenia . 
W reszc ie  § 38 reguluje po s tęp o w an ie ,  jak ie  m a m iejsce w ów czas ,  gdy 
zw iązek  ubogich odm ów i ro szczen iu  o .zw rot k o sz tó w  w sp arc ia  lub 
o p rze jęc ie  p o trzeb u jące j  w sp a rc ia  osoby, k tó ry m  w edług  § 39 us taw y 
o w łaśc iw ości w ładz  i sąd ó w  adm in is tracy jnych  z 1. VIII. 1883 Zb. Ust. 
Pr. str. 237 jes t  p o s tęp o w a n ie  sp o rn o -ad m in is tracy jn e  z w ojew ódzkim  
sąd em  adm inis tracyjnym , O rzekającym  w  p ierw szej instancji.

O ile w ięc  sąd  p ierw szej in s tan c ji  uzna ł  b r a k  odpow iedzi pozw anego  
n a  za w iad o m ien ie  o zam ie rzo n y m  odes łan iu  p o zw an em u  L. za  zgodę n a  
te n  k ro k ,  a sam o o d es łan ie  z a  legalne, to  tak ie  s tan o w isk o  n iezgodne 
jes t  z c y to w a n y m i §§ 35 i 39 u s ta w y  z r. 1908, gdyż w  myśl ty ch  p rz e p i ­
sów  b r a k  odpow iedz i p ozw anego  u w ażać  na leża ło  za odm ow ę i pow ód 
mógł dom agać  się p r a w a  w y d a le n ia  L. jedynie w  drodze  skarg i  cTo w o je ­
w ódzkiego  sądu  adm in is tracy jnego . S koro  więc p o w ó d  nie za s to so w ał  
się do tych  p rz ep isó w  us taw y, lecz sam ow oln ie  p rzes ied li ł  L. do G., to 
k o s z ta  jej p rze jazd u  i k o n w o jo w an ia  n ie  m ogą obciążać  pozw anego . P o ­
w o łan y  b o w iem  w  sk a rd z e  ust. 2 a r t .  32 u s ta w y  z r. 1908, głoszący, że 
k o sz ty  p rzew iez ien ia  ponosić  w in ien  zobow iązany  zw iązek  w sp ie ran ia  
ubogich, nie m a za s to so w an ia  w  sp ra w ie  niniejszej, gdyż odnosi się on,
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jak  ca ły  ten  § 32 do p rzy p ad k ó w , gdy z w ią zek  zo b o w iązan y  żąd a  p r z e ­
w iez ien ia  p o trzeb u jące j  W sparcia  osoby w  jego b e z p o ś re d n ią  opiekę.

Z tych  p o w o d ó w  na leża ło  odw ołan ie  uwzględnić, nie rozpatrując, już 
jego dalszych  w yw odów , do ty czący ch  n iece low ości  z a rząd zen ia  p o w o ­
dowego związku.

Decyzje, od których iiie służy środek prawny.

Za decyzję, „od której nie służy środek prawny“ (pierwsze zdanie art, 95 prawa 
o postępowaniu administracyjnym poz. 341 1928 Dz. Ust.), należy uważać decyzję, od 
której nie służy odwołanie lub skarga w toku postępowania administracyjnego, określo­
nego tym prawem; w obec tego skarga, wniesiona do N. T. A. nie może być uważana 
za środek prawny w  rozumieniu tego przepisu. (Teza).

(Wyrok N, T. A. z 18, III. 1938 1. rej. 610/36. Zb. wyr. Nr 1546 A)

S k a rż ąca  z a rzu c a  p rz ed e  w szystk im , iż p o zw an a  w ła d z a  b e z z a s a d ­
nie zasłcstow ala  w obec  niej p rzep is  ust. 1 a r t .  95 p ra w a  o p o s tęp o w a n iu  
adm in is tracy jnym , a lbow iem  art.  95 w y ra źn ie  stanow i, iż odnośne p r z e ­
pisy  o w znow ien iu  p o s tę p o w a n ia  m ają  zas to so w an ie  ty lko  w  tym  p rz y ­
p ad k u ,  gdy chodzi iO decyzję, od k tó re j  nie służy ś ro d e k  p raw n y ,  ty m c z a ­
sem  w  spornej sp raw ie  oko liczność  ta  n ie  zachodzi,  p o n iew aż  od  o rz e ­
czen ia  M in is te rs tw a  s k a r ż ą c a  w nios ła  sk arg ę  do N. T. A,, z a p isa n ą  do 
1. rej. 5253/35.

Zarzult ten  nie jes t  uzasadn iony . R o zp o rząd zen ie  P re z y d e n ta  R z e ­
czypospolite j  z 22. III. 1928, poz. 341 Dz. Ust. obejmuje w  za sad z ie  n o r ­
my o p o s tęp o w a n iu  p rzed  w ładzam i adm inis tracyjnym i, n ie  z a w ie ra  zaś 
przepisów , d o tyczących  p o s tę p o w a n ia  p rz ed  N. T. A. T e  o s ta tn ie  p r z e ­
pisy  objęte  są  osobnym  ro zp o rząd zen iem  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j  
z 27. X. 1932, poz. 806 Dz. Ust., k tó re  z a w ie ra  p rzep isy ,  d o ty czą ce  z a ­
rów no  p o s tę p o w a n ia  p rz e d  N. T. A., jak  i w n o szen ia  sk arg  jako  ś rodków  
p ra w n y c h  od  o s ta tec zn y ch  decyzji adm inis tracy jnych , Z tego w zględu 
w y ra żen ie  „środk i p r a w n e “ , uży te  w  art.  95 ro z p o rzą d zen ia  o p o s tę p o ­
w a n iu  adm inis tracyjnym , na leży  rozum ieć jako środk i  p raw ne , d o p u ­
szcza lne  w  g ran icach  p o s tęp o w a n ia  adm in is tracy jnego , i w o b ec  tego  za  
decyzję, ,,od k tó re j  nie służy ś ro d ek  p raw n y " ,  na leży  u w a żać  decyzję, 
'od k tó re j  nie s łuży odw ołan ie  lub sk a rg a  w  to k u  instancji adm in is tracy j­
nych.

Za t a k ą  w y k ład n ią  rzeczonego  p rzep isu  p rz em aw ia  rów nież  to p o ­
s tanow i enie  p ra w a  o p o s tęp o w an iu  adm in is tracy jnym , k tó re  m ów i o p r a ­
w o m o cn y ch  decyzjach. W  tej m ierze  ust. 2 a r t .  73 jako decyzję p ra w o ­
m ocną  o k re ś la  t a k ą  decyzję, „k tóre j  nie m ożna  za sk a rż y ć  rów nież  do
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sądów  adm in is tracy jnych" ,  ust. 3 a r t.  96 zaś s tanow i, iż w znow ienie , 
o k tó ry m  m ow a w  ar t.  95 (pod lit. b) o raz  c) tego ar tyku łu ) ,  może n a s tą ­
p ić  „p rzed  up ływ em  trz e c h  la t  od dn ia  u p ra w o m o cn ien ia  się decyzji“ .

Z es taw ien ie  w stępnego ' zd a n ia  art.  95, m ów iącego o decyzji, od k tó ­
rej nie służy ś ro d e k  p raw n y ,  z cy to w an y m  ust, 3 art.  96, s tanow iącym , 
iż w ła d z a  nie m o że  za s łan iać  się p ra w o m o cn o śc ią  decyzji p rz e d  up ływ em  
3 la t  od  jej up raw o m o cn ien ia ,  rów nież w skazuje ,  iż w  p ierw szym  p rz y ­
p a d k u  (art. 95) chodzi o decyzję o s ta te c z n ą  w  adm in is tracy jnym  to k u  
instancji ,  zaś w drugiej o decyzję  już p raw o m o cn ą .  G dyby  b o w iem  u s ta ­
w o d a w c a  chc ia ł  po jęciu  „nie służy ś ro d e k  p ra w n y "  n a d a ć  tak ie  zn a cze ­
nie, jak  to  przyjm uje skarga ,  b y łb y  w łaśn ie  z uwagi na  brzm ienie ust. 3 
a r t .  96 w  p ie rw szym  zd a n iu  ar t.  95 myśl swoją w y raz i ł  odpow iednim i s ło ­
wami, np.: w  sp ra w ie  zakończone j  p ra w o m o c n ą  decyzją.

S k a rż ą c a  za rz u c a  dalej, iż do ob o w iązk ó w  w ładzy  na leża ło  zażąd ać  
od skarżące j  u spraw ied liw ien ia ,  d laczego nie p rzed ło ży ła  now ych  ś ro d ­
k ó w  d o w o d o w y ch  w  term inie , okreś lonym  w  ust. 1 art.  96 p ra w a  o p o ­
s tęp o w a n iu  adm inis tracy jnym .

I ten  z a rz u t  jes t  n ieuzasadn iony . Z b rzm ien ia  bow iem  tego p rzep isu  
w ynika ,  iż o d n o śn a  oko liczność  (mianowicie, iż p o d an ie  o w znow ienie  
w n ies ione  zo s ta ło  is to tn ie  w  ciągu 2 tygodni od chwili, k iedy  s t ro n a  
o t rzy m a ła  w  da jący  się udow odn ić  sposób  w iadom ość  o p rzyczynie , u za ­
sadn ia jące j w znow ienie),  m a  być  s tw ie rd z o n a  p rzez  s t ro n ę  samą, i w ła ­
d za  n ie  je s t  o b o w iąz an a  do w zy w an ia  s t ro n y  o w ype łn ien ie  p rz ez  n ią  
c iążącego  n a  niej w  tym  względzie obow iązku.

K ieru jąc  się tym i rozw ażan iam i,  N. T. A. skargę, jako n ieu zasad n io ­
ną, oddalił.

Dokładne wskazania prawa materialnego w decyzji.
Brak dokładnego wskazania w  decyzji przepisu prawa materialnego, którym w ła­

dza pozwana kierow ała się rozstrzygając daną sprawę, a pow ołanie się jedynie na ogólne 
zasady tego prawa stanowi naruszenie przepisu art. 75 ust. 1 i 3 prawa o postępowa­
niu administracyjnym poz. 341199928 Dz. Ust. (Teza).

(Wyrok N. T. A. z 9 czerwca 1938 1. rej. 1689/36. Zb. wyr. Nr 1578 A).

W  myśl art.  75 ust. 1 i 3 p ra w a  o postępow an iu  adm inistracyjnym  
poz. 341/1928 Dz. Ust. decyzja  w ładzy  adm inistracy jnej w każdym  razie, 
n a w e t  jeśli jes t  p o zo s taw io n a  ca łkow ic ie  sw obodnem u uznaniu  w ład z y , 
p ow inna  zaw ie rać  pow ołan ie  się n a  p o d s taw ę  p raw ną . P o w o łan ie  się zaś 
n a  p o d s taw ę  p ra w n ą  ozn acza  nie ty lko  w skazan ie  p rzep isów  p ro c e s o ­
wych, jak  to  uczyniła  w ład za  p o zw an a  w  zaskarżonym  orzeczeniu , lecz
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rów nież  p rzy to czen ie  p rzep isó w  p ra w a  m ateria lnego , k tó ry m i w ładza  
k ie ro w a ła  s ię  p rz y  rozs trzygn ięc iu  danej sp ra w y  —  por. w yrok . N. T. A. 
z 12 lutego 1925 r. 1. rej. 1595/25, a w ięc d o k ład n e  w skazan ieodnośnego  
p rzep isu  p ra w a  m ate r ia lnego ,  uzasadn ia jącego  d an e  rozstrzygnięcie .  P o ­
w ołan ie  się p rze to  w  m o ty w ach  za sk arżo n eg o  o rzeczen ia  jedynie na 
„ogólne za sad y  u s taw y  z 18 l ipca 1924 r."  T ry b u n a ł  n ie  mógł u zn ać  za  
czyn iące zadość  p rzy to czo n y m  wyżej w ym ogom  art.  75 ust. 1 i 3 p ra w a  
o p o s tęp o w an iu  adm inistracyjnym , a po n iew aż  b ra k  te n  w  danym  p rz y ­
p a d k u  u trudn ił  sk arżący m  —  jak  w y n ik a  z t reśc i  skarg i n a leż y tą  o b ro ­
nę ich  p ra w  w  p o s tęp o w a n iu  kasacy jnym  p rz ed  N. T. A., p rze to  na leża ło  
uznać, iż p rzez  to naruszono  ze szkodą  sk a rżący ch  formy p o s tęp o w a n ia  
adm inistracyjnego. W adliw ości tej nie u suw a okoliczność, że, jak  w y ­
n ik a  z wyjaśnień  w ładzy  pozw ane j  w  odpow iedzi n a  skargę, w ład za  ta  
za sk a rżo n e  rozs trzygn ięc ie  o p a r ła  na  p o s tan o w ien iu  art,  1 ust. 1 u s taw y  
o zabezp ieczen iu  na  w y p a d e k  b ez ro b o c ia  z 18 l ipca 1924 poz, 555/1932 
Dz. Ust, (aczkolw iek i w  tych  w yjaśnieniach w ładza  p ozw ana  dokładnie  
rzeczonego  p o s tan o w ien ia  nie p rzy toczyła),  a lbow iem  pe łne  m o ty w y  p o ­
w inny być za k o m u n ik o w a n e  s tron ie  już p rzy  do ręczan iu  o rzeczenia , aby 
umożliwić jej w yw iedzen ie  skarg i do N. T. A.

Kronika
10-lstni dorobek Katowic.

Z hcwilą powrotu. Śląska do Macierzy, małe dotychczas miasto, o charak­
terze wybitnie górniczo-przemysłowym, staje się stolicą województwa, siedzibą 
licznych władz ii urzędów. Pierwsze lata trzeba było poświęcić zorganizowaniu 
samorządu i  zaspokojeniu pierwszych potrzeb rosnącego' z dnia na dzień mia­
sta. Nie obyłloi się przy tym i  bez przeszkód i trudności, na jakie napotykał mło­
dy samorząd, przed którym stawiały coraz to  nowe zadania. Ale szybka prze­
szedł okres prób i eksperymentowania. Ostatnie dziesięciolecie jest już dowo­
dem owocnej działalności samorządu miasta Katowic w wielu dziedzinach.

Przez całe 'ostatnie1 dziesięciolecie budżet zwyczajny Katowic wykazywał 
nadwyżki, naw et w dobie najcięższego kryzysu, k tóry  tak srogo dotknął ogół 
samorządów. Finanse m iasta są całkowicie zrównoważone. Dzięki temu miasto 
mogło przystąpić do zrealizowania inwestycyj drogowych, kanalizacyjnych i bu­
dowlanych io pierwszorzędnym znaczeniu.

W ciągu tęgo okresu przebudowano i rozszerzono wszystkie arterie wylo­
towe z miasta w kierunku Warszawy, Krakowa, Bielska, Cieszyna i Chorzowa, 
uregulowano i  przebudowano szereg najważniejszych ulic w śródmieściu, wy­
budowano nowe w powstających dzielnicach. Przebudowano też gruntownie
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rynek i szereg placów. Ogółem wykonano nowych ulic, względnie przebudo­
wano stare' ma przestrzeni około 40 km. Roboty te kosztowały miasto 12 mi­
lionów złotych.

W najbliższym, sezonie budowlanym zostanie gruntownie przebudowana 
i rozszerzona ulica Zamkowa, ważna arteria wypadowa na północ i zachód, oraz 
wyasfaltowania ul. Mariacka. Będą też prowadzone dalsze roboty nad szosą 
Kochłowice — Katowice — Janów — Kraków, która biegnie przez południowe 
tereny miasta,

W zakresie kanalizacji Katowic, których cała sieć kanalizacyjna liczy obec­
nie 75 km, w ciągu,-dziesięciolecia wykonano, około 30 km sieci, kosztem 3 mi­
lionów złotych. Z najważniejszych prac w tym dziale wymienić wypada budowę 
t. zw. „burzowca miklołowskiego", który odwadnia znaczną część południowej 
strony miasta, chroniąc niżej położone mieszkania przy ul. M atejki i Młyńskiej 
od nagłego zalewu wód deszczowych.

Specjalną też uwagę poświęca miasto, opiece społecznej. Dla złagodzenia 
głodu mieszkaniowego, który tu szczególnie dawał się we znaki, wybudowali.} 
z pomocą Skarbu Śląskiego i Towarzystwa Budowy Osiedli Robotniczych kilka­
naście wielkich bloków mieszkalnych, które dały pomieszczenie 900 rodzinom. 
Ponieważ ii ta  nie zaspokaja potrzeb, planuje się na najbliższy rok budowę dal­
szych domów. Dla bezdomnych wybudowano kosztem 700 tysięcy nowoczesne 
schronisko! na 260 osób, dla dzieci żłóbek za 535 tysięcy zł.

Dla niezamożnych dzieci Katowic zakupiono 110 ha wspaniałego parku 
z pałacem w Gorzycach i po, odpowiedniej przeróbce przeznaczono! go na  cało­
roczne kolonie turnusowe. Przez ośrodek ten  przechodzi rocznie 1200 dzieci, 
które bawiąc tu, przez miesiąc gruplami, otrzymują bezpłatnie nie tylko dosko­
nałe pomieszczenie, wyżywienie, ale i opiekę lekarską i pedagogiczną.

Katowice nie poprzestały n a  tym, ale w „piętnastolecie" powrotu Śląska 
do M acierzy zakupiły w Jastrzębiu Zdroju pensjonat „Katowiczanka", gdzie co 
miesiąc 60 niezamożnych dzieci ze szkół katowickich, wybranych przez leka­
rzy szkolnych, ratuje swe nadwątlone zdrowie

Na budowę nowych szkół, których stanęło w tym czasie 7, wydano około 
15 milionów złotych.

Zatroszczono: się też o zdrowie mieszkańców, rozbudowując zarówno szpi­
tale miejskie, jak też szereg przychodni dla m atki i dziecka, poradni lekarskich 
itp. W przyszłym roku miasto, przystępuje do budowy wielkiego szpitala kosz­
tem 6 milionów złotych. Trzeba tu też powiedzieć, że z braku kąpieli rzecz­
nych, których mieszkańcy Katowic są pozbawieni, miasto wybudowało kąpie­
lisko o czterech basenach, których łączna powierzchnia wynosi 10 tys. m kwa­
dratowych. Jest to, bezsprzecznie największe kąpielisko miejskie w Polsce. 
Koszta budowy wyniosły 2 miliomy 400 tys, zł.

Brak jest jeszcze Katowicom reprezentacyjnego stadionu, który ma być 
w niedalekiej! przyszłości wybudowany, posiadają natom iast Miejski Ośrodek 
W ychowania Fizycznego, będący nie tylko, siedzibą organizacji wychowania 
fizycznego, ale dzięki doskonałym i nowoczesnym urządzeniom sal gimnastycz­
nych i k ry tej hali lekkoatletycznej — ośrodkiem pracy sportowej.

Katowice są centralą handlu owocami i jarzynami dla całego zagłłębia prze­
mysłowego, a nawet dalej położonych miast. S tara hala targowa, pozostawiona
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przez Niemców, okazała się zbyt szczupła. Postawiono też nową kosztem 1 i, pół 
miliona zł z,e wszystkimi najnowocześniejszymi urządzeniami. Obecnie kończy 
się budowę torów kolejowych obiok hali, które będą doprowadzały towar wprost 
na targ, wzgl. do magazynów i! nowa powstającej chłodni.

Inicjatywa samorządu działa pobudzająco w stosunku do obywateli i: sze­
regu poważnych instytucji, które chętnie lokują swe kapitały na terenie mia­
sta. To też nowe dzielnice rosną bez mała, jak grzyby po deszczu. Mimo* braku 
terenów budowlanych, 'spowodowanego odbudową górniczą, obecnie w ośmiu 
różnych punktach miasta powstają nowe kolonie. Miasto rośnie i pięknieje.

W ostatnich dziesięciu latach przybyło Katowicom kilkanaście prawdzir 
wie pięknych, reprezentacyjnych gmachów, np gmach województwa i Sejmu 
Śląskiego, Śląskich Technicznych Zakładów Naukowych, szkoły, w których ko­
rytarze liczą 3 i pół kilometra długości. A dalej gmach urzędów skarbowych, 
drugi co do wysokości w Polsce- gmach mieszkalny o 14 piętrach, budynek Pol­
skiego Radia, gmach urzędów niezespolonych, budującego się jeszcze muzeum 
i Katedry Śląskiej, „Dom Oświatowy“, Syndykat Polskich Hut Żelaznych itd.

Radioionizacja szkoły żeńskiej w Mikołowie.
Z inicjatywy kierowniczki szkoły żeńskiej p. Sierosławskiej i przy pomocy 

finansowej Związku Rodzicielskiego przeprowadzono w listopadzie ub. roku 
radiofomizację obu budynków szkolnych.

W kancelarii kierowniczki, w osobnej szafce zainstalowano centralę, czyli 
małą stację nadawczą z mikrciciiem, a w  każdej poszczególnej klasie osobny 
głośnik. Oprócz tego istnieje połączenie wszystkich głośników klasowych z ra ­
diem i gramofonem, zainstalowanym również w szafce. Dzięki temu może kie­
rowniczka każdej chwili nadawać audycje radiowe do¡ wszystkich klas równo­
cześnie lub tylko do. poszczególnych, stosownie do życzenia. Do celów naukon 
wych zakupiło kierownictwo kilka specjalnych płyt do* gimnastyki, do nauki 
tańców ludowych i  pogadanek. Niezależnie więc od audycji radiowych, można 
nadawać własne audycje z płyt. Wszelkie przemówienia podczas poranków, 
akademii, uroczystości i obchodów szkolnych, wszelkie komunikaty i wiado­
mości do* nauczycielstwa i do młodzieży, nawet wszelkie zlecenia do poszcze­
gólnych klas lub dziewczynek nadaje kierowniczka za pomocą głośników.

Instalację urządzenia przeprowadziła pewna firma z Poznania, a koszt 
inwestycji wynosi 3000,— zł. By koszt ten. pokryć, urządza kierowniczka szkoły 
przy pełnej zrozumienia współpracy gionai nauczycielskiego cd czasu do czasu 
różne imprezy rozrywkowe, przeznaczając dochód na pokrycie kosztów. Tak 
samo dziatwa szkolna, niezmiernie ucieszona i  zadowolona z tego; urządzenia, 
składa chętnie, choćby groszowe składki na ten cel. Rodzice okazali tak samo 
zrozumienie dla tego. rodzaju inowacji, przyczyniając się w miarę możności do 
pokrycia wydatku.

Celowość i  praktyczność tego' urządzenia uznało już kierownictwo, stw ier­
dzając, że ma ono olbrzymie znaczenie nie tylko ze względów wychowawczych, 
ale zwłaszcza w czasie alarmów pożarowych lub ćwiczebnych pogotowi oplg, 
kiedy chodzi oi szybkość porozumienia się. Dzięki radiofonizacji unika się w ta ­
kich wypadkach tak łatwej wśród dziatwy paniki.
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Projektowany fragment śródmieścia Mikołowa.

Przegląd wydawnictw
Baliński Władysław; C z y n n o ś c i !  s e k r e t a r s k i e .  Organizacja i tech­

nika pracy biurowej, praca zbiorowa pod redakcją Wł. Balińskiego, zeszytl XI. 
W arszawa 1938 r., stron 78 formatu A 4. Instytut Naukowej Organizacji i Kie1- 
rownictwa.

Na w stępie tej; pracy określa autor cel czynności sekretarskich, zadanie 
sekretarza  i sekretariatu  ¡oraz charakter i rolę sekretariatu . Według autora 
celem czynności piowinnoi być zapewnienie jak największej sprawności technicz­
nej pracy kierownika. Po uwagach wstępnych przechodzi autor do scharaktery­
zowania poszczególnych elementów działalności sekretarzy i sekretariatu, M. in. 
zowania poszczególnych elementów działalności sekretarzy i .'■ekretariatu. M. in. 
obrazuje on niedomagania kierownika, wypływające z wadliwej organizacji 
sekretariatu , mówi Oi zakresie prac sekretarskich, o odciążeniu pamięci szefa, 
o wspomaganiu kierow nika w zaznajamianiu się z treścią korespondencji wpły­
wającej i jej załatwianiu, o przyjmowaniu interesantów, o kontroli prac jedno­
stek organizacyjnych, Oi urządzeniu technicznym sekretariatu , ot personelu se­
k retariatu  itp. W końcu pracy wskazuje autor literaturę przedmiotu.

‘ l>ro|ckl'odi<»l'.
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Baliński Władysław, Barłiński Kazimierz mgr i Guziski Stanisław inż.: 
S p r a w y  p e r s o n a l n e .  Organizacja i: technika pracy biurowej, p raca zbio­
rowa pod redakcją Wł, Balińskiego', zeszyt XII. W arszawa, 1938 r., stron 73 for­
matu A 4 Instytut' Naukowy Organizacji i Kierownictwa.

Na całość zeszytu składają się trzy opracowania. „Część ogólną“ opraco­
wał W ładysław Baliński,. „Ewidencję personalną“ — mgr Kazimierz Barłiński. 
„Obliczania zarobków i: listy płac:“ — inż. Stanisław Guzicki, „Część ogólna“ 
mówi o- koncentracji ii dekoncentracji spraw personalnych, o zakresie działa­
nia biura personalnego, o  angażowaniu pracowników, o kształceniu, ćwiczeniu, 
kwalifikowaniu i wynagradzaniu pracowników, o rozmaitych formach opieki nad 
personelem, o nadzorze nad zachowaniem się pracowników itp. W części II do­
tyczącej ewidencji personalnej omawia się w oddzielnych punktach ewidencję 
stanowisk, ewidencję kandydatów oraz ewidencję pracowników oraz obrazuje 
się techniczne sposoby prow adzenia wspomnianych ewidemcyj. W części III, 
odnoszącej się do obliczania zarobków i list płac, zwraca się uwagę na zależ­
ność techniki obliczania zarobków od organizacji i liczby pracowników przed­
siębiorstwa, mówi się oi obliczaniu stałych i niestałych zarobków, o potrące­
niach z płac, oi wykazach potrąceń dla urzędów skarbowych i ubezpieczalni spo­
łecznych itp.

Nowakowski Kazimierz: Z a o p a t r z e n i e  w w o d ę  g ó r n o ś l ą s k i e ­
g o  o k r ę g u  p r z e m y s ł o w e g o .  Katowice 1938 r., stron 62. Wydawnic­
twa Instytutu Śląskiego. Skład główny: Nasza Księgarnia, W arszawa.

Autor pracy, dyrektor Państwowych Zakładów Wodociągowych na Gór­
nym Śląsku, daje w książce przejrzysty obraz skomplikowanego problemu za­
opatrzenia zągłębia górnośląskiego w wodę. A utor rozpoczyna od naszkicowa­
nia stanu sprzed wojny światowej, przedstaw ia następnie wszystkie zmiainy, 
jakie trzeba było .dokonać w wyniku ustalenia nowej granicy polsko-niemiec­
kiej na Śląsku, dochodząc w ten sposób do zilustrowania stanu obecnego. W roz­
dziale ostatnim^ omawia autor problemy, jakie w zakresie zaopatrzenia Śląska 
w wodę wyłaniają się na najbliższą przyszłość. Praca została zaopatrzona w 6 
ilustracyj oraz dwie mapy.

Romański J  K. d r.: P o d a t k i  o d  n i e r u c h o m o ś c i  — o d  l o k a l i  — 
u l g i  d l a  n o w o w z n o s z o n y c h  b u d o w l i .  Wydanie drugie. Kraków 
1938 r., stron  141. Księgarnia Powszechna. Biblioteka tekstów  ustaw nr 15.

Broszura zawiera teksty odnośnych ustaw  i rozporządzeń, przepisy związ­
kowe, orzecznictwo* Sądu Najwyższego' i Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego oraz okólniki M inisterstwa Skarbu.

Rudolf Zygmunt inż. m gr: P l a n o w a n i e  w s i  i z d r o w i e  p u b 1 i c z- 
n e. Odbitka z nr 13 — 14 „Nowin Społecznol-Lekarskich“. 1938 r., str. 12.

W broszurze tej wskazuje autor na poważne zaniedbania w dziedzinie pla­
nowania wsi w ogólności oraz n a  pomijanie czynnika sanitarnego w szczegól­
ności, nawołując doi napraw y obecnego stanu rzeczy.

Rudolf Zygmunt inż. m gr: U s u w a n i e  ś m i e c i  w m y ś l  n o w e j  u s t a ­
w y  z d n i a  3 1. I I I .  19 38  r. Referat wygłoszony na XX Zjeździe, Gazowni­
ków, Wodociągowców i Techników Sanitarnych Polskich w Katowicach i Cho­
rzowie w r. 1938. Odbitka z czasopisma „Gaz, Woda i Technika Sanitarna“, 
tom XVIII z 1938 r., stron 25,
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W referacie omawia autor genezę oraz zasady noweli sejmowej z dnia 31.
III. 1938 r. do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z  dnia 16. II. 1928 r. 
o usuwaniu nieczystości i wód opadowych, podkreślając doniosłość noweli w od­
niesieniu do tak z, punktu widzenia techniki sanitarnej ważnego problemu, jak 
usuwanie śmieci.

R e d a k t o r :  H e n r y k  M agdz iorz .

R e d a k c ja  i a d m in is t rac ja :  K a to w ic e ,  P o c z to w a  2, pokó j  30, tel . 341-47. P r e n u m e r a ta  
w y n o s i  2 z ł  k w a r ta ln ie .  C e n a  og łoszeń :  1 s t r o n a  200 zł, s t ro n y  100 zł, s t ro n y  70, 
Zn s t ro n y  60 zł, 1la  s t r o n y  30 zł, */i6 s t ro n y  16 zł. O g ło szen ia  ty lk o  na  s t ro n ie  2, 3 i 4 
o k ład k i .  P rz y  p o w ta r z a ją c y c h  się  o g ło sz en iac h  o d p o w ie d n ia  zn iżka .  P rzy jm uje  s ię  ty lko  
o g ło szen ia  od  gmin lub  d o ty c z ą c e  d z ia ła ln o śc i  gmin. G m iny  k o rz y s ta ją  ze  zniżki.  W s z e l ­
k i e  n a le żn o śc i  z  ty tu łu  p r e n u m e r a t y  i o g ło szeń  w p ł a c a ć  n a le ży  na  ro z ra c h u n e k  p o c z ­
to w y :  „ O rę d o w n ik  S a m o rz ą d u  N r  59“ lub n a  k o n to  P. K. O.: „Z w iązek  G m in  W o je ­

w ó d z tw a  Ś ląskiego N r  300.802“.

T łoczono w D ru k a rn i Ś lą sk ie j w  K a to w ica ch , u l. B ato reg o  n r  2.



Nakładem ZwiązHu Gmin Województwa 
ŚląsKiego u K a z a ło  s ię  w y d a w n ic tw o :

Prawo o dostawach i robotach
na rzecz z w i ą z k ó w  komunalnych
obowiązujące na obszarze województwa ślą­
skiego od dnia 1 stycznia 1939 r.

Wydawnictwo to jest jedynym dotąd opracowaniem 
tekstu rozporządzenia Śląskiej Rady Wojewódzkiej z 
dnia 6 października 1938 r. Zawiera ono tekst roz­
porządzenia z komentarzem, kalendarz czynności przy 
zamawianiu dostaw i roboty, regulamin komisyj prze­
targowych, wzory umów z zakresu budowlanego, wzory 
ogłoszeń o przetargu ofertowym i ustnym. Formularze 
wzorów można nabyć osobno.

Cena egzemplarza; a) dla członków Związku 
bez przesyłki 3,— zł, z przesyłką 3,50 zł, 
b) dla nieczłonków bez przesyłki 3,50 zł, 
z przesyłką 4 ,— zł. 
aroa«MBmiiiMfnw^

Zamówienia przyjmuje biuro Związku Gmin 
Województwa Śląskiego w Katowicach, ul. 
Pocztowa 2, piętro II, telefon 341-47, konto 
P. K. 0. „Związek Gmin Województwa Ślą­
skiego Nr 300.802“.



Kamieniołomy Dóbr Rycerskich Ornontowice
w Ornontowicach, telefon Orzesze Nr 47

P olecają piaskowiec najlepszej jakości. D ostar­
czają p o m n i k i ,  toczydła, schody, itp. oraz pias­
kowiec w bryłach jako podkład do dróg bitych.

Mleczarnia Dóbr Rycerskich Ornontowice
w Katowicach, Raciborska 40, tel. 333-86

Poleca najprzedniejsze świeże mleko wprost 
od producenta , kefir oraz wszelkie p roduk ty  
nabiałow e dla przedszkoli, szkóf, ośrodków  
zdrowia, kolonii, półkolonii i t. p.

Składy nabiałow e w  K atow icach, ul. Raciborska  
16 i 40, ul. Marsz. Józefa P iłsudsk iego 61, telef. 
317-24, ulica Rymera 8. W C h o r z o w ie ,  ulica  
Szopena 14, u lica 11-go listopada 4, tel. 410-66

Dobra Rycerskie Ornontowice, Dębieńsko Wielkie i Stare
Telefon 213-28 Orzesze 8

D o s t a r c z a j ą  kwalifikowane n a s i o n a  
wszystkich ga tunków  zbóż. S p e c j a l n o ś ć :  
kwalifikowane rako - o d p o rn e  z i e m n i a k i -  
s a d z e n i a k i  •


